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Narada w Ciechocinku
Marsz. Piłsudski u Prezydenta Rzpliej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 20. 6. (S in ) Koła polityczne sto­
licy żyw o się interesują onegdajszą w izytą  
marsz. Piłsudskiego u Prezydenta Rzeczypos­
politej w  Ciechocinku. Co było przedmiotem 
konferencji oczywiście r.ie jest wiadomem, krą 
żą tylko przypuszczenia, że przedmiotem kon­
ferencji by ły  sprawy polityk i zagranicznej.

Poruszana była sprawa Gdańska, która n iewąl 
p liw ie znajdzie swój wyraz w  obradach ge­
newskich, również poruszana była sprawa pa­
ktu o nieagresji z Sowietami. Podobno jeszcze 
w  tym tygodniu przybyć ma do W arszaw y re­
ferent tej sprawy w sowieckim komisarjacie 
spraw zagranicznych Stomoniakow.

Żydowski protc
odm

(Tele fonem  od nas

W arszawa 20, 6. (S in ) Sąd Najw yższy ogło­
sił dziś orzeczenie w  sprawie protestu przeciw 
ko wyborom  do Sejmu i Senatu w  okręgu 
Stanisławów. Sąd postanowił zbadać św iad­
ków i w tym  celu wszcząć postępowanie dowo 
dowe. Następnie Sąd N a jw yższy zajm ował 
się protestem zgłoszonym przez przedstawicie­
la listy Bluku obrony praw  narodowych ży -

!st wyborczy —  
icony
zego korespondenta)

dowskich przeciwko wyborom  do Sejmu w  o- 
kręgu Kowcl-Hm-ochów. Lista żydowska zo­
stała tam 2 tego powodu unieważniona, gdyż 
zosiala zapóźno wniesiona. Protest przytacza, 
że w  kom isji okręgowej w  Kow lu nie można 
było zastać w  godzinach urzędowych ani pre­
zesa kom isji, ani jego zastępcy. Protest ten 
Sąd Najw yższy oddalił.

Wykrycie wiel 
komunistyczn

(Telegram własny

Bukareszt. 20. 6- (R ) Policja rumuńska w y ­
kryła w  Bukareszcie wielką organizację komu­
nistyczną, na ktćrei czele stał obywatel niemie­
cki Gustaw Arnold, działający z  ramienia cen­
trali M iędzynarodówki komunistycznej w  Ber­
linie, występując jako reprezentant różnych 
firm niemieckich W ładze rumuńskie stwierdzi­
ły. że Arnold iest znanym działaczem komimi

kiej orsanizaji 
e- w Rumunii
„Nowego Dziennika4*)

stycznym, który poprzednio pełnił-funkcje ku­
riera m iędzy centralą w  BerjSinie a Moskwą. 
W  mieszkaniu jego znaleziono 18 tysięcy dola­
rów  w  gotówce oraz liczne druki i broszury 
wskazujące, że Arnold mfał za zadanie szerzyć 
propagandę komunistyczną w  koszarach w oj­
skowych, a przedewszystklem w  prowincjach 
besaraoskich.

Hitlerowcy monachijscy demonstrują
przeciwko premierowi bawarskiemu

Policja rozpędza demonstrantów. — 470 aresztowanych
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika4’)

Monachium. 20. 6. (R ) Członkowie oddziałów 
szturmowych partji narodowo-socjalistycznej 
otrzymali wczoraj rozkaz, aby w raz z zapako- 
wanemi mundurami stawili się na godz. 11 
przed południem w  miejscach zbiórki alarmo­
we!. Gdy stawili się na oznaczone miejsca, 
polecono im ubrać mundury i w  zwartych sze­
regach urządzić demonstracje przed mieszka* 
ulem bawarskiego premiera dra Helda. P o l ­
eją rozpędziła demonstrantów przy użyciu pa­
łek gumowych i szabli, przyczem wieli: z  nicli 
odniosło rany. Aresztowano ogółem 470 umun­
durowanych hitlerowców.

Wynik wytarto do Sejmu 
heskiego

Berlin. 20. 6- (S .h )  W c z o ra js z e  w y b o r y  do 
sejmu k ra jo w e g o  w  H es ji d a ły  w y n ik  następu­
ją c y :  Na ogó ln a  ilość 70 m an datów  u zysk a li: 
soc ja ln i d em okrac i 17 (p os iada li 15) centrum  10 
10). kom uniści 7 (10). n iem ieek o -n a rod ow i ’1 ( i ) -  
s o c ja lis ty czn a  partja  p ra cy  1 (l ) . narodowi so- 

' cialiści 32 (27) i lista z jedn oczen ia  n a ro d o w e g o  
2 (5).

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
SokoAow o sprawozdaniu Frencha 
Mgr Molżesz Reich: Dalsze ulgi egzekucyjne 

dla rolników, a dla kupleciwa przyrzecze­
nia 1 komitety ratunkowe- 

Emil Luaw lg: Rozm owy z Massollnlm 
Z żydowskiego ruchu wydawniczego 
W  największym hotelu świata (list z  N. Jorku) 
Andre Blrabeau: Maharadża (nowela) 
PR ZE G LĄD  AKAD EM ICKI

Ultimo: dokr nieco mocniejszy
fTM r fonem mł

W arszawa 20. 6. (S in ) W  związku z zb li­
żającym i się płatnościami na ultimo kurs ban 
knotów dolarowych poszedł w  górę. Dziś pła­
cono w  W arszaw ie za dolara gotówkowego 8.9i 
i pól. Natomiast kurs dolara złotego znowu się 

[ o b n iż y ł i w y n o s i S.9S.

Końcowe prace 
nad kodeksem karnym

f (Telefonem od naszego korespondenta)

l W arszawa 20. 6. (S in ) W  ministerstwie spra 
w iedliwości rozpoczęły się prace końcowe nad 
projektem kodeksu karnego. Ministerstwo za­
mierza prace te w  krótkim czasie ukończyć, 
ażeby jeszcze przed zebraniem się Sejmu w  je 
sieni kodeks karny mógł być wprowadzony 
w  życie w  drodze dekretu Prezydenta. Prace 
toczą się nad projektem uchwalonym w  swo­
im  czasie przez komisję kodyfikacyjną.

Zgon weterana ruchu 
słońskiego

W arszawa. 20. 6. ŻAT. Dziś zmarł tu «Jr Sa­
lomon Mintz, 70-letni weteran sioms^yczny je­
den z założycieli nucfou C-howewej Sion. P r zy ­
jaciele Zmarłego postanowili założyć stypen­
dium imienia dra Mintza przy Uniwersytecie 
Hebtajskfrn w  Jerozolimie.

 0 5 0 -----------

Sesja A. C. — 25. Pipca
Londyn. 20. 6. ŻAT. Otwarcie sesji Sjońskle- 

go Komietu W ykonaw czego wyznaczone zosta 
ło  na dzień 25 lipca w  Londynie P o  sesji A. C. 
odbędzie się sesja Komitetu W ykonaw czego 
Agencji Żydowskiej.

Groźba zamkniecie szkół 
żydowskich na Łotwie

Ryga. 20. 6. Ż A T . P o s e ł rabin Nurek żakom i 
ni ko w a l ło  te wsadom u m in is trow i o ś w ia ty . iż 
g d y b y  p o zo s ta ło  n iezm ien ion e ro zp o rząd zen ie , 
g o d zą c e  w  s zk o ln ic tw o  m n ie jszośc i n a rodo ­
w y c h  wszystkie szkoły żydowskie zostaną 
zamknięte. P o ło ż en ie  ludności ż y d o w s k ie j jest 
s z c ze gó ln ie  c ię żk ie  z p ow o d u  rozporządzenia, 
zak azu jącego  w yk ła d a n ia  języka h eb ra jsk iego  
w  szko łach  z ży d o w s k im  ję zy k iem  w y k ła d o ­
w y m  i ż y d o w s k ie g o  w  szko łach  . z hebrajskim 
ję zyk iem  w y k ła d o w y m . Na p od s ta w ie  te g o  ro z  
porząd zen ia  będzie  zakazane w  szkołach z ję­
zykiem wykładowym  żydowskim nauczanie 
Bibljl w  oryginale hebrajskim.



Sir. 2. -NOW Y DZIENNIK11 środa 22 VI. 1932 Nr. 168

M oże najtrafn iej określił charakter obecnej kon­

ferencji m ocarstw  w  Lozann ie słynny ekonom ista 

„ .ig ic isk i Jołm  M aynard K eyn es  słowam i: „P rz ed ­

tem celem  kon ferencji było  w ynalezien ie form uły, 

k tóraby  ukryła  istn iejące różnice zdań m iędzy d y ­

plomatam i. Obecnie celem  kon ferencji jest w ynale­

zienie form uły, k tóraby um ożliw iła ukrycie zasad­

n iczej jednomyślności pojęć w odniesieniu do pro­

blemu d ługów  w ojennych11. O ile  dawniej kon feren­

cje m iędzynarodow e, m ające na celu uzgodnienie 

stanow isk m ocarstw odnośnie do problemu repara- 

c y j i d ługów  m iędzysojuszn iczych, w róży ły  pewie 1 

postęp m yśli w  te j dziedzinie, w łaśnie ze w zględu  

na rozbieżność zdań, to obecnie kom plikacje kon­

ferencji w yn ikają  już nie z rozbieżności zdań, lecz .. 

poprostu z uznanej jednom yślności pog lądów  i 

trudności wynalezien ia o fic ja lnej form uły uzasad­

n ia jącej „m ożliw ość11 tak iej wspólnoty m yśli przed 

w yborcam i odnośnych kra jów . Łudziłby  się jednak 

ten, k to  przypuszczałby, iż  ta jedność osiągniętą 

została w drodze obopólnych porozumień i w ym ia­

ny zdań. Ż ycie  przeszło poprostu do porządku dzień 

nego nad poglądam i i  rozbieżnościam i panów d y ­

p lom atów , stw arzając porozumienie fak tyczne, m i­

mo, iż w o fic ja lnych  „aktach  urzędow ych11 zazna­

cza ją  się jeszcze daleko idące nieporozum ienia. 

'Jest to jeden z licznych  paradoksów, k tóre przy­

nosi nam fa la  obecnego k ryzysu  gospodarczego.

Z  te legram ów  w iem y, iż  narazie uchwalona zo­

stała wspólna deklaracja  m ocarstw , odraczająca 

płatności d ługów  wojennych, ao czasu zakończenia 

kon ferencji w Lozann ie. T a k  w ięc N iem cy zw o ln io­

ne zostają chw ilow o z spłaty reparacyj p łatnych w 

dn. 15. i  16. lipca b. r. Francja z spłaty długu na 

rzecz A n g lji w  term inie 1. lip ca  b. r., B e lg ja  z spła­

ty  na rzecz A n g lji, W łoch y  na rzecz A n g lii w dniu

1. i  15. lipca b. r. Jak  już zaznaczyliśm y w poprzed­

nich artykułach, A m eryk i narazie odroczenie to nie 

do tyczy , albow iem  sp ła ty europejskie na rzecz 

Stanów  Zjednuczonych przypadają  dopiero w  ter­

minie 15. grudnia b. r. W praw dzie  A m eryka  zasad­

niczo nie chce słyszeć n iety lko  o skreśleniu d ługów  

w ojennych ale nawet i o prolongacie, to jednak z 

u w agi na m ające się odbyć w  jesieni b. r. w ybory  

na prezydenta Stanów  Zjednoczonych należy się 

lic zy ć  z tem, iż  zarów no s fery  rządowe jak  i am e­

rykańska opin ja publiczna zdoła ją  stanowisko sw o­

je  w  tym  w zg lędzie  zm odyfikow ać. Zresztą w ypad­

k i ostatnich la t p rzyn iosły  nam dostateczne dow o­

d y  m etam orfozy am erykańskiej w  odniesieniu do 

problem ów  ekonom icznych.

Jako  sam fak t odroczenia sp łaty reparacji i dłu­

g ó w  wojennych do czasu zakończenia konferencji 

lo zań  „.iej. posiada uchwała m ocarstw n iew ątp liw ie 

duuiosłe znaczenie. N ie  należy zapominać, iż do­

tychczasow e trudności w  uregulowaniu tego pro­

blemu nie w yp ływ a ły  bynajm niej ze strony Stanów 

Zjednoczonych , lecz właśnie ze strony w ierzyc ie li 

europejskich, ściślej mówiąc. Francji. T o te ż  fakt, iż 

In ic ja tyw a, odprężająca n iew ątp liw ie przygnęb iony 

i  beznadziejny nastrój w  odniesieniu do reparacyj 

i  d ługów  wojennych, wyszła tym  razem od państw 

europejskich, stanow i m oże pierw szy krok w  k ie­

runku konsolidacji państw europejskich i u tw orze­

nia jedn o litego  frontu europejskiego, um ożliw iają­

cego podjęcie rokowań z w ierzycielem  am erykań­

skim. N a le ży  bowiem  pam iętać, iż w ysiłk i państw 

zm5erzające do uregulowania problemu reparacji i 

drugów wojennych nie są niozem innem, jak ty lko  

dążnością do u god ow ego " załatw ienia te j sprawy 

a w ięc poprostu wysiłkam i podobnym i do kroków  

zw ycza jn ego bankruta. A  jeszcze chyba wypadku 

fife było, aby w razie bankructwa dłużnika, w ierzy- j

tłll HJ Ul?
ciel w ystępow ał z p ropozycjam i ugodowem i, jak  

tego  żąda Europa od Am eryk i.

T a k  w ięc, o ile uchwała państw zaw iesza jąca wy 

p ła ty  reparacyj i  długów wojennych do czasu za­

kończenia kon ferencji w Lozann ie, jest rzeczyw i­

ście p ierw szym  konturem zarysow u jącego się fron ­

tu europejskiego, to uchwała ta ma znaczenie nad 

w yraz sym ptom atyczne i  dające asumpt do op ty ­

m istycznych prognostyków . Jeśli jednak uchwała 

ta ma jedyn ie  charakter techniczny i p rzy jęta  zo ­

stała ty lko  w  tym celu, aby um ożliw ić sen panom 

dyplom atom  w Lozannie ze w zględu  na to, iż 1. lip ­

ca up ływ a termin moratorjum H oovera , i na tej u- 

' chwale zakończy łyby  się pozy tyw n e w yn ik i kon fe­

rencji lozańskiej? wówczas kon ferencja ta będzie po 

prostu ty lk o  jeszcze jedną konferencją, która poza 

wzm ożeniem  fa li pesymizmu, nie konkretnego Eu­

ropie nie przyn iesie. W praw dzie , —  jak  słusznie 

prem jer francuski zaznaczył, —  reparacje i długi 

wojenne stanow ią jedyn ie  część ogó lnego zagad­

nienia k ryzysow ego, a podstawa wszelk iej akcji 

zm ierzającej do rekonstrukcji gospodarstw a św ia­

tow ego  musi być stabilizacją stosunków po litycz­

nych i pow rót czynnika zaufania, to  jednak nie da 

się zaprzeczyć, iż reparacje i długi wojenne stano­

w ią  właśnie g łów ny składnik tego  kryzysu zau fa­

nia. W sze lk ie  zatem  odraczania i m oratorja odra­

cza ły  jedyn ie  moment kryzysu  zaufania, i jedyn ie 

likw idac ja  reparacyj i d ługów  wojennych, z likw ido­

w ałaby dużą część p rzyczyny  kryzysu  zaufania. 

Zresztą pog lądy  na k ryzys  zaufania są różne i 

sprzeczne. N iew iadom o, czy  stab ilizacja stosunków 

politycznych  jes t zagadnieniem  prymaruem, które 

warunkuje likw idację  kryzysu zaufania i  temsa- 

mem kryzysu  w ogó le, czy  też jednym  z na jw ażn iej­

szych czynników  stabilizacji stosunków po litycz­

nych i powrotu zaufauia nie jest usunięcie trudno­

ści gospodarczych składających się w g łów n ej m ie­

rze na radykalizację prądów polityczno-społecz­

nych. Ocena przyczyn kryzysu zaufania jes t i  w 

tym wypadku różna. F rancja stoi na stanowisku, iż 

p ierwszym  warunkiem powrotu do zaufania jest 

i w tym  wypadku różna. Francja stoi na. stanow i­

sku, iż p ierwszym  warunkiem powrotu do zaufania

Przy otyło tci a rtretjz  aie i chorobie cukrowej, BO
luralna woda gorzka „Franciszka-Józ-ifa1 wzmacnia
ezcuiioSe. żotudka 1 kiszek oraz ułatwia trawienie.

jest bezpieczeństwo w form ie gw arancy j po litycz­

nych. N iem cy zaś stoją na stanowisku, iż  p ierw ­

szym warunkiem bezpieczeństwa jest usumęc.a 

p rzyczyny radyka lizacji po litycznej mas: jeś liby  

N iem cy nie musiały płacić reparacyj, a i m iędzy­

narodowa w ym iana dóbr nie byłaby  krępow ana 

ograniczeniam i polityczuo-gospodarczcm i, w ów czas 

w  Niem czech nie powstałaby nędza i temsamem 

nie rozrosłyby się czynnik i reprezentujące dzisiaj 

radykalne hasła, podważające stab ilizację stosun­

ków  europejskich. Z te j zatem  strony, zdaniem  o fi­

cja lnej tezy niem ieckiej, na leży  podejść do zagad­

nienia k ryzysow ego . W praw dzie  w ocenie stosun- 

j ków  lokalnych, publicyści n iem ieccy stoją  na in ­

nem stanowisku, an iżeli n iem ieckie sfery urzędowe, 

a m ianowicie znany publicysta niem iecki T eod o r  

W o lff w niedzielnym  numerze „B erliner T ageb la tt11 

pisze: „E s  wird ja  gcw olin licb  leichthin gesagt, die 

Gesundung der W irtschafsverh iiltn isse rniisse vo r- 

angelien, dann w erde auch der Nationalsozia lism us 

iiberwunden sein. Um gekehrt is es richtig, denn die 

W irtscuaft kann iiberhaupt gar nicht nicht gesun- 

den, wenn nicht vorher die Unruhe im Lande Leen- 

det w ird11. A le  urzędowe stanowisko N iem iec  nie 

doznało dotychczas żadnej zm iany.

N ie  przesądzając kw estji słuszności jedn ego  c zy  

drugiego stanowiska, albow iem  w obydw óch tk w i 

poważna doza racji, na leży w yrazić  przypuszczenie, 

iż g d yb y  i ta kw estja  pozostaw ioną była  do roz­

strzygn ięc ia  nie dyplom atom , lecz m iędzynarodo­

w ym  sferom  gospodarczym , w  których  na jżyw ot- 

j n iejszym  interesie le ży  wszak opanowanie obecne- 

j g o  k ryzysu  s fery  te zdoby ły  n iew ątp liw ie zna­

leźć wspólny język .

Mimo g łębok iego  pesymizmu, ja k i udzielał się w  

chw ili otw arcia  kon ferencji lozańskiej, pesymizmu, 

k tóry  trw a  nadal, m imo uchw ały m ocarstw , odra­

cza jące j spłatę reparacyj i  d ługów  w ojennych, mu­

szą najbliższe miesiące, czy  też nawet tygodn ie, 

przynieść rozw iązanie kw estji d ługów  m iędzynaro­

dowych. N ie  w yd a je  się prawdopodobnem , aby po 

tylu konferencjach reparacyjnych , w  okresie k ry ­

zysu gospodarczego, duchowego i um ysłow ego m o­

gła  dojść do skutku następna kon ferencja pośw ię­

cona te j sprawie. Lozann a nie m oże być jedyn ie  e- 

tapem do... dalszej kon ferencji. Lozanna musi być 

celem , i to ostatecznym . J. D IA M E N T .

Pod naciskiem Ameryki
dojdzie do pewnego porozumienia w Genewie?

( I ;] g ram  w łasny

Genewa. 20. 6- (K j O żyw ione w  ostatnich 
tin iad  pertraktacje prywatne między delegata­
mi Francji, Anglji i Stanów Zjednoczonych 
zmierzają, jak z kól poinformowanych donoszą, 
do osiągnięcia praktycznych w yników  konfe­
rencji rozbrojeniowe! w  ciągu najbliższych 3 
tygodni Chodzi mianowicie aby w  dziedzinie 
rozbiojeniowej duprc.wadzie do porozumienia 
przynajmniej w kilku kwestjach, by nie zw ię­
kszać oporu Stanów Zjednoczonych w  kwestji 
długów politycznych.

53 bankierów amerykańskich 
radzi nad długami wojennemi
Now y Jork. 20. 6. P A T . Odbyło się tu zebra-

„Nowego Dziennika*')

nie 53 bankierów i przemysłowców, poświęco­
ne sprawie długów wojennych, odszkodowań, 
taryf ceinych i innych ograniczeń. Zebranie po­
stanowiło wszcząć propagandę w  całym kraju 
w celu smuszema kongresu do akcji zgodnej z 

! potrzebami współpracy m iędzynarodowej w 
j obecnem-przesileniu- Sądzą bowiem, że pcwo- 
! dzeaie światowej konferencji ekonomicznej jest 

rzeczą istotną poruszyć opinję publiczną i skło 
r ć kongres do podjęcia kroków, jakich wym a­
gają okoliczności.

300 milionów szylingów dla Austrii
Genewa, 20. 6. (K ) Przewodniczący komisii 

mieszanej L igi Narodów, mającej opracować 
plan pomocy finansowej dla Austrji zw rócił s ę  
do rządów Francji, Anglji i Niemiec z apelem, 
w k órym prosi o rychłe wypowiedzenie swe­
go stupowhka w  sprawie pomoey dla Aust.j) 
W  oismie tem przewodniczący wskazulfc. że 
Austria będzie musiała ogłosić inoiatorjum

transferu, jeśli do 23 bm. nie nadejdzie zgoda 
wymienionych rządów na plan pomocy finan­
sowej.

Lozanna. 8C 6. PA T . W  sprawie pożyczki 
dla Austrii projektowanej prze2 komitet finan 
sow\ w wysokości 300 milionów szylingów  na 
desz-ł\ dotąd odpowiedzi od rządu włoskiego 
i brytyjskiego.-Oba rządy aprobują piolekt '
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W Lozannie
(Telegram  własny

Lozanna. 20, 6 (K i Prem ier framrusk-! Herriot, 
który dziś rano powrócił z Paryża odbył przed 
południem z MacDonaldem konferencję, która 
trwała przeszło trzy godziny. Posiedzenie po­
ufne delegatów państw zapraszających- w yzna­
czone na godz. 10  przedpołudniem zostało od­
roczone do popołudnia.

10-mfnutowe posiedzenie
Lozanna 20. G. (K )  W  hotelu „du Chatcau" 

Odbyło się dziś popołudniu posiedzenie dele­
gatów głównych państw zapraszających. Po 
posiedzeniu, które trwało zaledwie 10 minut 
wydano komunikat następujący: Na dzisiej-
szem posiedzeniu popoludniowem przewodni­
czący konferencji prenijer MacDonald zawiado 
m ił zebranych kolegów, że prowadzone są i 
dalej kontynuowane być muszą rozm owy mię­
dzy poszczególnymi członkami, zmierzające 

do wyjaśnienia głównych problemów konferen 
cji. Aby uzyskać możność prowadzenia dal­
szych rozmów postanowiono odroczyć ustalo-

Lozanna. 20- 6- P A T . W  ramach zarysowują­
cej się od paru dni na rzecz zmniejszenia taryf 
ce'nycli nastąpiło dzisiai doniosłe wydarzenie.
:Jak wynika z  komunikatu, ogłoszonego po po­
łudni;. przedstawiciele Holandji, Beigji 1 Lu­
ksemburgu parafowali po porozumieniu mini­
strów spraw zagranicznych tych państw tekst 
konwencji celem wzajemnej postępowej zniżki 
■berjery celnej. Konwencja ta będzie przedsta­
wiona rządom do zaakceptowania i iest oparta 
na zasadach wielokrotnie formułowanych w  Li 
dze rodów. Konwencja ta jest otwarta dla 
wszystkich państw. Korzyści, któTe przewiduje, 
zarezerwowane są dla sygnatariuszy. K o n w ek ­
cja składa się ze  wstępu. w  którym pańsTwa 
oświadczają, że są przekonane, iż realizacja 
coraz większej wolnc4ci w  dziedzinie wymiany

Równe 20 6. P A T . Ogłoszenie oficjalnego w y  
niku wyborów  do rady m iejskiej w  Równem 
W ywołało ogromne poruszenie wśród społe­
czeństwa. W alne zwycięstwo listy Zjednocze­
nia społeczno- gospodarczego, które na 32 m iej 
sca w  radzie uzyskało 24 mandaty, poruszyło 
przedewszystkiem sfery sjonistyczne. L istay 
zorganizowana przez sjonistów uzyskała zale­
dw ie 7 mandatów m im o ogromnej agitacji. 
Konsolidacja społeczeństwa, przeprowadzona 
została przez BBW R, który przez swego preze­
sa dyrektora BGK. osiągnął gospodarcze poro­
zumienie wszyslk.ch stronnictw polskich, u- 
kraińskich i czeskich. Dowodem tego jest sku­
pienie w  radzie m iejskiej w  jednej frakcji 14

Lipsk 20. G. P A T . Powszechne zaintereso­
wanie wzbudza tu toczący się od kilku dni 
przed trybunałem Rzeszy w ielki proces poli­
tyczny przeciw  24 komunistom, oskarżonym 
o usiłowanie zamachu stanu. Proces, który po 
trwa około 4 tygodnie, odsłonić ma tajemnicę 
przygotowań komunistów do zbrojnego prze­
wrotu w  Niemczech. Zebrany podczas śledztwa 
m aterjał dowodowy obciąża poważnie bojowe 
oddziały komunistyczne, które na wzór jacze- 
jek rosyjskich rozw ija ły  poważną akcję w y ­
wrotową w  większych ośrodkach przemysło­
w ych  Rzeszy, gromadząc wszędzie liczni za-

i w  Genewie
„Nowego Dziennika*') o *;

ne na ju lro godz. 10  posiedzenie plenarne kon­
ferencji Po królkicm posiedzeniu delegaci u- 
dali się dc ogrodu hotelu Bcaurivage, gdzie 
podjęło nieobowiązujące rozm owy prywatne.

VSj Genewie
Genewa. 20- 6. (K ) Rokowania prywatne mię 

dzy delegatami! r,a konferencję rozbrojeniową 
prowadzone są w  da'szym ciągu. Dziś przedpo­
łudniem odbyła się konferencja, w  której w zięli 
udział delegaci Francji, Anglii i Stanów Zjedno­
czonych-

• *  •

Paryż 20. 6. P A T . Korespondenci prasy fran 
cuskicj donosząc o możliwości częściowego po 
rozumienia w sprawie rozbrojenia, zaznacza­
ją, że co się tyczy Niemiec, to uczyni się wszel 
kie wysiłki, ażeby pozyskać ich do tego pla­
nu, Rozmowy, jakie w  dniu jutrzejszym  prze­
prowadzi d i JouveueJ zm ierzają przez „w y ­
jaśnienie celu, do którego się dąży do uspoko­
jenia obaw, wyrażonych przez prasę berlińską.

stanowi istotny warunek dobrobytu światowe­
go. P< nadto państwa te pragną, jak głosi 
wstęp, przedsięwziąć uzgodnioną akcię gospo­
darczą. do której wszyscy mogliby przystąpić, 
aby w ten sposób polepszyć ogólną sytuację 
gospodarczą. W  samej konwencji państwa zobo 
wiązują się we wzajemnych stosunkach nie 
stwarzać nowych ceł i zmierzać przez 10 proc. 
zniżki roczne do obniżenia ceł do pewnego * 
poziomu. Konwencja nodnisana jest na 5 lat.
Z komunikatu wynika ponadto, że sygnatariu­
sze konwencii zobowiązują się nie stwarzać 
żadnych nowych restrykcyj we wwozie i w y ­
wozie z wyjątkiem wypadków wyjątkowych- 
Każde trzecie państwo może przystąpić do kon­
wencji na prawach równości.

Polaków, 5 Ukraińców, 3 Rosjan i 2 Czeeliów. 
Z żyd ów  przeszło dwóch sjonistów, a 5 przed­
staw icieli innych stronnictw żydowskich. Po - 
zatem do rady wszedł Żyd  z żydowskiego b lo­
ku bezpartyjnego, zwalczany mocno przez gre 
pę sjonistyczną. W ybran i Żydzi w  liczbie 7 
grożą złożeniem mandatów, mając nadzieję spo 
wodować w  ten sposób rozwiązanie rady i roz 
pisanie nowych wyborów. Podkreślić należy 
tłumny udział społeczeństwa chrześcijańskiego 
w głosowaniu. (Jak wiadomo, Równe posiada 
ludność w 70 proc. żydowską. „M etody" w y ­
borcze zastosowane w  Równem, w yw oła ły  pro 
test ze strony organu tak przychylnego sana- 

| cji, jakim jest „Moment' —  Red.)

pasy m atcrjalów  wybuchowych i broni palnej
pochodzącej przeważnie z kradzieży. W szyst­
kim oskarżonym grożą surowe kary więzienne. 

 ogo-----

Kanifsstecie edwetowe 
w (ftesrnltz

Lipsk 20. G. PA T . W  okolicy Kam ienicy 
(Cheim iitz) odbył się dwudniowy zjazd licz­
nych zastępów bojow ej m łodzieży nacjonalis-

W arszawa 20. G. (S in ) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na w lorck 21 hm.: W yżyna Ma­
łopolska, oląsk, Podhale, 'la lry  i Małopolska 
wschodnia: Pogoda słoneczna i zachmurzenie 
zmienne. Dość ciepło, temperatura od 15 — 18 
slopni. Słabe w iatry zachodnie i północno-za­
chodnie.

Konferencja Urg. Sjcmshiej 
Małopolski wschodniej

W  niedzielę rozpoczęła obrady we Lw ow ie  
w  sali teatru Rozmaitości konferencja kra jo­
wa ogólno-sjońskiej Organizacji Małopolski 
W schodniej. W  konferencji bierze udział 170 
delegatów z 87 mias*.

Obrady zagaił prezes Egzekutywy dr. Sclimo 
rak, poczem przystąpiono do wyboru prezy- 
djum. Przewodniczącym  konferencji wybrany 
został jednomyślnie b. senator dr. Schreiber. 
Następnie złożył szczegółowe sprawozdanie ge 
neralny sekretarz Organizacji p. Stup.

Po odczytaniu deklaracji przedstawiciela mlo 
dzieży akademickiej oraz deklaracji sjonistów 
radykalnych odczytano szereg depesz pow ita l­
nych m. in. od Egzeku iyw y Organizacji Sjoń- 
skiej Małopolski Zachodniej. Na posiedzeniu 
popoludniowem prezes Schmorak wygłosił re­
ferat palestyński, poczem rozwinęła się dysku­
sja. ____

Brutalność w sporcie
fTeleionem od naszego korespondenta)

W arszawa 20. 6. (S in ) Ubiegłej n iedzieli za­
notowano na boiskach foolballowych kilka 
nieszczęśliwych wypadków, które m iały m ie j­
sce z powodu brutalności niektórych sportow­
ców. I tak w  Lodzi podczas meczu footbal- 
lowego jeden z graczy kopnął drugiego w twarz 
zadając mu ciężkie rany. Publiczność, która 
zajęła m iejsca ną prow izorycznej trybunie, de 
monstrowała przeciwko takiej grze, przyczem 
zaw aliły się trybuny (zob, „W iad . z kraju“—  
Red.). 13-ietm chłopczyk jest ciężko ranny. 
Również w  Jabłonnie podczas meczu jeden z 
graczy kopnięty przez przeciwnika w  nogę, do­
znał skomplikowanego złamania lewego pod­
udzia. W  Białymstoku m iał miejsce mecz o m i 
strzostwo klasy A  m iędzy tamtejszą drużyną 
Makkabi a drużyną K raft z Grodna. Sędzia wy  
kluczył trzech graczy z Kraftu  za brutalną grę. 
W tedy jeden z nich uderzył sędziego w  twara. 
Mecz przerwano, wezwano policję, która za j­
ście zlikwidowała. Sprawa ta znajdzie epilog 
w  sądzie i przed instancjami sportowemi.

Nieszczęśliwe wypadki
Wiedeń. 20. 6. (W ) Ze szczytu Erla-Kogl nad 

jeziorem Traun w  Austrji Górnej spadło wczo 
rai 3 turystów z  wysokośct 400 metrów- 
W szyscy  zginęli na miejscu-

Wiedeń. 20. 6- (W ) Pod Groebming w  Styrii 
w yw rócił się samochód ciężarowy, w  którym 
znajdowało się 20 osób- Pięć osób zostało zabł 
tych, a 10 odniosło rany ciężkie.

Sfan oblężenia w Chile
N ow y Jork 20. 6. (R ) Rząd chilijski dementu­

je pogłoskę o wybuchu kontrrewolucji, jaką 
miał wywołać korpus lotniczy. Okazała się rów  
nież nieprawdziwa pogłoska o obaleniu szefa 
rządi. Davi!i. Rząd chilijski ogłosił w calyin 
kraiu stan oblężenia. W  Santiago de Chile 
skonct‘mrowanc 6 tysięcy policjantów, którzy 
strzegą porządku- Komunikację kolejową nad­
zoruje wojsko, ponieważ grozi wybuch strajku.

szono szereg przemówień w  duchu odweto­
wym, wzyw ając młodzież do stałego pogoto­
w ia  bojowego, do starszego zaś pokolenia zwró 
cono się z apelem o wychowanie młodzieży w 
ciuchu m ilitarno- bismarckow'skim. W spółcze­
sna młodzież niemiecka — oświadczył radca 

tycznej z całej Saksonji. W  powodzi sztanda- ; szkolny Meyer — jest młodzieżą rewolucjom - 
rów  czarno- biało- czerwonych odprawione , styczną, która walczy niezacnwianie o lepsze 
zostało nabożeństwo polowe, po klórem w ygło  i jutro dla swej ojczyzny.

Małe państwa śuiioca przykładem!
Belgia, Holandia 8 Luksemburg unoszą bariery celne

s

Jeszcze o wyborach w Równem
Niezwykły komunikat P„ A. T.-nei

Zamachowcy omunistyczni
przed trybunałem Rzeszy w Lipsku
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UIYC1IHZK0M letnim, zwledza[q(ym  K raków , polecamy świetne w yrcby z fabryki 
A. Kothe Kraków, ul. Sławkowska 20, jakoto: Piern iki, Herbat­
niki, AntonetkI, Rum ba, Konlakoue.

Sokołów o sprawozdaniu Frencha
Jak wiadomo, Egzekutywa Agencji Żydow - 

k ie j otrzymała już sprawozdanie Frenclia, 
który przez kilka miesięcy badał sytuację A - 
labów  w  Palestynie. Podczas pobytu prezy­
denta Agencji Żydowskiej Nahuma Sokołowa 
,w Paryżu, zwrócił się do niego przedstawiciel 
„Pariser H ajn t“ z prośbą o opinję w sprawie 
sprawozdania Frencha. Sokołów oświadczył:

W łaśnie dziś otrzymałem sprawozdanie i 
przestudjowałem je. Jest ono złe i bardzo n ie­
pomyślne dla naszych interesów. Jego niepo- 
lnyślnośe polega na tern, że jest przeładowa­
ne technicznym materjałem, statystyką i cy­
fram i tak, że trudno wyłuskać z niego ten­
dencję. Sprawozdanie jest złe, jak wszystkie 
uotychczasowe sprawozdania. N ie sądzę, by 
rząd angielski przyjął wnioski przedłożone 
przez Frencha w  jego sprawozdaniu. P row a­
dzim y w  tym  kierunku odpowiednią akcję u 
w ładzy mandatowej.

Sokbłów u prezydenta Francii
Jak już donosiliśmy, prezydent Agencji Ż y ­

dowskiej Sokołów został przyjęty przez pre­
zydenta Francji, Lebruna. Sokołów odbył z 
prezydentem Francji dłuższą rozmowę, w 
czasie której poruszone aktualne zagadnienia 
sjonistyczne i palestyńskie. Prezydent Lebrun 
jest, jak się okazało, dobrze poinformowany 
o ruchu sjonistyeznym i o zdobyczach żydow-

Dizengoff pozostałe burmistrzem 
Tei-Awiwu

Tel Awiw. (Ż . A . T . )  N a  podstaw ie układu, za­
w artego  m iędzy poszczególn tm i ugrupowaniami 
przed wyborami do rady m. Tel Awiwu, p Meir Di- 
zengoff ponownie będzie wybrany na stanowisko 
burmistrza mianta.

Przeciwko zwołaniu światowego 
Kongresu Żydowskiego

N ow y Jork (Ż a T .) W  dniu 16 bm, dr. Cyrus 
Ad ler w  imieniu Komitetu Żydowsko- Am ery 
kańskiego ogłosił oświadczenie, w  któiem  pod­
dany jest surowej krytyce Kongres Żydowsko- 
Amerykański, zwłaszcza jego wiceprezydent 
rabin dr. Stephen W ise, z powodu uchwały w  
sprawie zwołania światowego kongresu żydów 
sinego. Dr. Adler stwierdza w swem ośw iad­
czeniu, że idea światowego kongresu żydow ­
skiego jest kardynalnie błędną, że kongres ża­
dne j korzyści przynieść nie może, spiaw ić mo 
że natomiast w iele kłopotu. W  dalszym ciągu 
dr. Adler zaznacza, że w  r. 1929, kiedy tc Kon­
gres Żydowsko- Amerykański podjął in icja­
tywę w  sprawie św iatowego kongresu żydow ­
skiego, oświadczono, z kół Kongresu, że w 
sprawie tej nastąpi porozumienie się z K om i­
tetem celem zbadania możliwości współpracy. 
Od tego czasu upłynęły 3 lata. Kongres Ży - j 
dowsko- Amerykański podjął już niektóre kro j 
ki w  kierunku realizacji swej idei. W  okresie 
b. lata ma się już odbyć w  Europie konfe­
rencja wstępna, poświęcona sprawie zwołania 
projektowanego kongresu światowego. Lecz 

mimo to dotychczas Kongres Żydowsko- Ame 
rykański w  tej sprawie nie zwracał się do Ko­
mitetu Żydowsko- Amerykańskiego.

Smutne perspektywy ^dostwa 
niemieckiego

Berlin. (Z. A . T . )  N a ostatniem posiedzeniu rady 
berlińskiej gm iny żydow sk iej w ramach debaty bud 
żetow ej rozw inęła się ożyw iona dyskusja na temat 
sytuacji n iem ieckiego żydostwa. M ów cy wszystkich 
kierunków podkreślili tragizm  sytuacji żydow sk iej 
W Niem czech. Prezes frakcji sjon istycznej dr. A lfred  
K loe w  przemówieniu swem zaznaczył m. inn., iż na­
leży być ju^ j-.byt wielkim optymistą, by uwierzyć, 
że grożące skupieniu żydowskiemu w Niemczech nie 
bezpieczeństwo nie przekształci się w Istotną kata-

skich w  Palestynie. Szczególnie inform ował 
się prezydent Lebrun o wynikach podróży 
amerykańskiej Sokołowa. Sokołów poinformo 
wał również prezydenta Francji o pracy po­
litycznej na rzecz sjorizm u dokonywanej obec 
nie w  W aszyngtonie w  rządowych sferach
amerykańskich. Na to prezydent Lebrun za­
pewnił Sokołowa, że rząd francuski dzięki
swojemu w p ływ ow i w  Lidze Narodów spełni 
swoje zobowiązania, które w ziął na siebie,
podpisując deklarację Balfoura.

O odpowiedź dla Frencha
Jerozolima (Ż . A . T . )  E gzeku tyw a  A gen c ji Ż y ­

dowskiej pow oła ła  kom isję rzeczoznaw ców , która 
zajm ie się rozważaniem  i analizą w niosków  i za le­
ceń sprawozdania Frencha z jego  badań w dzie­
dzinie projektu Schematu R ozw oju  Palestyny. —  
W  skład komisji, k tóra opracuje m emorjał strony 
żydow sk ie j w  odpow iedzi na zalecenia Frenclia, 
weszli pp. dr. Artur Ruppin, Granowski Welkański, 
Mojżesz Smilański i dyrekto. P IC A  W iktor Cohn.

E gzeku tyw a  arabska, postanow iła zw ołać w 
przyszłym  tygodn iu  specjalne posiedzenie, na któ- 
rem egzeku tyw a  zajm ie stanow isko wobec spraw o­
zdania Frencha.

P. Lew is  French opuścił Pa lestynę i udał się na 
dwu-m iesięczny urlop. N a  stanowisku dyrektora 

urzędu dla rozwoju Palestyny zastępuje go  p. Louis 
Andrews.

strofę. Żyjem y w  okresie, gd y  Każdej chw ili m oże na 
nas spaść zaw ieszony nad nami m iecz dam oklesowy, 
ośw iadczył p rzyw ódca libera łów  p. Bruno W oyda . 
W  tym  samym duchu przem aw ia li również reprezen­
tanci innych ugrupowań. Z powodu przew idziane­
go  spadku zdolności płatniczych ludności żyd o w ­
skiej etat gm iny żydow sk ie j w  Berlinie został 
zm niejszony z 12 do 10 m iljonów marek. Redukcja 
budżetu została uchwalona jednogłośnie.

Kongres mniejszości narodowych
(m ) W iedeń  (Ż. A . T . )  N a  kongresie mniejszości 

narodowych, jak i się odbędzie w  W iedm u w  dniach 
od 29 czerw ca do 2 lipea r. b., reprezentowane bę­
dą w szystk ie m niejszości narodowe w  Europie. —  
M niejszości żydow sk ie  będą reprezentowane przez 
de legacje  z ok. 10 kra jów . W  biurze kongresowem  
zapow iedzia ły  dotychczas sw ój udział żyd. de lega­
cje (p rzew ażn ie  parlamentarne z Polsk i, L itw y , 
Łotw y, Eston ji, Rumunji, Bułgarji i Czechosłowa­
cji. Jak zapewniają, deltga-eje żydow sk ie  znajdą 
się pod k ierow nictw em  p. Leone m otzkina, k tóry 
należy do k ierow niczych  osobistości europejsk iego 
ruchu mniejszości narodowych. W  kołach po litycz­
nych liczą  się z m ożliwością w yw arc ia  przez tego ­
roczny kongres w pływ u  nu ulżenie sytuacji ludno­
ści żydow sk ie j w  N iem czech j Austrji. Podobno 
n .ety lko um iarkowani, lecz  naw et g raw itu jący  ku 
narodowemu socja lizm ow i N iem cy z k ra jów  nie­
m ieckich uważają obecny antysem icki kurs h it le ­
ryzmu n iem ieckiego za szkod liw y  dla interesów 
m niejszości niem ieckich zagranicą.

 o§o----
M INISTER K O LO N U  SIR  C U N LIFFŁ-L ISTE R

ośw iadczył w  parlamencie brytyjskim, że w zw lfeku 
z budowa portu w  Hajfie zostanie rozszerzona sieć 
kołei żelaznych w  Palestynie. W  pierwszym  rze- 
dizie podjęte zostaną prace w  kierunku w ykończe­
nia linii Jaffa— Haifa

K A P IT A N  PO LSK IEG O  O KRĘTU T R A N S A T L A N ­
TYCKIEGO „Kościuszko" wydał na pokładzie „K o 
ściuszki" w  Nowym  JOTku przyjęcie dla aktorów 
żydowskich. P rzy ięc ie  odbyto się w  przeddzień po­
wrotu okrętu do Europy z 700 pasażerami.

W  O D PO W IE D ZI N A  Z A P Y T A N IE  CZLO NKA 
j LABO U K  P A R T Y  Addamsa. ośw iadczył podsekre- 
' tarz stanu w ministerstwie kolonii sir Hamilton, że 
■ rzqd palestyński nopiera szkolnictwo żydowskie w 
I Palestynie suma ”0.479 f. szt. Na szkoły arabskie 
j rząd przeznacza 105.531 f. szt. Na pytanie w  jakim 

stosu raku pozostają w p ływ y  ska-rbowe ze źródeł ł y  
dowskich do udziału '•zadr w e finansowaniu szkolni­
ctwa żydowskiego. siT HamMton odpowiedział. ie  
w rei sprawie toczą się miedzy rządem palestyńSKim 
 ̂ k yerc 'a Żydowska rokowania.

R O B O TN IC Y  Ż YD O W S C Y  z poza Rosji, którzy 
przybyli do Błr Bidżanu na skutek a git a ci' sow ę-

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

Reorganizacja trzech ministerstw
Yv z wiązku z mającem nastąpić skasowa­

niem Ministerstwa Robót Publicznych i uni­
fikacją Ministerstwa Reform  Rolnych z M in i­
sterstwem Rolnictwa opracowane zostaną trzy 
nowe statuty ministerstw. Nowe statuty otrzy 
mać ma Ministerstwa; Pracy i Opieki Społecz­
nej, dokąd przeniesiony zostaje departament 
zdrowia, oraz Komunikacji i Rolnictwa.

W  bieżącym tygodniu ma odbyć się posie­
dzenie Rady Ministrów, na którem ma zapaść 
szereg doniosłych uchwał w sprawach gospo-- 
darczych.

Rząd polski przeciw wizycie 
floty niemieckiej w Gdańsku

W  związku z wiadomościami prasy niemleC 
kiej o zamierzonej w izycie Lo ty  niem ieckiej 
w Gar.ńsku donoszą ze sfer m iarodajnych :1

Na wiadomość o zamiarze w izyty  eskadry, 
niemieckiej w  czerwcu rb. w Gdańsku, rząd 
polski zwrócił się do rządu Rzeszy za pośred­
nictwem posła polskiego w  Berlinie, dr. W y ­
sockiego, przedstawiając, że moment odbycia 
w izyty nie jest odpowiedni, wobec pewnego 
podniecenia umysłów ludności gdańskiej oraz 
nieuregulowania przepisów portowych. W  ce­
lu uniknięcia zadrażnień i komplikacyj, rząd 
polski zasugerował odroczenie terminu tej w i­
zyty.

Trzy ie. sposobności rząd polski otrzymał 
urzędowe inform acje o zaproszeniu f(o ty  nie­
mieckiej przez W . M. Gdańsk, co sprzeciwia 
się obowiązującym układom.

Komisarz generalny R. P. w  Gdańsku zażą­
dał zatem w yjaśn ień od senatu W . M. Gdań­
ska w  te; sprawne. Na powyższe zapytanie se­
nat nie udzielił dotąd wyczerpującej odpowie­
dzi.

tliłamtk -

W E IS S Ó W N A  U S TA N A W IA  N O W Y  REKORD 
Ś W IA T A  W  RZUCIE DYSKIFM .

Lodź. Drugi óz.ień m istrzostw i ok.ko-atletycznych 
Polis* i Pań w  Łodzi przyniósł nielada sensacyjny 
wynik Weissównei, obecnej retkor-dzistki świata w  
rzucie dyskiem Rzuciła ona dyskiem 42.43 mtr.. po- 
bijaiąe własny rekord św iatow y.

50-K1LOM ETROW Y O KRĘŻNY BIEG K O LA R ­
SKI. Staraniem Zarządu Ogniska Kolejow ego w  
Krzeszowicach odbędzie się 29 bm o godz 14.30 
Okrężny w yścig kolarski. Trasa w yścigow a pro­
wadzi z Krzes-zowic prziez Tenczynek Alwernię, Du- i 

Iowę do mety. w Krzeszowicach. W yścig  dostępny 
dla zrzeszonych amatorów, wpisowe 4 zł od sio­
dła. Bliższych infonrnacyj udziela Zarząd Ogniska 
Kol. Przysp. Wojsk, w  Krzeszowicach, D w orzec ko. 
lejowy.

H O L E N D E R K A  G ISO LD  ustanow iła n ow y re­
kord św ia to w y  w  skoku w w y ż  1.023 m tr , a je j 
rodaczka Schurman pop raw iła  rekord św ia to w y  
w  biegu na 100 mtr. w  czasie 11.519 mtr.

A S S A D  B A H A D O R , P ers  zam ieszkały  stale w  
W a rsza w ie  (syn konsula persk iego ) uchodzi obe­
cnie za  na jlepszego sprin tera ko la rsk iego  w  P o l­
sce.

D Y S K W A L IF IK A C J A  N U R M IE G O  przez Z w ią  
| zek F ińsk i okazała się nieporozum ieniem . Zakaz 
i startu odnosił się ty lko  do za w od ów  w  Kronaha- 

gen i w ym ierzon y  by ł p rzec iw  organizu jącem u to 
w arzystw u , a nie p rzec iw  Nurmiemu. —  (T e  c ią­
g łe  a fe ry  N urm iego w yg lą da ją  już na św iadom ą 
rek lam ę a la  a fe ry  T ilden a ).

P N  A  B R A U N M  E L L E R  (N IE M C Y ) popraw iła  
rekord św ia to w y  w  rzucie ószczepem  na 44-fri 
m tr. (dotąd 42.28).

ckaej, zamierzają opuścić Bir Bidżan. Liczba leem i- 
grantów wyinosi ponad 80 procent, 

j RAD A  M IEJSKA W E  FRANKFURCIE  odrzuciła 
i wniosek hitlerowców w spraw.e wprowadzenia za­

kazu żydowskiego u.boiu rytualnego, 
j W  PROCESIE  T E R R O R Y S T Ó W  B U ŁG ARSKICH  

odbywającym  się w Sofii, zażądał prokurator kaTy 
; śmierer dla prowodyra bułgarskich antysemitów.
1 NA  PRZESZŁO  1S0-LETNIM cmentarzu żydo- 
| w skit. w  Dreisigach przy Meiningen. obalonych zo- 
j stało 13 nagTobków. N? cmentarzu żydowskim  w  
i Os:erh<Tg (Eaw arja ) zniszczono dwa, zaś obaiono 
' sześć nagrobków.

i
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Dalsze ulgi egzekucyjne dla rolników,
a dla kupiectwa przyrzeczenia! Romitefy ratunkowe...
Ze wzglęuu na obecny kryzys w  rolnictwie 

i wy wołane nim trudności płatnicze wydał 
M inister Spraw iedliwości okólnik w spra- 
.wie wykonywania egzekucji w  okręgach są­
dów apelacyjny cli w Krakow ie i Lw ow ie, 
craz sądu okręgowego w Cieszynie, a więc 
w  b. zaborze austrjackim, w którym  o- 
bo w iązu je  jeszcze austr. ordynacja egzekucy - 
na. W  tym że okólniku zwróconym do prezesów 
sądów apelacyjnych w  Krakow ie i we L w o ­
w ie oraz prezesów sądów okręgowych b. za­
boru auslr. zwraca Ministerstwo Spraw iedli­
wości uwagę na niedopuszczalność odrębnej 
egzekucji martwego i żywego inwentarza sta­
nowiącego przynależność nieruchomości, przy 
czem wyjaśnia, że w myśl §§ 294— 297 usta­
w y  cyw ilnej przynależnością jest to wszystke, 
co z rzeczą jest trwale połączone, a więc nie 
tylko przybytek rzeczy, dopóki od niej nie 
jest odłączony, ale też rzeczy uboczne, bez 
których nie możnaby używać rzeczy głównej, 
‘albo które ustawa lub właściciel przeznaczył 
do ciągłego używania rzeczy głównej. P rzy ­
należnością nieruchomości —  w yjaśn ia  dalej 
okólnik —  są też: drzewo, pasza, wszystkie 
płody, bydło, narzędzia i sprzęty, jakoteż za­
pasy środków nawozowych, zboże na zasiew 
i do karm ienia zwierząt, sprzęty do kuchni, 
piwnicy, stodoły, stajni, kom ory i magazynów 
o ile są potrzebne do dalszego prowadzenia 
gospodarstwa.

Ministerstwo Spraw iedliwości zaleca zatem 
prezesom sądów apelacyjnych i okręguwych 
b. zaboru austr. przestrzeganie powyższych 
przepisów i zwrócenie uwagi, że oprócz zaspo 
kojenia zupełnie słusznych żądań w ierzyciela 
należy z całą dobrą wolą dążyć do tego, by 
dłużnik niepotrzebnie nie został wskutek tego 
zaspokojenia zrujnowany.

Wskutek tego okólnika, opartego na prze­
pisach austr. kodeksu cywilnego i ordynacji 
egzekucyjnej, prowadzenie egzekucji na m a­
jątku rolnika nie doprowadzi do pozytywnego 
rezultatu, a w każdym razie będzie bardzo 
utrudnione. Łączne bowiem prowadzenie egze 
kucji na nieruchomości w raz z inwentarzem 
żyw ym  i m artw ym - przy uwzględnieniu dłuż 
szego trwania egzekucji na nieruchomości, 
opóźnić musi przynajm niej o rok ściągnięcie 
wierzytelności. Gdy się jeszcze weźm ie pod 
uwagę ulgi egzekucyjne dla rolników, objęte 
ustawą z 7. 1 1 1 . 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25 
poz. 219) możliwość ściągnięcia w ierzytelno­
ści szerokich mas kupców i przemysłowców 
od dlużników-roln ików drogą egzekucji ule­
gnie odroczeniu na bardzo długi czas.

Dla kupiectwa i przemysłu powyższe w y ­
jaśnienie i zarządzenie p. Ministra Sprawiedli 
wości jest, obok obecnie uchwalonej, dalszej 
zniżki poborów urzędniczych szkodliwe i brze 
mienne w7 skutki.

W arto jednak przy tej sposobności zwrócić 
jeszcze na jedno uwagę. Om awiany okólnik 
opiera się głównie na przepisie §§ 251 i 252 
ord. egzek., a ustęp 6 przepisu § 251 ord. egz. 
przewiduje u rzem ieślników i drobnych prze 
m yslowcow  zwolnienie z pod egzekucji takich 
przedmiotów7, które są potrzebne do osobiste­
go dalszego prowadzenia zarobkowania. Z te­
go przepisu, jak i dalszych wynika, że usta­
wodawca chciał przyjść z pomocą podupadłe­
mu dłużniuowi, bo zwoln ił z pod egzekucji 
to, co stanowi możliwość jego dalszego zarob­
kowania, a więc np. narzędzie pracy. Takie 
„rarzędzie  pracv“ stanowi dla kupca urządzę 
nie sklepowe i wystawowe, różne miary i w a ­

gi ilp. przedm iot}7, gdyż śą io rzeczy, które 
musi nabyć kupiec, zam ierzający zaiożyć ja ­
kikolw iek hangei. Auslrjacka ordynacja egze 
kucyjna nie zawiera jednak kategorycznego 
przepisu zwalniającego z pod egzekucji owe 
„narzędzia pracy" kupca, ale w pojedynczych 
w7ypadkach na żądanie kupców-dłużników 
wyłączają sądy egzekucyjne te „kupieckie na­
rzędzia pracy". Znane są naw7et w praktyce 
2 orzeczenia auslr. Sądu Najwyższego we W ie  
dniu (z  2 m aja 1894 r. i 30 grudnia 1893 r.) 
zaliczające przedsiębiorstwa towarów miesza­
nych do przedsiębiorstw rzemieślniczych, ko­
rzystających z kategorycznego przepisu ord. 
egz. wyłączającego z pod egzekucji narzędzia 
pracy. Takiem i zaś „narzędziam i" przedsię­
biorstw mieszanych są: n. p. m iary i wagi, 
sza f}7 i stoły sklepowe koniecznie potrzebne 
do prowadzenia takiego przedsiębiorstwa. 
Idąc tym  tokiem m yśli ustawodawcy i orze­
cznictwa, musi się przyjąć dopuszczalność 
w yjęcia  z pod egzekucji „kupieckich narzędzi 
pracy", a nastąpić to winno też na podstawie 
okólnika ministci jalnego zalecającego sądom 
—  jak przy egzekucjach na majątkach ro ln i­
ków —  w yjęc ie z pod egzekucji ostatniego 
dobytku kupiectwa, a to urządzenia sklepo-

KRONIKA KRAJOWA
Kto piaei podatek loieatowy?

■Coraz "'częściej ostatnio wyn ilia ją  spory mię 
dzy władzami a ogółem mieszkańców7, kto 
w łaściwie w inien opłacać podatek od lokali, 
Otóż w  interesującej ogol mieszkańców po­
wyższej kwestji ogłoszone zostały ostatnio 
nowe wyroki najwyższego trybunału adm ini­
stracyjnego.

W edług tyci; orzeczeń władza w ym iarow a 
nie może od osób, zajmujących faktycznie da­
ny lokal, żądać zapłaty podatku od lokali, je ­
śli osoby te nie są głównym i najemcami. 
Ty lko  w ięc sam lokator, który bezpośrednio 
z wdaścicielem zawarł umowę najmu, odpo­
wiada wobec w ładzy w7ym iarow ej za uiszcze­
nie tego podatku, a nie jego sublokatorowie i 
rodzina.

Najw yższy trybunał adm inistracyjny roz­
strzygnął również pytanie, czy do zapłaty po­
datku od lokali obowiązane są osoby, które 
zajm ują lokal nie z tytułu najmu, lecz z in­
nego tytułu, naprzykład na podstawie prawa 
własności bezpłatnego wygodzenia im lokalu 
przez właściciela domu itd. (gdy więc lokal 
nie został wogóle za komorne w ynajęty). W e ­
dług zapatrywania najwyższego sądu także 
wtedy, gdy lokalu używa się nie na podsta­
w ie najmu, lecz na podstawie innej umowy, 
należy opłacać podatek od lokali.

W reszcie sąd najwyższy orzekł, że także 
posiadaczy lokali wynajm owanych czasowo 
(hoteli, pensjonatów, pokoi umeblowanych) 
obciąża podatek od lokali.

Zagrożone prawa osób trzecich 
przy egzekucji podatków

Projekt rozporządzenia wykonawczego o po 
stępowaniu cgzekucyjnem władz skarpowych 
przewiduje, że osoby trzecie będą mogły do­
magać się w  drodze sądowej zwolnienia ru­
chomości od egzekucji, o ile do tej ruchomo­
ści, uznając ją za własność osoby zalegającej 
w podatkach, skierował postępowanie urząd 
skarbowy.

Przed wytoczeniem powództwa sądowego,
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wego, wystawowego, miar , wag iip. przed­
miotów. Idzie o to, by kupiec straciwszy cały 
majątek przez licytacyjną sprzedaż towarów 
dla zaspokojenia jego w ierzycieli im ał zaw ­
sze w  pogotowiu urządzenie sklepowe itp. „ku 
pieckie narzędzia pracy" dla ewentualnego 
przyszłego handlu. Ze sprzedaży tychże „ ra -  
rzędzi pracy" w ierzyciele nie osiągną w ielk iej 
korzyści, dłużnika zaś pozbawia się pods‘ a- 
w y  przyszłej egzystencji. Zakładając w jak i­
kolw iek sposób nowe przedsiębiorstwo, me 
bęazie zmuszony przy takim stanie rzeczy 
wszystko nanowo przygotować

Skoro się zatem myśli o rolnikach ze wzglę 
du na kryzys i wywołane nim trudności pła­
tnicze (uzasadnienie omawianego okólnika/, 
należy bezwarunkowo pamiętać o kupiectwie, 
a tą pamięć można „usprawiedliwić15 tem sp­
inem uzasadnieniem, które stanowiło podsia-- 
wę okólnika w  sprawie wykonywania egzeku 
cji u rolników.

Mgr. M u jitsi Reich.

| osoby trzecie będą obowiązane przedstawiać 
urzędowi skarbowemu wszystkie zarzuty, któ­
re m ają zamiar podnieść' w  powództwie.

W  razie wytoczenia powódzlw r bez uprze­
dniego przedstawienia tych za,zutów, oaolia 
trzecia ponosić będzie koszty sądowe sporu 
nawet wtedy, gdy sąd przyzna je j rację i k o ­
sztami obciąży skarb państwa.

Zasada ta nie jest zgodna z o b o w ią z u ją  
sądową procedurą cywilną.

Pensjo urzĘdiiiBu* fcn*q m ruwłnli 
wypłacam

Z kół miarodajnych' zaprzeczają pogłoskom 
jakoby z dniem 1 -go sierpnia pensje były 
płaeoue z dołu. W iadom ości tegu rodzaju są 
n itp i awdziwe. Należy zaznaczyć, że pogłoski 
takje krążą wśród urzędników już od (Ruż- 
szego czasu.

Z kartek sw. huTOkractft
Charakterystycznym przyczynkiem do dzie­

jów naszego biu? okratyzmu jest nast"0Ujący
casus:

Na pewien rodzaj podań do urzędu skar­
bowego naieży, według rozporządzenia m in i­
sterialnego, r.akpiać znaczki stemplowe za 25 
gr. Gdy podatnik chce zakupić odpowiednie 
znaczki, rk a ;a je  się, że nie ma ani zn-iczkÓw 
za 2 '  gr., ani za 5 gr. Trzeba więc na.epł^ 
albo znaczek za 20 groszy, a w tedy grozi 20- 
krotna kara. albo za 30: groszy, a w tedy m i­
mo wyraźnego przepisu, składamy skarbowi 
nieprzepisowy haiacz w  wysokości 5 groszy. 
Nasze władze pow inny zastanowić się przy 
wydawaniu jakiegoś rozporządzenia, czy da 
się ono wprowadzić w  życie.

Kto chce kupić polski urcgiBj po 2 nr 
za fonne?...

Niech jedzie do Szwecji.
Konkurencja poszczególnych koncernów wę 

glowych śląskich na rynkach zagranicznych 
prz\ b s la zdumiewające formy. Tonna węgla 
eksportowego loco kopalnia doszła już do 4 zł.

T y m o  asem cena węgla w  kraju loco ko­
palnia wynosi o 1100 procent więcej, mimo 
cichych rabatów, stosowanych prw t różne
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organizacje sprzedaży węgla.
Przykładem  lego jest in. in. następująca 

tranzakcja:
W  Szwecji odbywał się niedawno przetarg 

na dostawę 10 tys. ton węgla, o którą ubiega­
ły  się „Skarboferm“ i „Robur . Ponieważ o- 
ferta Skaibofennu opiewała na S szylingów 
za tonnę, ,.Robur“ zlim itowal swą o flr lc  na 7 
szylingów. „Skarbofcrm ", chcąc za wszelką 
cenę utrzymać się przy przetargu, obniżył ce­
nę do 6 szylingów, a tymczasem „Robur" zn i­
ży ł na 5 szyi, 2 pensy, uzyskując tem samem 
dostawę.

Cena, po jak ie j „Robur" oddał 40 tys. limu 
węgla, rozumie się fob Gdańsk, czyli, że po 
odliczeniu kosztów przewozu, wypada za lon- 
nę węgla po 2  ziole.

Fabryka konserw powstanie w Gdyni
Onecnie prowadzone są pertraktacje z po­

ważną holenderską grupą przemysłowców' ryb 
nych o utwrorzenie w  Gdyni dużych zakła­
dów przetwórczych przemysłu rybpego. Umo­
wa na wydzierżaw iony plac na molo rybac- 
kiem ma być podpisana w  najbliższym  cza­
sie. Oprócz produktów rybnych jak konserwy, 
mączka rybna itp , zakład ma wyrabiać także 
konserwy z  drobiu i jarzyn. Ponadto ma po­
siadać własną rafinerję oleju.

Gtarost cen hurtowych i detalicznych
W edług danych G. U. S., ogólny wskaźnik 

cen hurtowych w  Polsce, biorąc za podstawę 
rok 1927 — 100, wynosił w  maju rb. 66.1, 
wobec 65.3 w kwietniu rb., a 74.8 w maju 
1931 r. W  stosunku do poprzedniego miesią 
:ca wskaźnik w  maju podniósł się o 1.3 proc., 
a to wskutek dalszego wzrostu cen artykułów 
rolnych.

Ogólny wskaźnik cen detalicznych w  W a r­
szawie wynosił w  maju r. b. 81.9, wobec 80.6 
w  kwietniu r. b., wzrósł więc o 1.6  proc.

HBONIKA ZAGBAHKZWA
kompbii&acylnć! umowa handlowa Pciski 

i  W ę g r a m i

W iadom ość o negatywnym wyniku roko­
wań handlowych polsko-węgierskich w yw o­
łała w  węgierskich kołach gospodarczych dii • 
że zaniepokojenie. Obecnie w kolach tych w y ­
suwany jest projekt zawarcia prowizorycznej 
um owy handlowej na zasadzie kompensacyj­
nej. M ianowicie za import węgla polskiego 
otrzj małyby Węgr y kontyngenty eksportowe 
na czereśnie i wina.

Nawe zakazy przywozu w Austrji
Austrjackie m inisterstwo handlu bada obe­

cnie przedłożoną mu listę towarów, mających 
by t  odjętym i nowemi zakazami przywozu. 
W icekanclerz W inkler oświadczył niedawno,

iż rolnictj^r? auslrjackje żąda wprowadzenia 
zakazu przywozu dla skór, jarzyn i owoców. 
Z całego kraju dochodzą do ministerstwa 
handlu żądania ze ster przemysłowych, w kie 
ranku wprowadzenia zakazu przywozu na 
szeieg nowych towarów przemysłowych. Ste­
ry gospodarcze spodziewają się, iż w najb liż­
szym czasie zoslanie ogłoszona nowa lista za­
kazów przywozu, która ilością artykułów prze 
wyższy znacznie dotychczasowe zakazy.

Podwyżka podafktiw w Czeeh&stautfCji
Z Pragi donoszą,' iz ministerstwo skarbu 

przedłożyło parlamentowi ezesktemu projekt 
ustawy, zm ierzający do podwyższenia podat­
ku od dochodów i tan tjem.

ftnglja wycofuje swoje wkłady 
z Ameryki

Z Nowego Jorku donoszą, iż bank Anglji 
przygotowuje się do wycofania wszelkicłi ak­
tywów angielskich, w  bankach amerykań­
skich. AKtywa te wynoszą od 100— 120 rniljo- 
m w dolarów. Anglja  ma jedynie zatrzymać 
około 5 m iljonów  funtów dla rozrachunków 
pieniężnych.

Spadek funta
Na m iędzynarodowych rynkach pieniężnych 

zaznaczyło się ostatnio znaczniejsze osłabie­
nie funta szterlinga. Kurs kabla notowano w 
stosunku do dolara 3.63, a nawet 3.62.

Giełda wieczorna w Paryżu?
Donoszą z Paryża, że tamtejsze sfery gieł­

dowe zastanawiają się nad możliwością od­
bywania zebrań giełdowych również w godzi­
nach wieczorowych, tj. ud godziny 14.45 do 
15.30. W prowadzenie notowań wieczorowych 
jest konieczne ze względu na duże różnice 
czasu odbywania zebrań na głównych g ie ł­
dach świata.

Konferencja naffowa bez udziału Rtsji
Z Paryża donoszą, iż na najbliższej m iędzy­

narodowej konferencji naftowej mającej się 
oubyć w dniu 29 bm. w Paryżu, Rosja nic bę­
dzie reprezentowana.

B A B K A  1626kl 
Dr. Helena Schaier-Ehrlicliuwa
rdynuje jak w Iaiacli ubiegłych we w illi .AN IE LA*

W  zamian za pożyczenie mi LOOli dolarów

PB*YJttK£ PRAKTYKAN TA  
DENTYSTYCZNEGO

do nauki, bez dopłaty i dam za procent mieszkanie 
z Uuzynijuiem  przez czas praktyki. Zwrot pożyczki 
zabezpieczony. Ła6ka\vo zgłoszenia do Administracji 
.,Now. Dziennika" pod „Prowincja". 1669h

W TO K  i iK. 21 < Z KUM  GA.

K raków  112.8 11.ÓS Sygnał, hejnał, 12,10 P rz e ­
gląd prasy, 12.20 (.iramoloii. 12.10 Kom unikat me- 
iv(.riilogicr.iiy. L2.! i ftnim ofnn. l i  Komunikat go­
spodarczy. l.i.lo  ( Iram jfon. 15,30, C hw ilka lotni- 
i/.a. 15,35 Komunikat Irarcerskr, 15,10 Gram ofon, 
10,55 D la żeg lugi, 10,40 „P ły w a n ie  sportem  m as" 
red. A . W y rzyk o w sk i (W a rsza w a ), 17 R ecita l o r ­
gan ow y uczniów prof. K. G arbusińskicgo i chór 
mieszany', dyr. B. W a lew sk i, W  p rogram ie : L is z tŁ  
Baeh, iMerrdelsohit. .Moniuszko, Schumann, 18 „Z a ­
gadnienie Pacy fiku " —  odczyt prof. J. Jaw orsk ie­
go, 18,20 M uzyka lekka i taneczna, (o rk iestra  Ku-4 
rrs łń sk iego  i K a luszka), 19 15 Rozm aitości, 19,25 
G iełda zbożow a, 19.35 Dziennik prasowy', 19,45 
„S ia ry  K ra k ó w " —  dr. J. Dobrzycki, 20 K on cert 
w ieczorn y : dyr. O zim iński; L. C zech ow iczów n * 
(m zsopr.), D. M arw idów n a (sop r.); N oskow sk i, 
Moniuszko, Cantpana, 20.55 Feljeton  literack i, K  
M akuszyńskiego „R eym on t u s ieb ie", 21,10 D a l­
szy ciąg koncerlu (N oskow sk i, O ffenbach), 21,50 
Dziennik prasow y, 22 M uzyka taneczna, 22,40 W ia  
domości sportow e, 22,50 M uzyka taneczna.

W a rs za w a  (1411,8) 11,58-15 p. K ra ków , 15,10 
Piosenki chóru Dana (p ły ty ), 15,30— 17 p  K ra ­
ków , 17 Koncert F ilharn ion ji w arsz.: dyr. W o lfs - 
tal, (B erlio z , Stołowski. Sm etana), 1S— 19,45 p. 
K raków , 19,45 W iadom ości roln icze, 20—24 p. 
Kraków '.

K a to w ice  (408,7) 11,58 — 14 p. K raków , 14 i 15 
Kom unikaty gospodarcze, 15,10 Muzyka, 15,30— 17 
p. K raków , 17 p. W arszaw a, 18 B. Rom aniszyn 
„G óra l i je g o  mentalność w  anegdocie podhalań­
sk iej", 18,'10— 19,45 p. K ra ków , 19,45 Odcinek po­
w ieśc i 20—24 p. K raków .

L w ó w  (380,7) 11,58— 15,40 p. Kraków ', 15,40 G ra­
mofon i S ilva, 10,45 R ozm aitości sportow e —  red. 
Nechay, 17 p. W arszawida 18— 19,45 p. K ra ków ,
19,45 „Z a  południow ą naszą g ran ica " —  dr. W i- 
słockr, 20,05 Koncert o rgan ow y z kościo ła  św. E l­
żb iety  (chór m ieszany i prof. W oźn y ), 20,55— 24 p. 
K raków .

Sztuttgard (360,0) 10 B a llady  i nrje (baryton ), 
10,20 Sonaty na a ltów kę (K la a s ,“ Iliridem ith ), 12 
Muzyka lekka, 13, 17 Muzyka, pieśni, 19,30 R osy j­
ska muzyka ludowa, (bułabujki), 21,30 K on cert 
F ilharm on ji (Sch illings, B erlioz , Beethoyen ) 22—1 
Muzyka taneczna i transm. z  Am eryk i: mecz bo- . 
kserski Sehmelling-Sharkey.

P ra ga  (488,0) 12,30. 18,30 Muzyka, śpiew , 20,10 
Senaty skrzypcow e, 20,40 O rk iestra  w o jskow a, 
21,35 M uzyiia kameralna.

W iedeń (517,2) 11,30 K w artet, 10 Schubertiada 
(transm. św ięta  m u zycznego ): Muzyka, serenada, 
śpiew , 17,30 K w arte t sm yczkow y, Beethovena, 
20,25 Koncert sym lon. (transm. św ięta  muzyczne­
g o ): dyr. A. W eber (Scliónberg, B erg ) 20,50 O r­
kiestra dęta, 22 Jazz, śpiew.

M A T E M A T Y K A
—  Janku, ile  będzie musiał zapłacić tw ó j o jc iec 

skoro w in ien  jest gospodarzow i 200 m aiek, kup­
cow i 84 marki, s zew cow i 35 m arek?

—  N ic, panie profesorze, bo się p rzep row adz i­
my gdzieindziej. (U lk )

FRANCISZEK WERFEE Crpyrighi by JRenaf»sane^‘, Stani9lawów-Wiedeń

Rodzeństwo Pascarella
(bie Cescfri. sfer won Neapei)156)

N ied zie la ! Godzina piąta jak niegdyś. Zebrali 
się w szyscy  i oczekują ojea: ladaeliw ila  w róc ić  
ma z przechadzki. Jasne promienie m arcow ego 
słońca przen ikają do sali da pranzo N ie trzeba 
w ięc  w zn ow ić  starego zw yczaju  w iK  ii.a ojca p j- 
korą szarej godziny, a nie św iatłem  płonących 
św ieczn ików . N ag le  uciszyli się w szyscy. Bo w 
zainku klucz zaskrzyp ia ł na dawną nutę W ybie- 
ga ją  na ojca spotkanie: Ruggiero. Iryda. Placido, 
Gracja, Annunziata, a w  n iejakiej od leg łości A r ­
tur Campbell. N ikt już nie całuje ojca w  rękę: 
natomiast o jciec ulotnie-’ u całow ał w  czo ło  każdą 
z córek, potem udał się nagórę, trzaskaniem  Urz.wi 
w yw iązu jąc  grom y ciche Clicc sit nabiać nim u- 
św ięcoue godziny spędzi sró.1 swoich.

W  ciągu kilku tygodni, od czasu pow rotu  sy­
nów Don Dom inik w ypoczą ł n iew ątp liw ie. Postać 
jego w p raw dzie  pochylił i się trochę, a szeroka 
kiedyś tw a rz  zm alała bardzo, ale nastroszone 
•vąs znów  podkręcony byt naostro, 41 w łosy  s iw e 
jeży ły  się w o jow n iczo  na kulistej głowie- Koczura. 
Co się zaś tyczy  rumianej, zd row e j cery, w y w o ­

ła ły  ją chyba m ieniące się barw am i w ieczora  p ro ­
m ienie słońca w ciskające się przez okno. Popo­
łudnie m ija szybko na rozm ow ie rzeczow ej. T rze ­
ba o niejednej rzerzy pogadać, niejedno załatw ić, 
bu rodzina w najbi ższyeli dmuch rozsianie- się i sobą 

Rodzeństw o zasiad ło do stołu w  lymsam ym  po­
rządku co dawniej. A rtu r za ją ł m iejsce Laura. 
K iedy w yb iła  godzina w ieczerzy  i kiedy Giusep- 
se p rzyn iósł p ierw sze danie, rozstrzygn ięto  już 
w szys ik ie  praktyczne zagadnienia. Don Dominik 
w niemej zadumie oddaje się jedzeniu, lecz w  spo­
sób o wiele- bardziej w strzem ięź liw y  niż kiedyś. 
Giuseppe zrządzeniem  losu całkowicie- odzyskał 
dostojn ie — w zga rd liw ą  minę, kiedy usługuje 
przy stole: nie odzyskał jednak pewnose) i uchów 
rąk ani nóg. Pó łm isk i trzęsą się i dygoczą w d ło ­
ni, jakby podaw ał p o traw y  na okręcie m iotanym 
biiizn. (Zuchw ały  R u gg ie ro  zw ró c ił zresztą przed 
kilku dniami uwagę ojca na fakt. że służący pójść 
już w in ien na em ery tu rę ) Jdkąd Campbell byw a 
u Paseareliów  Giuseppe w  czasie podawania do 
stołu nosi b iałe niciane rękaw iczka  W  ten spo­

sób okazuje przedew szysrk iem  na leżyty  szacunek, 
jakim  darzył Anglika, a pow tóre  zdaje mu się, że 
zarazem  zgrabn ie j ukryje drżen ie rąk. W  sędzi­
w ych  oczach siepacza lśni zm artw iona, ustała ule­
głość: Proszę, nie p rzec iw staw iam  się już zgub­
nym nowinkom. P a trzę  i milczę.

Pon iew aż o jc iec nie zab iera  głosu, w ieczerza  
dawnym  zw yczajem  mija w  m ilczeniu uszanowa­
nia pełiioni. Potem  przed panem domu postaw io­
no karafkę w ina, a przed Arturom — dzięki p ro­
tekcji G racji — szklankę coda- whisky. 1 oto kolej) 
przyszła na osob liw ości lego w ieczora

Dokładnie o tejsam ej porze, kiedy niegdyś w  
św ięte dni n iedzie li Don Dom inik udzielać zw yk ł 
był dzieciom  napomnienia w  sp raw ie  doli rodu 
Pascarela i n ieprzyjażn i śwoatn. ter-iz na pamięć 
p rzyw iód ł zdarzen ie z dzieciństw a i zaczyna opo-i 
wiadać. Być może, że skromna przygoda ręc i go  
i w yda je  mu się pełna humoru; w  każdym razie  
rozsnuwa ją zatrzym ując się nad szczegółem  nie­
jednym Ton opow iadan ia  brzm i w ygodn ie  - ospa­
le. Dzieciom  aż serce jakby bić przesta ło ze zdu-' 
mienia. O jciec w p raw d zie  i przedtem  opow iada ł 
n iekiedy o zam ierzch łych czasach, a le słow a jego  
dotyczy ły  zaw sze d zie jów  rodu, n igdy zaś p rzy ­
gód  osobistych ani echa wspom nień dziecięcych. 
Dzieci uw ażają ojca za ojca bez dzieciństwa. Ż y ­
cic ojca chyli się już w p raw d zie  ku końcow i, aie 
początki tego życ ią  gubią się gdzieś w  w ieczn o­
ści. (Dokończenie nastąpi.).
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Muftolini o antysem ityzm ie,
nacionaliźmie, intperjaiiźmie i — dyktatorach

Z książki Em ila Ludw iga „Rozm o­
w y  z Mussolinim", która w  tych 
dniach ina się ukazać, przytaczamy 
poniżej kilka interesujących fragmen 
tów. Przed kilku dniami drukowaliś­
m y już z tego dzieła parę innych 
urywków.

Gdym  wszedł do pokoju, ujrzałem Mussoli- 
piego, oglądającego gazetę. Gdy przystąpiłem 
ido biurka, wydarł z tej gazety stronicę pokry­
tą rycinam i i odezwał się ironicznie: —  Pro- 
iszęl Same traktory a nie armaty! Proszę!

Popatrzyłem  na ten szereg olbrzym ich sło­
n i nowoczesnych i odrzekłem:

—  Jeżeli m i ludzie w ierzyć mają, że pan 
(podarował nn oLrazki traktorów, muszę pa­
na poprosić o podpis.
; Uśmiechnął się, uczynił to i wręczył m i z 
powrotem  kartkę.

Przeszliśm y do rozm owy na temat stosun­
ku nacjonalizmu do form  państwa i zapyta­
łem go, coby się było stało, gdyby w  roku 
(1913 udała się rewolta w  Medjolanie, na czele 
(której Mussolini wówczas stał.
; —  Wtenczas? Republika —  oświadczył ostro 
i  prędko jak gdyby słowo to m iało jedną ty l­
ko zgłoskę.
■ —  W  jaki sposób można ideę tę pogodzić 
z  nacjonalizmem, który w  panu już wówczas 
by ł zupełnie rozwinięty?
I —  Czyż jako republikanin nie można być 
taksamo nacjonalistą jak nim może być m o­
narchista—  a może jeszcze więcej? Sądzę, że 
istnieją przykłady tego rodzaju.
; —  Jeśli w ięc nacjonalizm  jest niezależny 
tak od form y państwa jak i od klasy, to w  ta­
kim  wypadku kierować się musi tylko rasą. 
Czy pan naprawdę sądzi, że istnieją jeszcze 
czyste rasy w  Europie, jak to kolportują pew 
ni uczeni?

M U SSO LIN I PR Z E C IW  A N T Y S E M IT Y Z ­
M OW I.

Mussolini ożyw ił się, bowiem wyczuwa, że 
dzięki przesadzie pewnych faszystów bywa 
źle zrozumianym.

—  Naturalnie, że nie istnieje żadna czysta 
rasa, nawet Żydzi nie zachowali swej czysto­
ści rasy. W łaśnie szczęśliwemu krzyżowaniu 
się krw i zawdzięcza czasem naród swoją po­
tęgę i piękno. Rasa jest to uczucie, a nie rze­
czywistość, 95 procent to uczucie. N igdy nie 
uwierzę, że uda się mniej albo w ięcej wyka- 
zaś biologicznie czystość jakiejkolw iek rasy. 
Apostołowie szlachectwa rasy germańskiej 
nie byli —  co to za przypadek komiczny — 
sami pochodzenia germańskiego: Gobincau 
był Francuzem, Chamberlain Anglikiem , W olt- 
mann Żydem, Lapuge znowu Francuzem.

—  Najlepszy dowód przeciwko antysem ity­
zmowi, —  odezwałem się

—  Antysem ityzm  nie istnieje we Włoszech, 
—  odpowiedział Mussolini. — Żydzi włoscy 
zadokumentowali swój palrjotyzm  wioski, a 
jako żołnierze dzielnie się bili. Znajdują się 
na stanowiskach wybitnych po uniwersyte­
tach, w  arm ji i po bankach. Mamy cały sze­
reg generałów żydowskich: Komendant Sar- 
dynji, generał Modena jest generałem artyle­
rii- * I

—  A  jeduak — odpowiedziałem — em igran­
ci w  Paryżu występują publicznie przeciwko 
panu z argumentem, że nie dopuścił pan Ż y ­
dów do Akadem ji.

— Absurd — odrzekł — dotychczas nikogo 
z nich nie znalazłem. Teraz kandyduje dclla 
Seta, jeden z naszych największych uczonych, 
historyk przedhistorycznych czasów W łoch. j

—  Zgadza się pan w tej dziedzinie ze wszyst 
kim i w ielk im i mężami historji. Rajką bowiem 
jest rozpowszechniona w  Niemczech wersje 
o antysemityzm ie Bismarcka lub Goethego 
Zawsze, ilekroć Niemcom źle się powodzi.

Żydzi są winni. A  teraz specjalnie im  się i le  
powodzi.

—  Aha, kozioł ofiarny!

CZEM B Y ŁB Y  Ś W rA T  jBEZ POEZJI?
W róciłem  do rozm owy poprzedniej: —  Je­

śli w ięc ani rasa ani form a państwa nie de­
cydują o nacjonaliźm ie, to może czynnikiem 
decydującym jest język wspólny?

—  1 wspólność m owy nie decyduje —  o- 
św iadczył Mussolini, —  Austrja rozpadła się 
nie z powodu pstrokacizny swych języków, 
lecz z powodu gwałtu, zapomocą którego chcia 
no utrzymać pod jednein berłem tyle zdoby­
tych lub też odziedziczonych ludów, podczas 
gdy w  Szwajcarji trzy części z trzema języ­
kami dobrowolnie ze sobą pozostawają w 
unji._

—  Jeśli w ięc nie przeszkadzają panu roz­
maite języki, nie jest w ięc pan temsamein 
zwolennikiem  jakiegoś języka światowego?

—  Tw orzy  się jakiś nowy djalekt św iato­
wy, —  odpowiedział —  technika i sport tw o­
rzą go same przez się, ale esperanto unice­
stwi wszystkie literatury, a czem byłby świat 
bez poezji?

W  dalszym ciągu rozmowy, oświadczył 
Mussolini, że nieprawdą jest jakoby N iem cy 
w  południowym Tyro lu  byli prześladowani. 
Rozmowę tę zakończył Em il Ludw ig w  spo­
sób następujący: —  A  więc ani w  m owie ani 
w rasie nie przemawia fatum nieubłagane, 
kłócące narody m iędzy sobą?

—  Fatum! —  odezwał się ironicznie —  o fa- 
fum m ówią dyplomaci tylko wtenczas, jeśli 
coś fałszywego zrobili.

M U SSO LIN I N IE  NAŚLAD U JE  N A P O LE O N A
Ciekawą też była rozmowa Ludw iga z Mus­

solinim na temat Napoleona.
Mussolini oświadczył v rręcz:
—  Napoleon nigdy nie był moim wzorem, 

służył m i zawsze jako ostrzeżenie. W szak on 
zakończył rewolucję, podczas gdy ja  ją  roz­
począłem. Życie jego zademonstrowało mi 
błędy, których trudno uniknąć: nepotyzm, 
walka z papieżem, brak zmysłu dla finansów 
i gospodarki św iatowej. A  potem zawdzię­
czam mu rzecz bardzo wielką, zabił bowiem 
w e mnie wszelkie iluzje na temat wierności 
człowieka. W  tej dziedzinie nie mam już żad­
nych i luzy j.

—  A  co się stało przyczyną jego upadku? 
Profesorow ie utrzymują, że Anglja.

—  Absurd! —  zawołał. —  Napoleon musiał 
tragicznie skończyć, ponieważ był w  niezgo­
dzie ze sobą samym. W łożyć koronę na swą 
głowę, założyć dynastję! Jako pierwszy kon­
sul był w ielki, wraz z  cesarstwem zaczęła się 
jego dekadencja. Korona zmuszała go do 
wciąż nowych wojen. Crom well był jego prze­
ciwnikiem : wielka myśl, by utrzymać potęgę 
państwa, —--bez wojny.

IM P E R JA L IS T Ą  JEST K A Ż D Y  C Z ŁO W IE K  
—  O ŚW IAD C ZA  M USSOLINI.

— A więc istnieje im perjalizni bez impc- 
ijuin?

— Istnieje pól tuzina imperjalizmów, ale 
cesarstwo jest zupełnie niepotrzebne a nawet 
wręcz szkodliwe. Tendencja do imperjalizmu. 
jakr. woia do potęgi, jest zresząt elementarną 
siłą e/jowieka. Jak długo człowiek żyje, jest 
imperjaiistą. Rozumie się samo przez się, że 
każde imperjum ma swój zenit. Ponieważ 
jest zawsze produktem natur wyjątkowych. 
Ina więc już w sobie zarodki upadku.

EURO PA DO U RALU  CZY DO W IS Ł Y ?
— Czy imperjum da się utrzymać tylko 

zapomocą wojen*
— Niekoniecznie — odpowiedział —  trony 

potrzebują w oic ir by się utrzymać, dyktatury 
mezawszc. Są dyl; ta tury, które mogą się o- j 
bejść bez wojen. Na, r.tcr. dążył do Europy,

Do społeczeństwa 
żydowskiego!

A p e l nasz sk ierow any do społeczeństwa o  z ro ­

zu m ien ie  don iosłych  zadań, ja k ie  obecnie E zra  

Chal. m a do  spełnienia, w  n iek tórych  m iastach 

na p ro w in c ji p rzeb rzm ia ł bez na leżytego echa. 

M im o  naszego g łęb ok iego  przekonan ia, że obec­

n y  okres w  s jon iźm ie , now a a lija  oczek iw ana z 

tak iem  utęsknieniem  p rzez  cały naród, a przede- 

w szys tk iem  p rzez  chaluców, w yk rzes i isk ry  o f ia r ­

ności w  społeczeństw ie  żydow sk iem , m ożem y dziś  

skonstatować, że  n ie  os iągnęliśm y tych rezu lta­

tów , jak ich  się spodziew aliśm y.

O s iągn ię te  rezu lta ty  s to ją  w e w ie lk ie j d ysp ro­

p o rc ji do zdań, jakre E zra  ma spełnić wobec cha­

luców  w  czasie  a liji.

W  zrozumieniu tegoż proklamuje Komitet 
Centralny Ezry Chal. w Krakowie d!a zach. Ma­
łopolski i Śląska przedłużenie akcji „Tygodnia 
Chaluca" do końca czerwca b. r.

Ż y w im y  g łębok ie  przekonan ie, że m iasta, k tó­

re dotychczas nie stanęły na w ysokości sw ego za ­

dania, ockną się z ap a tji i z e  zd w o jon ą  en erg ją  

p rzystąp ią  do  p rzep row adzen ia  ak c ji „T y g o d n ia  

C haluca".

Ż y d z i!  W ro g o w ie  nasi czeka ją , byśm y nie m o­

g li w yzyskać danych nam po tak d ługich w a l­

kach ce rty fik a tów . Od Was samych, od Waszej 
ofiarności zależy, by certyfikaty mogły być wy­
korzystane i chalucom umożliwiono przez to wy­
jazd do Erec. T u szym y , że  tym  razem  apel nasz 

do trze  do  na jda lszych  zakątków  żydow sk ich  i 

, ,E z rze “  p o zw o li spełnić zaszczytne je j  zadanie.

Centralny K om itet Ezry Chalucowej 
<lla zachodniej Małopolski i  Ślęska 

w Krakowie.

Jedyną jego wielką ambicją było zjednoczyć 
Europę. Dzisiaj ł cncepcja ta jest bardziej 
m ożliwą, ale w innej form ie. Może tak. jaK 
tego chciał Karol W ;d k i albo król V.. ij. od 
Atlantyku aż do Uralu.

— A więc nie do W isły?
— Być może, tylko do W isły.
— A pan wyobraża srhie tę Europę poił kie 

• owniclweui łaszy.' n.u.
— Czem jest ki-i v,:„ctwo? —  spyłał się 

żyw o —• nasz faszyzm :est tern, czem jest, n -  
wieis. jednak pewne t >l i  wiastki, które i inni 
mogą przyjąć.

CZY M OŻNA DYKTATORA —  KOCHAĆ?
Rozmowa wróciła z powrotem do Napoleo­

na, a Em il Ludw ig przypomniał Mussolinie- 
mu zdanie wypowiedziane raz przez Napoleo­
na, że każdy tron opróżniony pociąga go, by 
na niru usiadł.

Mussolini m iał w yraz ironiczny, odpowia­
dając z uśmiechem: —  W  międzyczasie trony 
straciły na swej sile fascynującej.

—  Rzeczywiście tak rzecz się ma, —  ode­
zwał się Ludw ig —  nikt nie chce już być 
w ięcej królem. Gdym niedawno powiedział 
królow i Fuadowi, że królów powinno się ko­
chać, dyktatorów zaś bać się, król Fuad za­
wołał: Jakże chętnie byłbym  dyktatorem. Czy 
w  historji m ożliwym  jest uzurpator, którego- 
by się kochało?

— Może nim był Cezar. Zamordowanie Ce­
zara było nieszczęściem dla ludzkości. K o ­
cham Cezara. On jeden połączył w  sobie wolę 
wojownika z genjuszem mędrca. W  gruncie 
rzeczy był filozofem, który na wszystko pa­
trzał sub specie aelernilalis. Tak, kochał sła­
wę, ale to nie przeszkadzało mu być humani­
stą.

—  A więc można przecież kochać dykta­
tora?

— Można —  odpowiedział Mussolini — je ­
śli się go masa równocześnie boi. Masa tubi 
ludzi silnych. Masa jest kobietą.
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Na horyzoncie politycznym Z i e m i a  z i e f ą c a  g a z a m i

Czy „węgierski Schleicher" 
dojdzie do władzy?

Gnegdaj zjaw ili się na audiencji u Horthy‘ego 
premier Karolyi i Iirabia Beóiien jako szef naj­
w iększego stronnictwa rządowego Audiencja 
<a, o IMórej prasa węgierska szeroko się roz­
pisuje. —  wzmocniła tylko pogłoski o mającej 
wkrótce nastąpić zmianie rządu na W ęgrzech. 
Jeana część stronnictwa rządowego domaga 
się gabinetu koncentracyjnego, w  którym za ­
stąpioną byłaby też i lewica. Druga grupa, a 
mianowicie agrariusze, wystąpiła z  całym sze­
regiem żądań natery gospodarczej. Na W ęgrzech 
m ów; się obecn e bardzo dużo o roli Gómbósa, 
iatKO następcy hrabiego Karolyi ego-

Gómbos. obecny minister obrony krajowej, 
który wielką wojnę światową ukończył jako ka- 
antau, jest człowiekiem niezwykle ambitnym- 
Rolę jego można śmiało porównać do roli ge­
nerała Schleichera w  Niemczech. Narazie trzy­
ma się Gómbos w  cieniu, ale skupił w  swem 
ręfcj w ładzę nad wojskiem. Być może. że  Góm­
bos est zdania, iż moment jego dyktatury jesz­
cze nie nadszedł i ż e  hrabia Karolyi prze z pe­
wien czas pozostanie jeszcze przy w ładzy. —  
W  ksżfdym razie (ióm bós jest przyszłym  mę­
żem opatrznościowym, który ma na W ęgizech  
zaiiiaD^niiować rządy silnej ręki-

Fiasko akcji weteranów 
amerykańskich

Senat Stanów Zjednoczonych odrzucił pro­

jekt ustawy, ipirzyjętcj przez Izbę reprezentan­
tów. wedle którego na zaspokojenie preteusyj 
byłych uczestników w om y światowej miał 
skarb państwa wyasygnować dwa miljard3r do­
larów tytułem jyęześ^ fi^zej w ypłaty zaległych 
rent. Przypominamy, że weterani amerykan 
scy urządzili marsz? na Waszyngton i tygodnia­
mi czekali, aż kongres załatwi pozytyw nie ich 
żądania. 20.000 ludzi pociągnęło ao W aszyngto­
nu, gdzie rozibili sw e namioty, w yw iesili sztan­
dary, oświadczając, że nie ustąpią ze  stolicy, 
aż spełni się kah żądania.

Srany Zjednoczone okazały wielką wspania­
łomyślność wobec uczestników wojny, uchwa­
lając dla niali renty. Renty te ob jęły o00-000 lu­
dzi, a dotychczas wypłacono przeszło 6 miliar­
dów  dolarów. Renta tą jest pod pewnym wzglę 
dem suregatem ubezpieczenia przeciwko b e z ­
robociu- M iędzy uczestnikami marszu na W a ­
szyngton, który zresztą objął tylko jód£ą czw ar 
tą część organizacji weteranów, jes' bardzo 
wielu bezrobo nych oraz dużo farmerów, któ­
rym się obecnie bardzo zle powodzi.

Izba reprezentantów, w  której większość ma­
ją demokraci, uchwaliła dwa miliardy dolarów 
dla zaspokojenia żądań weteranów. Prezydent 
H o c v o t  od samego początku był przeciwny te i 
uchwale, która może naruszyć równowagę bu­
dżetową państwa, i oświiadezył. ze  na v  yipadek 
uchwalenia projektu Izby reprezentantów przez 
senat, za łoży swoje veto. Obecnie senat odrzu­
cił mojekt ucl/wały izby reprezentantów i w  
ten sposób w ybaw ił HuOvera ze sytuacji bar 
dzo kłopotliwiej.

Uf największym hotelu świata
(Korespondencja własna). 

Now y Yo/k w  czerwcu.

Mieszkam w „największym hotelu świata". 
Hotel liczy 3000 . pokojów i tyleż łazienek; posia­
da salę balową, w której mieści się swobodnie 1 
uóczy 3000 osób; restauracj e i bary hotelowe 
mogą pomieścić razem też 3000 osób; w moim 
Lotelu mieści się dalej teatr na 12 0 0  osób; w hal­
lu hotelowym leży „największy dywan na świę­
cie k TrzeJ hotelem rozpościera się wyłożony be ­
tonem plac, na którym lądują aeroplany. Kuch­
nie, składy, spiżarnie lodownie esc. zajmują wiel­
ki genach o 14  piętrach, stojący osobno. W  pral­
ni hotelowej pierze się codzień 19 .750  sztuk bie­
lizny stołowej i pościelowej. M ój „największy 
.na świede hotel" liczy „ty lko" 25 piętei. Piszę 
„tylko", gdyż już buduje się nowy „najw iększy" 
botel, Któor, pedzie liczył o kilkanaście pięter 
więcej.

Taki już jest los wszystkich rzeczy, obdarzo­
nych superlatywem „n a j" w Ameryce, iż znajdu­
ją one zawsze w czasie i przestrzeni konkuren­
c ję  czegoś jeszcze bardziej „naj", co je prześci­
ga o kilka długości. Gdy budowano ginach Chry­
slera, mówiło się, że będzie to największy budy­
nek Nowego Jorku i na świecie, a jednak w tym 
samym czasie wyrósł jeszcze wyższy odeń gmach 
„Em pire State Building".

W  moim „największym" hotelu mam cudow­
ny widok z okien 25-go piętra, a na samym da­
chu —  o ile przyjdzie mi ochota —  mogę grać 
w golfa ; podniebny golf-link posiada aż 18  doł­
ków!

Wszystkie pokoje w hotelu —  jak zwykle w 
hotelach amerykańskich —  są jednakowej war- 
;ośc: i jakości. Demokracja. A le mają one i swe 
złe strony. O ile otworzy się okno —  wrzawa i 
nałas okoliczny ogłuszają człowieka, a w nocy nie

pozwalają zmrużyć oka. Amerykanie mają wido­
cznie inne nerwy niż Europejczycy.

Amerykanie lubią zresztą hałas. Hotele amery­
kańskie, dzięki swej budowie bez podwórz, nie- 
tylko wchłaniają hałas ze wszystkich stron, ale i 
same go produkują. W  każdym pokoju znajduje 
się radjo z głośnikiem. 3000  radjogłośników za­
pełnia pokoje hotelowe. Hałas, jaki wytwarzają 
dwa głośniki w pokojach sąsiednich, z prawej i z 
lewej strony, wystarcza, aby przekląć ten wyna­
lazek; o inne rodzaje hałasów dba i troszczy się 
nieszczęsna ustawa o prohibicji. Zapoznałem się 
z jej skutkami podczas mego poby*u w hotelu.

W  restauracji hotelowej i w barach nie wolno, 
oczywiście, sprzedawać alkoholu. A le  to, co się 
dzieje w pokojach, nie obchodzi ani zarządu ho­
telu, ani stróżów prawa. Można więc konsumo­
wać u siebie w numerze tyle whisky and soda, 
ile dusza zapragnie, a żołądek zmieści. Im  wię­
cej lodu w kubełkach noszą kelnerzy dc nume­
rów, tem większy dochodzi stamtąd hałas. N ie  
przypuszczałem wcale, że poczciwy lód może 
wpływać tak podniecająco na ludzi. W  Ameryce
i tak bywa.

Ponieważ sąsiadujący z moim pokój konsumo­
wał dużo „lodu", stałem się tej nocy gorącym 
antiprohibicjonistą.

Pozatem w moim „największym" hotelu ko­
rzystałem ze wszelkich możliwych wygód i zdo­
byczy cywilizacji: winda ukryta w ścianie przy­
woziła mi ubranie i obuwie wyczyszczone, gazety, 
radjo zawiadamiało mnie o kursach giełdowych i 
najnowszych wydarzeniach na świecie; przez te­
lefon wewnętrzny wydawałem wszystkie możliwe 
polecenia służbie hotelowej.. a wreszcie uregulo­
wałem dość słony rachunek za te wszystkie roz­
kosze. M . F .

I

W  okolicy Livorno (Toskanja) nastąpił gwałtow­
ny wybuch gazów ziemnych. Strumień gazu osią­

ga wysokość 250 m.

Przewodnik po uzdrowiskach 
polskich

Nakładem  ZwiązKu Uzdrowisk Polskich w  W a r ­
szawie (Ś -to K rzyska  17) ukazały się dw a p oży te ­
czne w ydaw n ictw a  a m ianow icie: „P rzew odn ik  po 
uzdrowiskach polskich i broszura dająca przeg ląd  
leczn iczych  wód mineralnych. P r z e w o d n i p. t. 
„Uzdrowiska polskie" w cenie zł. 1.50 to duża i siąż- 
ka  zaw iera jąca przeszło 200 stron druku i około 130 
klisz fo togra ficznych , wydana na bardzo dobrym  
papierze i starannie pod w zględem  graficznym , za­
w iera stw ierdzone urzędowo i naukowo dane, ty ­
czące się 50 uzdrowisk zjednoczonych w Związku. 
Jest to cenny, na miarę europejską w ydany in for­
m ator uzdrow iskow y.

Broszura p. t. „Przegląd leczniczych wód mine­
ralnych" (w  cenie 50 g r .) wydana równic staran­
nie, zaw iera przejrzany i sprawdzony przez docenta 
unw. lw ow sk. Dra Sabatów skiego szereg inforina- 
ey j o m ożliwościach leczen ia się polskiem i w oda­
mi kruszezowem i n iety lko w uzdrowiskach naszych 
ale i w  donni u siebie, oraz podaje au toryta tyw ne 
analizy polskich wód m ineralnych, służących do u- 
żytku wewnętrznego.

Oba w ydaw n ictw a  m ają n ieprzem ijającą w artość 
propagandową d la uzdrow isk i w ysoką wartość in­
form acyjną  dla ludzi potrzebujących leczen ia u- 
zdrow iskow ego.

Chłop francuski skarży 
b. cesarza Wilhelma

Chiop francuski Linden, który w  roku 1916 
stracił swą 9-letnią córeczkę podczas ostrzeli­
w a n a  bombami powierzchni wsi Athies w  
pobliżu Amiens przez lotników francuskich, 
wystąpił przed sądem cyw ilnym  w  Peronnf* 
ze skargą przeciwko cesarzowi W ilh e lm ow i 
II. W7 skardze tej, w  której Linden domaga 
się 100 tysięcy franków odszkodowania, o- 
świadcza powód, że francuski sztab generalny 
przed ostrzeliwaniem wsi wezwał N iem ców  
da ey akuacji w'si z ludności cyw ilnej, n ie­
mieckie zaś władze wojskowe nie uczyniły 
zadość temu żądaniu. Skarga zwraca się prze 
ciwko W ilhelm ow i II, nie jako przeciwko 
byłemu cesarzowi niemiecKiemu, lecz jako 
naczelnemu dowódcy niemieckich sił zbro j­
nych podczas w ie lk ie j w ojny światowej. Sąd 
odrzucił żądanie Lindena, by na rozprawę 
wezwać W ilhelm a II. W yrok zapadnie za k il­
ka dni.

W IE R Z Y C IE L
— Co oznacza wyraz wierzyciel?
— Wierzyciel to człowiek, który sprzeaał mo­

jemu ojcu auto i któremu zawsze mówimy, że ojck 
niema w domu. (Le Rtre)
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Żydowski ruch w ydaw niczy
Piękny podręcznik hebrajski

Dwaj znani krakowscy pedagodzy hebrajscy, 
Dr. Chaim Low i Nacnnian Mifelew, wydali o- 
Stateio Wypisy hebrajskie dla klasy pierwszej 
w  szkołach średnich lub piątej w szkołach po­
wszechnych p. n. .Lejaldei Izrael11. (W ydaw n i­

ctw o Związku Zawodowego nauczycieli żydo­
wskich szikól śrddnich, Oddział w  Krakowie- 
.Skład g łów ny: Tai-bub Starowiślna 68,' III. pię­
tro). Jest to bodaj p ierw szy podręcznik hebraj­
ski u nas, odpowiadający w  całej pełni -wymo­
gom pedagogiki i przeciętnym wiadomościom 
hebrajskim dziecka w  10-tym roku życia- Co 
szczególnie uderza w nowym podręczniku- to nic 
zw ykła  łatwość i jednolitość stylu, tak ważna w 
iKłuoe języka. Autorzy kładli widocznie szcze­
gólny nacisk na te momenty, a trzeba przy­
znać, że cel swój osiągnęli, dając do dyspozycji 
szkół hebrajskich podręcznik, którego brak od­
czuwano oddawna. Jako w zór posłużyły pra­
wdopodobnie znaKomite obeert e podręczniki 
nauki1 języka polskiego w  niższych szkołach 
średnich. W  szerokim zakresie uwzględniono 
w  podręczniku wszelkie zainteresowania mlo- 
dzfezy Obok obrazków z życia szkolnego, obok 
pięknych legend żydowskich, piosenek zamie­
szczono także ustępy z techniki, spisy lektury 
dla młodzieży, rozmaite przypowieści hebraj­
skie. w iele pieśni hebrajskich i t. p. Autorzy 
nie zadowolili się materiałem, zaczerpniętym z 
literatury hebrajskiej, ale stworzyli now y ma­
teriał z wielu działów, interesującyc hmłodzież- 
Do tę’ części pracy należy zaliczyć krótką no­
w elkę z  życia Teodora Herzla w  okresie jego 
Jat szkolnych. Pod względem  graficznym przed 
stawia się n ow y podręcznik p o i każdym wzglę 
dem dodatnio. Wspaniałe są Ilustracje Ozjasza 
Herschdórfera do każdego niemal okresu życia 
Szkolnego. Książkę zaopatrzono ponadto w  nu­
ty n.osenek w  opracowaniu prof. B. Sperbera. 
j. Autorzy zapowiadają wydawnictwo dalszych 
oU.ręczników. a to p- n- ..Am Izrael11 (Naród 

żydowski) dla drugiej klasy gimnazjalnej p. n- 
.Erec Izrael11 dla trzeciej klasy gimnazjalnej. 
Obv i następne podręczniki były tak pięknie i

sumiennie opracowane, jak „Lejaldej Izraci11!
Fachowiec

Biblioteka „Jesodot"
I. Beu-Zwi: Ludność Palestyny, część II. —  

(hebr Ocldosejnu Baarec), W arszawa 1932- W y  
dawmetwo Brith Hanoar i Hechalucu przy u- 
dziale centrali Keren Kajemeth w  Jerozolimie- 
Książka ta je st  druga częścią większego studjum 
znanego działacza robotniczego znawcy iiszu- 
wu palestyńskiego, Ben Zwi. który wszechstron 
nie omawia różnorodność typów ludności pale­
styńskiej. Książka zaopatrzona jest w  liczne 
fotografje typów palestyńskich-

A. Lewinson: Uzasadnienie sjonizmu (hebr- 
Lewisus HacijomrO, część II. W arszawa 1932- 
Druga ta część dzieła znanego działacza Hi- 
tachdutu obejmuje mnóstwo bardzo cennego 
materiału źródłowego, na którym opiera się sze 
reg oryginalnych koncepcyj autora o sioniźmie 
Książką ta jest poważnem dz/ełem i zaznająmia 
dokłiJm e z  podstawami ruchu sjonistycznego-

Dr. Paul Fedet i Dr. Henryk Me.ik „Psycho­
analiza laam11 (hebr-), popularny wykład teorji 
psychoanalizy. W ydawnictwo żydowskiej or­
ganizacji skautowej Haszomer Hacair w  W ar­
szaw ę.

Adres wydawnictwa Jesodot: Warszawa,
Orla 11-

„Hanoar * «

„Hanoar", pisme ruchu Agudat Hanoar Halw- 
ri Akiba, Kraków, (Stradom 15), rok VI. Nr. 3.

Pisma m łodzieży należą dziś u nas do rzadko­
ści. W ydawnictwa dla m łodzieży faktycznie 
przestały, istnieć. A szkoda, bo obrazow ały one 
jakby oorębny świat myśli, poniekąd głębsze, 
bardziej entuzjastyczne podejście do problemów 
ruchu sjonistycznego. w skazyw ały na prądy, 
nurtujące młodzież, na jej postulaty, potrzeby, 
zasięg myśli i :deałów  „Hanoar11. organ ruchu 
Akiba. ma tę właściwość, że pozwala nam wglą 
dnąć właśnie w  ży c :e młodzieży. Ruch ten ma 
jasno zakreśloną ideologję. wie. czego chce i 
stopai.owo realizuje swoje cele. Co najbardziej

interesuje w każdym nuimerze ,.Hancaru“ , to 
przedewszyskiem  ow e  bezpośrednie, niejedno- 
kroLTe bardzo proste, czasem nawet naiwne o- 
pisy z  życia bądź to chaluców „Akiby 11 w  Pa ­
lestynie. bądź też m łodzieży w  organ.zacjach 
c zy  na kolonjach. W  tyich opisach objawia się 
w caiej pełni treść ruchu tej młodzieży. Na ich 
podstawie można poznać to, co ta młodzież czu 
je, o czem myśli, jakie stanowisko zajmuje w o­
bec problemów żydowskich. W ydany ostatnio 
zeszy, „Hanoar" zawiera stosunkowo uiewiele 
tego cennego materiału, pozwalającego nam 
wniknąć w  ruch Agudat Hanoar. Jest to bowiem 
numer, poświęcony jubileuszowi 30-leć.a kra­
kowskiej „Akiby". Znajdujemy więc w nim pię­
kne i serdeczne powitanie posła Dra Thona, ar­
tykuły pierwszych członków ..Akiby" Dra Zy­
gmunta Mellera, Dra Leona Wandę,-a. Dra Hen­
ryka Lesera, przebieg akademii jubileuszowej 
„Aktby11. W szystkie tę artykuły zresztą bardzo 
cenne, bo obrazujące rozwój myśli sjonistycznej 
wśród młodzieży w  ciągu 30 lat, nie dają obrazu 
Agudat Hanoar w  chwili obecnei. O tym etapie 
„Agudatu" p'szą dwaj kierownicy ruchu: Dr. 
Juda Ohrensteln w obszernym artykule- zatytu­
łowanym „30 lat sjonizmu w  Akibie11, omawia­
jącym rozwój ideowy Akiby w  ciągu 30-tu lat. 
oraz Dr. J. Frand p. t. „Z historjt naszego ru­
chu11; artykuł ten stanowi doskonale ujęty za­
rys rozwoju ruchu „Agudat Hanoar11 — aż po 
dzień dzfsiejszy. Kultowi dla Ach ad Haama od­
dano i tym razem hołd, zamieszczając przekład 
wstępu do iego ..„Al Paraszat Drachim ' z roku 
1901 Artykuł J. D. o ..Roli chasydyzmu w  dzie­
jach żydostwa 11 iesh bardzo ciekawem. samo- 
dzieinem studjuim- Numer uzupełniają listy z 
Pałes-yny. sprawozdania z  życia  organizacyj­
nego- refleksje na temat zlotu jubileuszowego 
i t. d

Szkoda, że „Hanoar11 jest pismem, które poja­
w ia cię nieregiUamie. Niewątpliw ie we formie 
miesięcznika pismo tęgo rodzaju wzbogaciłoby 
niejedną myślą ruch m łodzieży żydowskiej, a 
przyniosłoby wiele pożytku organizacji „Agu­
dat Hanoar".

INFORMATOR W O JSK O W Y

S TA M  SJO N ISTA , R Z E S ZÓ W : Za leży  od tego, 
czy  nie jest poszukiwany jako dezerter.

A N D R E  B1RABEAU.

M A H A R A D Ż A
W  pewnym  salonie, znany pisarz padł o fiarą kom 

plem entów . Jedna z pań zaw oła ła : „c o  za bajecz­
ny psycholog- z pana11... OJpotyiedział z uśmiechem.

—  Muszę się przyznać, że posiadam jakąś prze­
dziwną łatw ość odgadyw ania m yśli danej osoby w 
pewnych okolicznościach... T o  coś w  rodzaju in­
stynktu... odgaduje cudzą m yśl b łyskaw iczn ie, na 
w e t niema czasu na zastanow ien ie się. N iem a w  
tem  żadnej m ojej zasługi. Zresztą doskonałych psy­
cho logów , łaskaw a pani, spotyka się na każdym  
kroku. D la  przykładu opow iem  państwu historję 
pana i pani Dupont.

„B y ło  to skromne m ałżeństwo. Pan Dupont pra­
cow a ł w  adm inistracji w ie lk iego dziennika a pani 
Dupont b y ła  przykładną gospodynią, dbającą o ład 
i porządek w swojem  mułem, trzypokojow em  m ie­
szkaniu. Zdaw ałoby się, że tacy  przeciętni ludzie są 
bardzo dalecy od wszelk ich psychologicznych za­
gadnień, n ieprawdaż? Tem atem  ich rozm ów były  
ty lko  sprawy biurowe, dzieln icow e ploteczk i, no i 
po lityka, gd yż  pan Dupont b y l zapalonym  zw olen­

n ik ie m  kierunku sw ojego  pisma. Żyli z ludźm i o 
podobnym  poziom ie um ysłowym , w ieczory  spędzali 
w  domu, spacerow ali po bulwarach, czasem wstę­
pow a li do kaw iarn i a raz na tydzień  do kina. Tak i 
b ył tryb  ich życia.

Pan Dupont był, jak to  m ówią, ładnym  m ężczy­
zną, brunetem, o różow ej cerze a g los  m iał silny, 
zw łaszcza gdy  m ów ił o polityce... B ył lew icow cem  
i  oburzał się na wszystkich możnych, potężnych, 
w yzysk iw a czy  jak  ich nazyw ał a gdy  tak peroro­
wał, cały stół drżał pod uderzeniami je g o  wcale po­
kaźnej pięści.

Pani Dupont była hardzo miłą osóbką. Zawsze 
ładnie ubrana, średniego wzrostu, dobrze zbudowa­

na, lubiła dużo m ów ić i miała- ostry języczek , u- 
m iała zawsze na w szystko znaleźć odpow iedź.

Pan Dupont w racał codziennie do domu o god zi­
nie szóstej w ieczorem  i przynosił w g łow ie  mnó­
stw o ploteczek b iurowych a w kieszeni w ieczorną 
gazetę. P o  pow rocie przedewszystkiem  pozbyw ał 
się p loteczek , k tóre opow iadał pani Dupont w k ła­
dając dom ow e pantofle a potem  zasiadał w fotelu 
i c zy ta ł gazetę  aż do podania obiadu.

I  oto co się stało. P ew n ego wieczoru, w czasie 
gdy  zdejm ował buciki, pani Dupont zaczęła stojąc 
przeglądać gazetę, ja k  to często czyniła. N ag le  pan 
Dupont usłyszał stłum iony okrzyk.

—  Co się stało? —  zapytał.
W  te j chwili gazeta  wysunęła się z rąk żony i 

u jrzał nieprzytom ne z przerażenia je j oczy.
—  N o, co? —  zaw ołał, zan iepokojny, ponownie, 

trzym ając jeden bucik w  ręku.
— , Boże!... c iężko ranny... on umrze!... O mój u- 

koehany najdroższy...
I  pani Dupont osunęła się na otomanę szlocha­

jąc.
Pan Dupont przez chw ilę nie m ógł zrozumieć o 

co chodzi. W reszcie zaw oła ł: Co! cisnął bucikiem  o 
ziemię, chw ycił gazetę  i zaczął czytać: Zamach na 
pociąg pośpieszny Ventim ilła •— Paryż. P raw dopo­
dobnie zbrodnia polityczna. Maharadża Bnthala 
ranny... dantejskie sceny... zabici i ranni...

Spojrza ł na żonę. L eża ła  na otomanie zw inięta 
w  kłębek i szlochała:

—  O mój ukochany... on umrze...
N ie  chciał zrozumieć. C hw ycił ją  za ramiona, 

wstrząsnął i zaw ołał:
—  Co to ma znaczyć? m ów!
N ie  broniła się, wreszcie odpow iedzia ła :
—  Możesz ze mną eo chcesz zrobić... w szystko 

mi jedno... on umrze...
D łużej nie m ógł nie rozumieć. K rew  uderzyła mu 

do g łow y , silniej wstrząsnął ramionami żony.
—  Ty miałaś kochanka! T v ł. „  P od ła ! M ów , kto

to  był!
N ie  odpow iedziała, ty lk o  szlochała dalej, szep­

cąc: on umrze... umrze...
W ted y  pan Dupont chw ycił znowu gazetę. B y ł 

w ściek ły , m gła przysłaniała mu oczy. P o  k ilka  ra­
zy  czyta ł każdy  wiersz. Napróżno. N ie  znał żadne­
go  z tych  nazwisk. Znowu zwrócił się do żony i za­
wołał.

Musisz mi w yśpiew ać kim  był ten łotrl
Dziś prawie w każdem  gospodarstw ie znajduje 

się rew olw er. T o  też znalazł się również w  ręku 
pana Dupont.

Pani Dupont nagle przestała opłak iwać sw ego ko 
chanka. Teraz spostrzegła m ęża i rew olw er w  jćgo 
ręku.

W yprostow a ła  się dumnie, oczy  je j się rozszerzy­
ły . Sekundę, dw ie może, wpatrywaN. się w  m ę i*  5 
odpow iedziała.

T o  był maharadża...
R ęka pana Dupont opadła...
—  Coś pow iedziała? — zaw ołał —  Maharadża?... 

T o  niem ożliwe!... Jakto...
N ie krzyeza ł ju ż ty lk o  pytał...
—  T ego  lata?... Gdy byłaś w  V itteł?... N ic nłe 

w iedziałem , nie zwracam uwagi ca  m aharadżów  
On ei nadskakiwał?...

G dyby m ógł zanalizować uczucia, jak ie  nim w 
ow ej chwili m iotały... A le  nie: B ył ty lk o  nieco za­
wstydzony. w idząc w  swoim ręku rewoiwer. N ie ­
zręcznym ruehem schował go  do kieszeni...

T eraz pani Dupont zrozumiała, że jest urato­
wana...

Jedna chwila zrobiła z tej kob iety  w ie lk iego psv 
chologa. Instynkt podszeptał je j. że tego męża. Ir  
ry tak chętnie głosił że nienawidzi ludzł m ożn y  ' 
i gardzi niemi, ła tw e wziąć na —  próżność.

A  gdy  się przekonała, że już je j nie nie grozi, 
częłfl znowu opłakiw ać swego rannego kocham 
Juljana Lehlane. urzędnika tow arzystw a wagont 
sypialnych.
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
Pod rozwagę I

Egzaminy dojrzałości mają się ku końcowi. 
Rozpoczynają, się plany i dyskusje: prawo, filo- 
zofja, medycyna, farmacja, czy technika. Czy 
przyjmą, a jeżeli me, to co i gdzie? Porusza się 
dużo spraw więcej 5 mniej istotnych, a nie zawsze 
pamięta się o tern, że przestępując próg uniwer 
sytecki (powszechnie identyfikują to z przestą­
pieniem progu życia) trzeba się zdeklarować, na­
leży wypełnić dwie drobne rubryki: narodowość 
i język ojczysty.

I jakkolwiek jeszcze aż cztery miesiące do tej 
chwili, a więc dość długi okres czasu, nicchajże 
i ta kweseja będzie na tern miejscu już dzisiaj 
poruszona, niechaj się z nią już teraz zapozna 
maturzysta i nieciiaj to dzisiaj dla niego będzie 
problemem, by przy wpisie byto rzeczą zupełnie 
zrozumiałą i naturalną.

Z początkiem każdego roku akademickiego po­
wtarzają się bolesne i haniebne fakty, fakty za­
tajenia przez maturzystów-Żydów, ubiegających 
się o. przyjęcie na W yżsźe Uczelnie, swej naro- 
aowosći i śwęgo języka ojczystego, oraz podawa­
nie niezgodnie z prawdą objektywną i subjektyw- 
ną, narodowości polskiej i języka polskiego jako 
ojczystego. Kandydaci na obywateli Rzeczypo­
spolitej Akademickiej postępują w ten sposób z 
niegodnych względów oportuni stycznych, któremf 
brzydzić się powinien każdy młodzieniec, a któ 
re bynajmniej nie 1'cują z honorem przynależe­
nia dc rodziny akademickiej. Ci żydowscy mło­
dzieńcy i dziewczęta, stawiający zaledwie pierw­
szy chwiejny krok na arenę życia, już kalkulują i| 
spekulują, miast iść w życie z zapałem i wiarą, i 1 

obawiają się, że się ich ,,zetnie“  przy egzaminach, 
ie  się ich nie dopuści do pracowni, że się ich bę­
dzie upośledzać.

Wszystko to świadczy' dobitnie o zaniku ideo- 
wości i idealizmu, tudzież poczucia godności oso­
bistej i nar odo w <5 wśród najmłodszego pokole­
nia żydowskiej młodzieży akademickiej. A le ęo

gorsza, są oznaki', świadczące już wprost o de 
prawacji moralnej tej młodzieży Ci sami matu­
rzyści i studenci, którzy, powiedzmy to sobie o 
twarcie, dla iluzorycznych korzyści osobistych do­
puszczają się odstępst wa od swego narodu i zdra­
dy własnego sumienia, ośmielają się później pu­
kać dó zyćow skich stowarzyszeń samopomoco­
wych. Zwracają się- uo nich, aczkolwiek przez 
własne odstępstwo pozbawiają je należnego u- 
działu w funduszach państwowych i uczelnia­
nych, należnej stowarzyszeniom siły moralnej ja ­
ką daje świadomość, iż cala żydowska młodzież 
akademicka solidarnie za niemi stoi.

A  młodzież ta nie może się nawet tłumaczyć 
nieśw iadomością, gdyż prasa żydowska informu­
je dokładnie i rzeczowo opinję publiczną, że fun­
dusze państwowe i uczelniane przydziela się na 
podstawie danych statystycznych, opartych na 
własnych zeznaniach maturzystów i studentów, 
że nie podając narodowości żydowskiej pozba 
wiają swych przedstawicieli w stowarzyszeniach 
akademickich tej, może najsilniejszej, podpory 
moralnej, jaką jest samostanowienie i wypływa­
jące zeń w konsekwencji korzyści.

Temu stanowi rzeczy trzeba raz na zawsze kres 
położyć. Trzeba, aby wreszcie żydowskie stowa ­
rzyszenia akademickie uczyniły wszystko, co 
jest w ich mocy dla wytępienia tej etycznej de­
generacji młodzieży akademickiej, skoro chcą 
one spełnić swe zadanie wychowawcze, skoro 
chcą one wychować dla społeczeństwa zdrową mo­
ralnie inteligencję.

Powinna wreszcie ustać pobłażliwość wobec li- 
noskoczów i żonglerów własnego sumienia. Wo­
bec tych pasorzytów, któizy czeipią soki żywot­
ne z narodu, ale obawiają się do mego przyznać, 
należy zastosować ostracyzm, na jaki sobie zasłu­
żyli. Tę  akcję należy przedsięwziąć w interes.e 
własnym żydowskiej młodzieży akademickiej i w 
interesie narodu żyaowskiegc. K . E.

0 świadomość poczynaA
„Wiadomości Literackie", pragnąc wypełnić lu­

kę w spólczesnej publicystyce, omówić kwestje 
„drażliwe",' ublożone anatemą przez urzędowe or­
gany polskiej inteligencji, stworzyły oddzielny 
dział p. t. „Życie świadome". N ie chodzi w tej 
chwili o zakres przedmiotu. Zainteresowania no­
wego oiganu tyczą niewątpliwie zagadnień donio­
słych; inicjatywę „W . L ."  powitać wypada z ra­
dością, jako próbę szerzenia świeżych prądów7, 
rewizję jednej z najżywotniejszych dziś kwestyj. 
Co iednak uderza nas najsilniej i budzi mnóstwo 
skojarzeń, to nagłówek wspomnianego organu 
..Życie świadome" precyzuje może najlepiej mno­
żące się z dnia na dzień postulaty.

Ż\jemy w okresie, w którym prąd rewizjom 
styczny obejmuje wszystkie dziedziny życia. Pa- 
trjotyzm, honor, bohaterstwo wojenne, moral­
ność itd„ słowa, wymawiane kiedyś z pontyfikal- 
ną pewnością i namaszczeniem, spadły do roli 
wyblakłych komunałów. Rzeczywistość skłoniła 
do mniej odświętnych terminów. Potrzeba dnia, 
Tudzież wynik socjologicznych dociekań wywal­
czają miejsce dla poglądów, dalekich wprawdzie 
d  metaf'zvrzne’ powagi, bjiższych zato żywot- 

iivm interesom człowieka.

Zdawaćby się mogło, iż w walce ze sklerozą 
dotychczasowych pojęć młodzież akademicka za j­
mie pozycję awangard). Mury uniwersyteckie 
były wszak zawsze terenem starcia ustępujących 
i nowych prądów, warownią urzędowej wiedzy 
i barykadą obrazoburców. Dziś sytuacja przed­
stawia się zgoła odmiennie. Odbywają się nadal 
„żyw iołowe" demonstracje, lecz treścią ich jest 
dosiadanie banalnych cvtatów i haseł. Znamienną 
cechą nastrojów jest epigonizm, sprzeczny z tra­
dycjami i naturalną skłonnością młodzieży. Inte 
lektualna bezwładność powoduje brak nikłego 
chociażby uodpornienia na demagogiczne zapędy. 
Tu tkwi właśnie geneza niepoczytalnych często­
kroć, gromadnych wystąpień. Zagadnienia socjo­
logiczne przestały być głębokiem przeżyciem. Po­
lityką zajmuje się młodzież raczej z snobizmu niż 
wewnętrznej potrzeby Należy to poprostu do 
wymogów high-lifc'i dobnie jan romantyczna 
miłość w okresie gimnazjalnym. Że zaś snobizmo­
wi nie zwykło się poświęcać wiele energji, najła­
twiej przeto wstąpić na uznane koturny i „drę­
czyć deklinacją" banalne cytaty.

Żvcie tymczasem idzie wdasną drogą, wykazu­
jąc niezb;cie, że „niema nic baraziej wątphwegu

Informator dla absolwentów
W  okresie, kiedy liczne rzesze uczenie i uczniów, 

opuszcza mury szkolne, by kontynuować —  po naj­
większej części — swe stutljaj na wyższych uczel­
niach, wydajo nam się rzeczą konieczną służyć 
zwłaszcza koleżankom i kolegom z prowUcj? 
wszeikiemi informacjami, dotyczącemi szczegółów 
pracy na uniwersytetach, politechnikach itp. 
W *ym celu wprowadzamy w naszym dodatku 
„informator dla ąbsolwentów(tekJ“, w którym u.- 
mieszeżać będziemy odpowiedzi na nadsyłane nair 
w powyższych kwcstjach zapytania.

Zapytania skierowywać prosimy na adres: Ha- 
szachar-Przedświt, dział „F . zegląd Akademicki N .  
D z.L  Kraków, Stradom 15.

W  dzisiejszym numerze odpowiadamy na zapy­
tania, nadesłane nam w ub. tygodniu.

„H ENELJ‘ BIELSKO: 1) Żądany adres brzmi: 
Centrala żyd stowarzyszeń samopomocowych śiod. 
lwowskiego, Lwów, ul. św. Teresy 26a; 2) Takie 
w tej sprawie prosimy się tamże poinformować.

„A S “  RZESZÓW: W. S. H. w  Krakowie jest u- 
czelnią prywatną. Żadnych tytułów akademickich, 
prócz dyplomu uKończenia studjów, nie udziela.

HERMAN S.: Studja na farmacji trwają obecnie 
cztery lata.

nad rzeczy same przez się zrozumiałe". L itera­
tura będąca dziś najczulszym sejsmografem rze­
czywistości, notuje przełomowy wprost zwrot w 
lin.j i wytycznej przekonań. Szkooa tylko, że więk­
szość studentów ogranicza się skrupulatnie dó 
obowiązkowych studjów, mało dbając o proble­
my, zaprzątające cały świat intelektualny. Dowie­
działaby się wówczas, że w chwili patologicznych 
wystąpień nacjonalizmu buduje się z trudem 
podstawy światowego pokoju ; że równocześnie 
z je j wulgarnemi wystąpieniami w obronie „na 
rodowych świętości", boryka się myśl ludzka o 
stworzenie warunk&w międzynarodowego poro- 
zumiema, drogą zwalenia odwiecznych fetyszów; 
że nie są to tylko konspiracyjne plany bolszewi­
ków i (o  zgrozo?) masonów, lecz wynik głębokiej 
zadumy nad przyszłością cywilizacji, wydoby­
ciem ludzkości z podminowanych zaułków; że 
kładź e się podwaliny pod nową etykf, opartą na 
w/mogacn życia itd. W  pracy tej młodzież aka­
demicka mogłaby zdziałać niesłychanie dużo. Cóż, 
kiedy koledzy nasi wolą tworzyć legendę „epoki— 
jak mówi Słonimski —  kamienia rzucanego". 
Trudno, są gusty i są gusty spaczone.

Luminarze ogłaszają alarmujące artykuły o 
bezmyślności absolwentów szkół średnich i braku 
prymitywnej chociażby dyscypliny myślowej 
wśród młodzieży wyższych uczelni. Reformator­
skie projekty wyczerpują się jednak na form al- 

nem poćwiartowaniu gimnazjum i dyskusji na te­
mat języków starożytnych Można cenić klasycz­
ną Starożytność i je j kulturalne walory, wątpiąc 
jednak, czy znajomość gramatycznych łamigłó­
wek wpłynie na wzmożenie krytycyzmu kształcą­
cej się młodzieży. A  o to przecież chodzi: aby 
matura, prócz praw do satysfakcji honorowej( ! ! )
i junkierskich popisów dała podkład do samo
dzielnego myślenia. Rozważenie współczesnych^
piądów uznać musimy za obowiązek inteligencji.
W  świecie dokonywa się „przemiana wartości",
mająca wyprzeć powszechny dziś dysonans mię­
dzy rzeczywistością a karmelKowami komunała­
mi i demagogją, słowem, stworzyć „życie świa­
dome". W  życiu tern niema miejsca na hitleryz-
my, antysemityzmy i inne upiory. Widma, iak
zauważono słusznie, ukazują się jedynie w ciem­
ności. Rozprószmy je, a zginą nękające nas mary. 

Miast psychicznego zgnębienia, twórzmy możH-
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w ośc i owocnej  prace.  Tnnlnuśc i  będą nadal. 
Wó wczas  jednak walczyć l e z i e m y  z przeci­
wieństwami natury,  nie z niszezącein urojeniem,  
nie z i gnorancją i głupotą.  W walec o urzeczy­
wistnienie  tych tJtjżcię w picrwszech szeregach 
stanąć winna i Ł j d z i ;  ż akademicka.

M .  B  0  K  i. ' C i f  O W I  C Z

KrtONIKfl
W Y D Z IA Ł  „O G N IS K A *4 podaje do wiadomości, 

iż podania o pom ieszczenia w  Żyd. Domu A kade­
m ickim  na rok ak. 1933— 33 należy wnosić na a- 
dres sekretarjatu, K raków . .Przemyska 3, do dnia 
10 lipca b. r. w łącznie.

K O L O N J A  A K A D E M IC K IE J  M ŁO D Z IE Ż Y  SJO- 
N 1S TYC ZN E J , urządzona przez Zw iązek  „Hasza- 
char-Przedśw it“ . odbędzie się w  bież. roku w Murza­
sichlu (P o o lia lc ) w dniach od 15 lipca do 15 sier­
pnia. B liższych in form aeyj udziela .wkretarjat: K ra ­
ków . Stradom 15.

P A S Z P O R T Y  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  C. 1. E. 
wraz ze we/.elkiuni udogodnieniami bezpłatnych 
w iz i ulg kulejuwycli zagrrlnieą itd. w yda je  poprzez 
Staw. igniski." K. W . w W arszaw ie, liifonna- 
eyj udziela sokrgtarjat „ (ten isk a " (Przem y .,ka 3 ).

S TO W . „O G N IS K O 4*, jaSfo reprezentacja żyd o w ­
skiej m łodzieży akadem iek fjj na U. J. bierze czyn­
ny udział w  pracach Kom itetu  Akadem ick iego P o ­
m ocy B ib ijo teee Jagiellońskiej, oraz jest zastąpio­
ne w  je go  władzach.

Z  SALI SADOW EJ

( r g )  Oszust „sp ec ja lizu jący " się w fałszowaniu 
książeczek  oszczędnościow ych P. K . O. i grasujący 
na terenie ca łe j Polsk i, stanął w czora j przed trybu­
nałem Sądu O kręgow ego K arn ego  w K rakow ie.

D w udziestocztero letn i Bolesław  M atejuk z Droz- 
dów k i k. Lublina, to ta jem niczy osobnik, k tóry  
przez szereg m iesięcy uw ijał się bezkarnie po urzę­
dach pocztow ych  i pobierał na sfałszowane książe­
czk i oszczędnościowe różne kw oty . Procederu swe­
go  dopuszczał się przeważnie w  stroju duchownego. 
Jak  tw ierdzi —  na w czora jszej rozpraw ie —  studjo- 
w a ł w  Seminarjum Duehownem w  Janow ie Pod la ­
skim, a potem  w  K o leg ju m  0 0 . G regorjanów  w R z y  
mie, gdzie  został w yśw ięcony na księdza.

P o  pow rocie  do Polsk i przechodzi jednak do K o ­
ścioła N arodow ego . Jak się w  czasie rozpraw y oka­
zuje, m iał on już raz sprawę o fa łszerstw o książe­
czek  P . K . O., za eo został skazany na 7 m iesięcy 
w ięzienia. P rócz tego był rów n ież oskaiżony o fa ł­
szowanie dokum entów  kościelnych i został skazany 
na 6 lat w ięzienia, kara ta nie jest jednak jeszcze 
prawom ocna.

Obok niego zasiada na ław ie oskarżonych dr. W ła  
dysław  Jerzy  Kukulsk i (la l 36) z Poznania. Jest on 
oskarżony o współudział w  n iektórych spraw kaeh 
M atejuka.

N a  w czora jszej rozpraw ie odczytano akt oskarże­
nia ilustru jący w  zarj saeh „d zia ła ln ość" oskarżo­
nych

zbroaniczemi szlakami...

Dnia 22 lu tego 1930 r. z jaw ił się w  Urzędzie P o ­
cztow ym  W arszaw a 13 m łody m ężczyzna, k tóry  
poprosił o blankiet zg łoszen ia do obrotu oszczęd­
nościow ego PKO ., celem  otrzym ania książeczki 
oszczędnościowej. B lankiet ten w ypełn ił on na na­
zw isko M ichała Ogórka, księdza K ośc io ła  N arodo­
w ego, przyczem  zadek larow ał jak o  pierwszą w k ład ­
kę dw a złote.

T a k  niska suma w ydała się jednak podejrzaną 
dyżurnemu urzędnikow i, k tóry  zażądał od petenta 
legitym acji, a gd y  ten ośw iadczył, że leg itym ac ji 
nie posiada, urzędnik zaw iadom ił Urząd śledczy. 
D elegow any na m iejsce w yw iad ow ca  poznał w  rze­
kom ym  Ogórku

karanego już więzieniem za fałszowanie książeczek 
PKO.

Bolesława Matejuka.
P rz ; przeprowadzeniu rew izji osobistej znalezio­

no w teczce M atejuka: G le g itym a c jj Konsystorza 
K ościo ła  N arodow ego, opatrzonych fotogra fjam i 
M ate juka, a wystaw innych na nazwiska k.-. prof. 
Dr. Bolesława M atejko, A leksandra K o lkow sk iego . 
J erzego Boguckiego, Ign acego  Zw ierza, Stanisława 
M ick iew icza i innych, dw ie leg itym acje  Koleg jum  
Studjów  Archeologicznych  w K rakow ie  na nazwi 
ska Stanisława Staniew icza i Ign acego Zaruskiego, 
dw ie leg itym acje  Zakonu św. H ieronim a w  R zym ie 
na imię Stanisława Clinza. leg itym ację  Koleg jum  
Studjów  A rcheologiczn ych  w  K rakow ie  na nazw i­
sko ks. Dr. Bolesława M atejko, w zory  zaświadczeń 
Instytutu Studjów  Orjentalistycznyeh w  Rzym ie, 
paczkę b iletów  w izy tow ych . Dr. fil. Bolesław  Ma­
te jko , dziesięć fo togra fij Matejuka w  stroju du­
chownym  i 7 w  ubraniu zw ykłem , spis urzędów 
pocztow ych , odbitk i p ieczątek : „M agistrat stoł.
król. m iasta K ra k o w a " i „K o leg ju m  Studjów  A r ­
cheologicznych  w  K ra k o w ie ", pięć b ile tów  kolejo- | 
w ych  na linjach: K a tow ice— Gdańsk. L w ó w — W ar- I

szawa, Lublin— W iln o , W o łkow ysk — Lublin  i K ra ­
k ów — Lublin.

W  k ilka dni później

znaleziono w szczelinie muru
tegoż urzędu pocztow ego ukryte papiery. P o  ich 
w y jęc iu  okazało się, że są to leg itym acje  K ościo ła  
N arodow ego , opatrzone fo togra fjam i M atejuka, a 
w ystaw ione na fa łszyw e nazwiska, oraz p ieczątk i: 
datownik Urzędu P ocz to w ego  K raków  14, Instytutu 
Studjów  Orjentalistycznych, W yżs ze j Szko ły  Han­
d low ej we Lw ow ie , K o leg ju m  Studjów  A rcheolo­
g icznych  w  K rakow ie  i  K onsystorza K ośc io ła  N a ­
rodow ego  przy  M etropoiji P raw osław nej w  W a r­
szawie.

Przesłuchiw any w toku dochodzeń M atejuk, ze­
znał, że usiłował rzeczyw iście w yrob ić  książeczkę 
na nazw isko M ichała Ogórka, ale —  ja k  tw ierdzi—  
czynił to  bez g łębszej p rzyczyn y  i nie zastanaw ia­
jąc się nad celem  tego.

Przyznał się również do podrobienia dokumentów,
które przy nim znaleziono, wyjaśn iając, że blankie­
ty  do nich zam ów ił w  jednej z drukarń krakow ­
skich, k tórej adresu jednak  nie wskazał. Podrob io­
nych p ieczęci m iał mu dostarczyć n iejaki Stanisław 
Górski, zaiff. w  K rakow ie, przy ul. M adalińskiego 
13. Do podrzucenia papierów  w U rzędzie P oczto ­
w ym  w  W arszaw ie, M atejuk nie przyznał się.

W  toku  śledztw a sądowego ustalono, że Matejuk, 
w ystępu jąc pod przybranem i nazwiskami, w yrob ił 
sobie już w  kilkudziesięciu urzędach pocztow ych  
książeczk i oszczędnościowe P. K . O., k tóre następ­
nie przerabiał na w iększe sumy i w  ten sposób po­
dejm ow ał p ieniądze z innych urzędów  pocztow ych . 
Ponadto ustaiono drogą ekspertyzy  gra fo log ieznej, 
że tekst i podpin na dowodach osobistych znalezio­
nych przy  M atejuku, jak  też późn iej w  szczelinie 
muru urzędu pocztow ego, są wykonane ręką M a te ­
juka, zaś odbitk i na nich pieczęci, są identyczne 
z odbitkam i znalezionem i ;na kartkach papieru u 
Matejuka.

Matejuk opuścił w dniu 16 listopada 1929 więzienie 
w Ostrowie Wielkopolskim,

po odcierpieniu kary 7-m iesięcznego w ięzienia za 
podrabianie książeczek P K O . Stąd udaje się M ate­
juk do T am ow a, skąd po kilku dniach przenosi się 
do K rakow a, gdz ie  zakłada centrum 9wej oszukań­
czej działalności. W yn a jaw szy  m ieszkanie przy ul. 
Garncarskiej, w y jeżdża  M atejuk stąd do Tarnowa. 
K ró l. Huty, Gdańska. N ikiszow ea, Sosnowca, Ka 
tow ic, K a lw arjl, Lw ow a, Tczew a , Lublina. Pozna­
nia. W arszaw y itd., gdz ie  upraw ia swe „rzem io­
sło".

W  poszczególnych miastach zgłasza on się do u- 
rzędów  pocztow ych , wyrabia sobie książeczki P. 
K . 0 „  na które w płaca kw oty od 1— 5 z ł„  potem  
zaś dopisuje w  odpow iednich rubrykach rzekom o 
uskutecznione przez siebie w płaty, w w ysokości 
od kilkudziesięciu do kilkuset złotych. Na podsta­
wie tak podrobionych książeczek.

legitymując się podrobionem, legitymacjami 
w yższych  uczelni 1 instytucyj, podejm uje on w  po­
szczególnych  urzędach pocztow ych  w yp ła ty  sięga­
jące przeważnie do k w oty  100 zł. Chcąc wzbudzić 
zaufanie w urzędnikach pocztow ych , przywdziewa 
Matejuk strój zakonny, w którym  się często uka 
żuje.

Jak w yn ika z ekspertyz gra fo log icznych  książe­
czek P . K . O. dow odów  wpłat i w yp ła t oraz zeznań

urzędników, M atejuk udał kilku wspóln ików , k tó­
rych jednak nie chce wydać, z w yją tk iem  Dr. K u ­
ku lskiego, k tórego  udział w  podrobieniu jednej ksią­
żeczk i został przez ekspertyzę gra fo log iczną  wjr-

k-yti- _ . . .
W  toku ś ledztw a udało się ustalić, iż 

M atejuk próbow ał wyłt-tizić pieniądze od Komisu ■ 
rjatu G erera lnego ,R. P . w Gdańsku.

W  dniu 25 stycznia b. r. zgłosił się tani m łody m ęż­
czyzna. w stroju duchownym, k tóry zam eldował się 
jako  Dr. fil. Bolesław  M atejko. Ośw iadczył on. iż 
jest księdzem  Zgrom adzenia 0 0 . Zm artw ychw stań­
ców , k tóry  jeździł w  sprawach służbowych do Puc­
ka  i w drodze powrotnej został okradziony w w a­
gon ie ko le jow ym  z p ieniędzy i dokum entów. Prosił 
on o zasiłek na b ilet k o le jow y  i leg itym ow a ł się do- 
dowem  osobistym  i indeksem. Urzędnik Kom isarja- 
tu kazał mu chw ilę poczekać, chcąc zbadać doku­
m enty petenta, które w ydaw ały  mu się podejrza­
ne. G dy w rócił po chwili do pokoju  okazało się, iż 
rzekom y M atejko opuścił gmach. Z okazanej foto- 
g ra fji poznał on M atejuka, jako ow ego petenta.

W  wyniku przeprow adzonego śledztw a sądowe­
go  został M atejuk oskarżony o zbrodnię oszustwa^ 
z par. 197 i 199 pst. kar. austr., art. 440 Kodeksu  
karnego ros. i par. 267 i 268 kod. kam . ziem ża- 
chodnich.

P o  przesłuchaniu oskarżonych, k tórzy  podaw ali 
swe życ iorysy , jak  również w yjaśn iali rolę swą w  
zarzucanych im czynach, nastąpiło odroczenie roz­
praw y, do czasu sprowadzenia ak tów  spraw y kar­
nej, jaka  toczy  się przeciw  M atejukow i w  Sądzie 
warszawskim , o fa łszerstw o dokumentów.

Trybuna łow i p rzew odniczył s. o. Buratowski, w o 
tow ali s. o. K on opack i i s. o. Stuhr. Oskarżał proku­
rator dr. B oryczko, bronili adw. dr. A d er  i dr. Rap- 
paport Bertold.

—  D ZIŚ  W Y S T Ę P  A D Y  S A R I W  „M A R DIET*.
Sławna śpiew aczka k o lo ra tu row a  p. Ada S ari u- 
każe się dziś w  sw ej znakom itej pa rtji Lad y  Dur- 
ham w  operze rom antyczno- kom icznej F. v. F lo - 
to w ‘a „M arta " c zy li „K ie rm asz  w  R yszm on izie". 
P r z y  pulcie kapelm istrzow skim  dyr. Boi. W a llek - 
W a lew sk i. Od dnia dzis ie jszego przedstaw ien ia o- 
perow e dawane będą po cenach specjaln ie zn iżo­
nych. P o  ju trze jsze j p rzerw ie  p. Ada Sari w ys tą ­
pi w  ty tu łow ej p a rtji egzotycznej opery L . D eli- 
bcs‘a „Lakm e".

—  W Y S T A W A  Z B IO R O W A  D Z IE Ł  A L E K S A N ­
D R A  K O TS IS A . Z in ic ja tyw y  redakcji „G łosu 
P la s tyk ó w  , podjętej p rzez liczne g rono kolekcjo­
nerów  krakowskich , zaw iąza ł się komitet, k tóre 
w espół z dyrekcją  Muzeum N arod ow ego  w  K ra  
kow ie  urząoza w  jesien i D r zb io row ą  w ystaw ę o- 
b ra zów  Aleksandra Kotsisa, n iezw yk le  uzdolnlo 
negu m alarza rod za jow ego  i pejzażysty, czynnego 
w  K ra k o w ie  z początku d r ig ie j  p o łow y  w ieku  
dziew iętnastego (1833—1877). Kom itet W ys ta w y  
zb iera  obecnie materj‘ały, tyczące dzia ła lności a r­
tystycznej oraz życ ia  K ots isa  i zw raca  się do 
w łaśc ic ie li ob razów  szk iców , rysunków, ■ dalej l i ­
stów , fo to g ra fij, jako leż  pam iątek osonistych po 
n iepospolitym  m alarzu, o łaskaw e nadesłanie 
szczegó łow ych  w iadom ości p :«i adresem  Muzeum 
N arod ow ego  w  K rakow ie.

R F .P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APOT r o  U lubieniec b o g ó w " (E m il Jannings, 

O lga  Czechowa).
A D R IA : „Anna Karen ina".
B A G A T E L A : „Dr. Jekyll j  Mr. H yde"
DOM 'Ż O Ł N IE R Z A : U stóp knbiety — oraz r » -  

‘w ja.
SŁO N C E : „Zem sta K rym h iidy".
iJr,u.viiL..s. ...... v.Pola N egri.

Em il Jannmgs).
S Z T U K A : „K ró lo w a  danc in gów " (P h ilip s  Hoi 

mes, L o is  M oran).
U C IE C H A : „P lan  W ."
W A N D A : M ing T o y  (Starek m iłości).

— — a— — — — — uu
O D P O W IE D Z I  R E D A K C J I

S T A Ł Y  A B O N E N T  „N . DZ.“ : Edm Rotschild,
P a r is  (9), GO rue Rodier. — Dr. Stephen W ise, 
N ew  York, 40 W. 68 tli St. — Innych adresów  nie 
znamy.

II. J.: In form acji udzieli Żyd. T -w o  Em igr. 
Jeas. L w ó w , W iśn iow ieck icb  4. I p.

DR. ST., N O W Y  T 4 R G : W  tych dniach! —  Z e­
szyt „M iesięczn ika Żyd.‘ — k tórego pod ręką nie 
nujr.y   otrzym a Pan w  adm. tego pisma W a r­
szawa, Rym arska 8.
G. S., TARNÓW: Nie skorzystamy.
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3 miliony, czy 3V2 miliona Żydów
w Polsce?

U rzęd ow y  spis ludności, k tóry  ^pstał p rzep ro ­
w adzony w  końcu roku ub iełego w ykaza ł, że  w  
P o lsce zam ieszkuje p rzeszło  3 m iljony ludności 
żydw sk ic j. Obecnie okazuje sic, że  ludność żyd ow ­
ska w  Po lsce w ynosi p rzeszło  trzy  i pól m iljona. 
U sta liła  to ankieta, p rzeprow adzona w  ciągu u- 
h iogłej zim y i w iosn y przez „T O Z “ i referat sta­
tystyczny „Jo in lu ". T a  statystyka ludności żyd o ­
w sk ie j p rzeprow adzona została p rzy  pom ocy 
ęiriin żydowskich, rab in ów  i różnych m iejsco­

wych towarzystw. ,
Ustalono, że podczas o fic ja ln ego spisu ludności 

popełniono w  stosunku do ludności żydow sk ie j ró ­
żne niedokładności.

Zebrane obecnie przez instytucje żydow sk ie  c y ­
fry  są porów n yw ane w  G łównym  Państw ow ym  
U rzędzie  Statystycznym  z cyfram i, os in gn iękn ii 
podczas ogó ln ego  o fic ja ln ego  spisu ludności w  
Polsce.

Bestialskie pobicie sprzedawcy 
ulicznego przez policjanta

Klub Poselsk i przy Żyd. R rd zic  N a rod ow e j w y ­
stosow ał do Min. Spraw  W ewn. następujący list: 

„Z a łącza ją i p rzy  niniejszym  odpis z.eznancgo u 
nas protokulu i św iadectw a lekarsk iego, mamy 
zaszczyt prosić uprzejm ie o zarządzen ie zbadania 
sp raw y  z przesłuchaniem wskazanych św iadków  
oraz o pociągnięcie do oupow iedzia lności w inne­
go  pobicia i nadużycia w ładzy  policjanta Nr. 3054. 

P ros im y o udzielenie nam łaskaw ej odpow iedzi.
Dr. J. Rosenlilatt.

P  LX X X .V III.32 . Odpis.
Do Klubu P o s łó w  Sejm owych Żydow sk ie j Rady 

N arodow ej zg łos ił się w  dn. 15 czerw ca  1932 r. 
E a jer  Moszek, zam. w  Otwocku przy  ul. Staszica 
71.. i ośw iadczył, co następuje:

W  dn. 13 czerw ca  o gorlz. 2 m. 30 popoł., sta­
łem  z koszem skarpetek przy ul. Zamenhofa 32. 
W tem  naaszeuł polic jan t Y -go  Kom isarjatu , nie- 
Błużbowy, Nr. 3054. Gdy go  ujrzałem , zacząłem  u 
eiekać, on zaś gon ił mnie i za trzym ał p rzy  ul. 
Zam enhofa N r. 30. N ic  nie m ów iąc zaczął mnie

okładać pięściam i w  tak okrutny sposób, że  po la­
ła się krew . B łagałem  go, aby poszedł ze mną do 
Kom isarjatu  ,aby zabrał to w ar i p ieniądze i pozo- 
s lu w ił nu życie. L ecz  policjant, nie zw aża jąc  na 
nic, w c iągną ł mnie do w ięzien ia  w o jsk ow ego  
przy ul. Zamenhofa 19 i tam dop iero zaczą ł kopać 
w  brzuch, p iersi, g łow ę. Z początku b ił mnie w bra 
tnie w ięzien ia , następnie zaś w  ciągnął mnie do 
jtk ic go ś  pokoju i tam w  obecności dwóch sierżan­
tów  bił mnie do krw i. W y jm ow a ł c iąg le  z mego 
l esza chusteczki i kazai mi w yc ierać  krew . Chu­
steczki te zahrał potem ze sobą. Następnie w z ią ł 
odemnie 2 zł., jako  doraźny mandat karny i \vy- 
r ucił mnie z bram y w ięzien ia , kopiąc mnie wciąż.

Św iadkam i zajścia na u licy b y l i : 1) Szumi Sanek 
zam. przy ul. N isk ie j 35 m. 53, 2) Mendel M orgen- 
sztern — ul. N iska 33, m. 7, 3) T o w ja  Rubinsztejn 
ul. W ołyńska 24 m. 46, 4) Jankiel Nasielsk i, W o­
łyńska 24 m. 59.

Załączam  zaśw iadczanie lekarskie.
( — ) M Bajer.

Mord skrytobójczy w Tarnowie
ria tle zatargu mafótkewego

W  nocy z soboty na niedzielę około godziny 23-ej 
jaikiś sprawca zastrzeli! Stefana Głuszaka (lat 30). 
w faściciela piekarni w  Tarnow ie przy ul. Kościusz- 
lęi 39 W  chwili krytycznej Gtu&zaik sizcdl po scho­
dach. prowadzących do jego mieszkania. Został 031 
ugodzony w  plecy kulą z krucicy. Przeprowadzone 
dochodzenia ust ality, że sprawcą morderstwa jest 
Roman Czajkowski (lat 30). z zawodu praktykant 
dejFystyczmy, zamieszkały w  Tarnow ie przy ul. Ko-

Pomnćk marsz. Piłsudskiego 
przed koszarami im. gen. Hallera

W  miasteczku pograniczuem  K ro toszyn ie  w  
YYielkopolsce odsłon ięto w  n iedzielę u roczyście 
pomnik M arszalka P iłsudsk iego, w zn iesiony  ze 
składek o ficerów , podoficerów  i  żo łn ie rzy  56 p. p. 
o ra z  m iejscow ego społeczeństwa przed koszara­
mi im. gen. H allera. Pom nik przedstaw ia się jako 
smukły obelisk z medaljonem, zaw iera jącym  por­
tret M arszałka P iłsudsk iego nad orłem  z rozp ięte 
mis krzydłarm. Aktu odsłon ięcia dokonał w  im ie­
niu m inistra spraw  w ew nętrznych  naczelnik W a ­
lick i z Poznania.

Jedyna akademja weterynaryjna 
we Lwowie

Jak już donosiliśm y, Senat U n iw ersytetu  W a r­
szaw sk iego uchw alił z lik w id ow ać  w  przyszłym  
roku akademickim  w yd z ia ł w eteryn ary jny . W  na­
stępstw ie tej uchwały senatu akadem ickiego, dy­
ktow anej przedewszystk iem  trudnościam i finan 
sewem i, jedyna uczelnia tego typu w  Polsce, po­
zostanie w e  L w o w ie .

Dom pracy przymusowe] 
w Warszawie

W ydzia ł opieki społecznej m agistratu stolicy  
przystępuję do organ izacji p ierw szego  domu p ra ­
cy przym usowej w  W arszaw ie. Zarząd w ydzia łu  
o trzym ał już zapow iedź isygnow an ia  przez min. 
pracy i  opieki społecznej do 60 tys. zł. na koszty 
zw iązane z urządzeniem  iomu. Będzie się on m ie­
ścił przy ui. P rzeb ieg  ,v dotychczasowym  domu 
starców. Po  dcuonanid odnowiednich a laptacjY 
dom będzie o tw arty  wczesną jesienią i będzie obli 
czony na lot) osó > (120 m ężczyzn i 30 kobiet).

ściius/i.i 39, u sw ego szwagra Ignacego. W  toku dal­
szych dochodzeń ustalono, że Cłem morderstwa byt 
zatarg na tle ma.iątikowiein. Pod zarzutem morder­
stwa została również przytrzymana Wanda Głu 
szak (lat 30), żona Ignacego Gluszaika, brata zamor­
dowanego, Czajkowski przyznał się do winy, za 
przeczył jednak, aby morderstwa dokonał namówlo 

. ny pizez osobę trzecia. Aresztowanych odstawiono 
! do dyspozycji włndz sadowych.
»§!>----------

Przymusowe lądowanie balonu 
niemieckiego pod Gnieznem

W  niedzielę popołudniu w y ląd ow a ł przym uso­
w o  balon niem iecki „L iift fah rve re in u “  z Gelsen­
kirchen, uczestniczący >v konkursie sportow ym , w  
którym  bra ło  udział 12 balonów.

Balon w y ląd ow a ł na łąkach w  oko licy  M iłosła­
w ia  w  pow. gnieźnieńskim  z trzema pasażeram i 
narodow ości piem ieckiej. Sa to: Paul A lfon s Gai­
łaś, doktor filo zo fji, aHns O rtlo ff, doktor m edycy­
ny oraz k ierow ca  balonu dr. Hugo Koulen. Balon 
zabezpieczony znajduje się na posterunku polic ji 
v ' M iłosław iu , gdzie  też p rzebyw ają  trze j pasa- 
ze iow ie .

Wypadek znanego pilota
| Znany p ilo t szybow cow y i konstruktor inż. G rzesz 

czyk uległ w  niedzielę w ypadkow i w  Bezm ieclio- 
\\ej pod Lw ow em . Podczas startu na szybowcu 
ciągnionym , przez sam olot inż. G rzeszczyk spadł 
no ziem ię i doznał złam ania dwu żeber i pęknię­
ciu obojczyka.

Z kroniki samobójstw
TRAGED.IA ZREDUKOW ANEGO URZĘDNIKA.

25-1 ePni Ryszard Jerzy Baczyńska, zam ieszkały w 
W arszaw ie przy ul. Wileńskie), syn bezrobolnegi 

! cukiernika, zredukowany przed rokiem z Banku Mię 
1 dzynaTodowgeo, gdzie Pyl korespondentem handlo­

wym, w  ułreglą sobotę rano ośw iadczy! ojcu M i­
chałowi, że nie przyjdzie na obiad1, pożegna! się, —  
wziął pokryjomu rew olw er ojca i w ięcej nie wrócił.

, '.'kola godz. 23 posterunkowi usłyszeli słabe ieki,
; rozlegające się w krzakach w  Józefow ie pod Jablon- 
| ną. Policjanci przy świetle latarek naitknęh sńe hł 
i iatóegoś m ężc^ zn ę . któremu z klatki piersiowej {

sączyła się krew. Obok rannego leżai rew olw er, Po­
licjanci przew ieźli desperata do W arszaw y  i umie­
ścili w  szpitaihi. P o  doprowadzeniu do przytom ności 
okazało się, że rannym jest wspomniany Br.czyńsŁ*. 
'który clicąc pozbawić się życia, w ystrzelił 3 razy) 
7. rew olw eru  w  klatkę piersiową, lecz r je  trafił w , 
serce. B yło  to o godz. 14. desperat przeleżał bez po­
mocy 9 godzin.

ŚMIERĆ SAM OBÓJCZA OBŁĄKANEJ.
W W arszaw ie przy ul. Tw ardej 15 w yskoczyła  

z okna trzeciego piętra na podwórze 17—letnia Estera. 
Goklbr.iwnówna, zamieszkała w  tym domu przy ro ­
dzicach Desiperatka poniosła śmierć na miejscu. —■ 
P rzed  dwom a laty Gcddmanówna wskutek p rzes lfa - 
cbu doznała obłędu. Rok czasu spędziła w  szpitalu, 
gdzie ją wyleczono. Od roku blisko była znowu w  
demu, objawów choroby nie zdradzała. N ocy  ubie­
głej dcs-tala nagle ataku fur.ji. Rano, korzystając z  te ­
go, że matka na chwalę w yszła do kuchni w ysko­
cz ytła oknem ma podwórze.

Krwawa zemsta uwiedzlonei
W ojew ód zk a  komenda po lic ji śledczej w  W iln ie  

otrzym ała w iadom ość o k rw a w e j traged ji, k tóra  
rozeg ra ła  się w  pobliskim  majątku G ie rw ia tow - 
szezyzna. Oneguajszej nocy do pokoju zam ieszka­
łego  w  tym  fo lw a rk u  W acław a  O sińskiego w ta r ­
gnęła nagle służąca Jadw iga  Szukszto. k tóra od­
dała w  kierunku Osińskiego dw a s trza ły  rew o lw o  
row e, raniąc go  c iężko w  szy ję  i g łow ę. K ied y  
nadbiegli zaa larm ow an i strzałam i dom ownicy, zna 
le ź li O sińskiego leżącego  w  kałuży krw i. S trze la ­
jąca zdoła ł w  m iędzyczasie zbiec. C iężko ranne­
go  O sińskiego p rzew iez ion o  do szp ita la  p ow ia to ­
w ego  w  Trokach , zaś za zb ieg łą  Szuksztówną ro- 
zts łan o  lis ty  gończe. W ieczorem  poszukiwana 
Szuksztówną sama zg łos iła  się na posterunek po­
lic ji w  Trokach, prosząc, by ją  aresztowano. P od ­
czas badania przyznała  się do usiłow an ia  zabó j­
stw a Osińskiego, ośw iadcza jąc iż dokonała zam a­
chu na je  go  życ ie  pon iew aż ją  uw iódł. A resz to ­
w aną Szuksztównę p rzew iez ion o  do W iln a

Tgoie ózieci zginęło 
w płomieniach

W e wsi MieLno na Pomorzu w  zabudowaniach Ja­
na Prątrzińsieiego wydUicihł pożar, kttóry zn iszczył 
kilka zabudowań. W  płomieniach zginęło troje dzieci 
w wieku od 3 miesięcy do 5 lat. które pozostały w  
durna pod epicką 6-letnlego chłopca, gdyż domow­
nicy znajdowali się w  tyin czasie na poda 1 przy pracy 
Ogień powstał wskutek wadliwej budowy k m m a

Trjiunb zawaliła się 
podczas meczu

Podczas matchu piłkarskiego na boisku sportowem 
..Tur'* w  Łodzi jeden z graczy kopnął drugiego w  
iwarz Na t'ryK*iie powstała bójka, która przybrała 
ostro iorm y. W  pewnym momencie trybuna runęła, 
przygniatając 6-letniiego chłopca, syna robotnika se­
zonowego. W  stanie beznadziejnym przew ieziono go 
do szpitaJa.

Szalka grcźnyeli bandytów ufefa 
podczas snu

P o  energicznych poszukiwaniach uaato się w ła­
dzom śledczym w  Łodzi ująć zuchwałą szajkę ban­
dycką. która ma na swojem sumieniu zamordowanie 
ks. Żuławskiego w  Giżycach, zamordowanie stra­
żnika granicznego Grabowskiego, postrzelenie po­
sterunkowego Łuczyńskiego! szereg napadów pod 
Kaliszem.

Hersztem  szajki jest grony bandyta. Józef Pachoł 
czyk. znany pod przezwiskiem  Góral, poszukiwany 
przez wiladize amerykańskie za cały szereg zbrodrw, 
dokonanych pa twen ie Stanów Zjednoczonych.

W tndze śledcze, dow iedziaw szy isę, żc bandyci 
znajdują się w  domu przy uil. Ogrodowej 4. otoczy ly 
caie obejście, poczerni w yw iadow cy wpadli do m e .  
szkani.; gdzie zastaK wszystkich bandytów, pogrą­
żonych w  głębokim śnie. W  okamgnieniu zbrodniarze 
zosta'! zakuci w  kajdany, tak. iż nie mogi. stawiać 
żadiiugo oporu. P i zaprowadzona rew izja dała sen­
sacyjne wyniki. Znadeziono ręczmy karabin m aszy­
nowy. w iększą nosć nabojów, rew olw er zastrzelo. 
nego przed kilku dniami strażrlka Grabowskiego re­
w olwer postraedomego w  swoim cżasle postenwiKO • 
wago Łuczyńskiego, oraiz Tewoiwer i zegarek ks, 
Żurawskiego W ra z  z gospodarzem domu M icklew i­
eź err. u którego Pachodczyfk stołował »ię . osadzono 
w  więzieniu pięć osób.
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Zwolnienie szeregowych 
rocznika 1909

W  M in isterstw ie  Spraw  W ojskow ych  p rzygo to ­
w yw an e  jest zarządzen ie o zw oln ien iu  szerego­
w ych  rocznika 1909 form acji broni piechota. Zw al 
nianie tego rocznika w  pułkach piechoty nastąpi 
W term in ie od 10 do 15 w rześnia. W  tyin też ok re­
sie zw o ln ien i zostaną podchorążow ie odbyw ający  
służbę czynną.

Ogranrczenia w nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych

W  zw iązku  z olbrzym im  napływem  podań o  no­
stry fikac ję  dyp lom ów  zagranicznych uczelni, 
w p row a d z iły  un iw ersytety  w  Po lsce na okres naj­
bliższych lat znaczne ograniczen ia w  n ostry fiko­
wan iu  ich. N ie  będą dopuszczane, w b rew  dotych­
czasow ej praktyce, do nostry fikacji dyp lom y osób, 
k tóre  skończyły w yd z ia ły  o kursie 4-semestro- 
wym.

Nowe ulgi kolejowe 
dla wycieczek

Dotychczas wycieczki. udające się do miejsc odpu 
s fow yeh  lu<b też wyjeżdżające w  celach naukowych, 
Ikiullturahiu-ośwatowyeh. krajoznawczych, turysty­
cznych i spor to wy ciii. korzysta ły  z 25 proc. zniżki 
no koi etach przy grupach, składających słę coiiaj 
mniej z 25 osób. Od duła ł lipca miga zwiększona 
rostanie do 1/2 oho w ązuwcy.ch stawek, przyczepi 
korzystać z nie; będą mogły grupy, składające się 
conaijmmiej z 15 osób. Na każde 30 osób plącących, 
Jedną osobę przew ozi się bezpłatnie, mie w ięcej jed­
nak ogóf.eun, miż 2 osoby. Pozatem  za pociąg s.pe iai 
ny obniża się opłatę z 225 pełnych biletów kl. 111. da 
200 biletów.

 o§o-----

—  DZIŚ N O CN Y DYŻUR A P T E K : ul. Grodzka 22, 
pl Matejki 3. ml. Sienkiewicza 2, uh Rakowicka 12; 
w  Podgórzu pl. Zgody 18.

—  Z  E Z H Y  C H A LU C O W E J. Dziś w e w torek  
posiedzenie Kom itetu Loka lnego , o g 7,30 w ieczó r  
w  lokalu Ezry, Strndom 15.

—  W P IS Y  DO ..CHEDER 1 W R I“  T „T A C H K E - 
MON1". .W pisy do przedszkola oraz do w szystkich 
oddzia łów  siedm iok lasow ej szkoły  powszechnej 
„Cheder lw r i "  (M izrach i) odbywają się codzien­
nie w  kancelarji szkoły  p rzy  ul. M iodow ej 1. 26. 
E gzam iny wstępne do poszczególnych klas g im ­
nazjum humanistycznego m ęskiego ..Tachkem oni" 
rozpoczyna ją się w e  środę dnia 22 bm. R ów n ocze­
śnie przyjm u je się w p isy  do kl. I. now ozałożonej 
szkoły  powszechnej żeńskiej „Jaw n e".

—  K U R S  K O S Z Y K  AR STW  A  (i AT .ANTERY.T- 
NEGO W  M iejsk ie j szkole gospodarstw a dom owe 
go  odbędzie się w akacy jn y  dw utygodn iow y Kurs 
K oszykarstw a  ga lanteryjnego. Zgłoszen ia  i w p isy  
przyjm uje dyrekcja  Szkoły  codziennie od godziny 
12-tej do 2-gici oprócz n iedziel i świat.

—  K R W A W A  A W A N T U R A . W czo ra j nad ra­
nem w ezw an o  pogo tow ie  ratunkowe do w s i R y ­
bnej pod K rakow em , gdzie  .jodczas awantury zo ­
stał c iężko pokaleczony .Tan M alik (25). Rannego 
p rzew iez ion o  do szpitala w  K rakow ie , spraw cę 
zaś n ie iak itgo  P a r ja ck iego  iresztow ano

—  P O T R Ą C O N Y  P R Z E Z  SAMOCHÓD został 
31-letni B ron is ław  M ichalczyk, rolnik. Doznał on 
licznych obrażeń na cie le  i został przez pogoto­
w ie  ratunkowe przen iesiony -1o sznitala

—  P O D R Z U T E K  W  B R A M IE . W  bram ie domu 
przy  ul. K ró l. Jadw ig i 181, znaleziono dziecko 7- 
m io m iesięczne płci m ęskiej D ziecko oddano do 
żłóbka, za matką zaś w drożone poszukiwania.

....
—  Z E B R A N IE  A B S O L W E N T Ó W  dziś o g. 5 po 

poł. w  lokalu  „P rzed św it-  IJaszachar" Stradom 
15 of. R e fera t nt. „N asze  d rogi i c e le " w yg ło s i 
kol. D r Leon Hecht.

D itl.ć w kinoteatrze dźwiękowym  | N | | | k l# 2  " j ł * O V
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orywa.iąe.y dramat Judzkich żądz i namiętności, którego Akcja rozgrywa się na chińskim statku miłości 
oraz w chińskiej dzielnicy .San Francisko*. W  rolach głównych; czarująca i zmysłowa Lufcie Yelez, jako 
Chinka, oraz 1000/0 mężczyzna bob der lilmu „Na Zachodzie bez zmian1*, L ew  A yres . Chiny pełne tajemnic 
i niespodz anek. Barwne życie wielkomiejskie w  San Francisko. Statek miłości, gdzii odbywały się licytacje 
i sprzodaż najpiękniejszych dziewcząt —  oto tło, na którem rozgry wa się akcja tego wspaniałego filmu. 
Ponadto w  programie dodatki dźwiękowe. Przedstawienia o godz. 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i święta od 
godz. 3 pupoi. —  Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. —  Ceny m iejsc zniżone.

S e z c n u z ó r o w is k o w y p o d  z n a k ie m  ta n io ś c i!
Dalsza akefa krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej 

w uzdrowiskach małopolskich
Kontynuu jąc swą akcję  w spraw ie obniżenia 

kosztów  pobytu i leczen ia w  m iejscowościach kura- 
cyjnyeh , zain icjowała Izba  przem ysłowo-handlo­
w a  w K rakow ie  dalsze kon ferencje w  Zakopanem, 
Rabce i Szczaw nicy. O dbyły  się one w  dniach 11. 
i 12. ezerw caj z udziałem  p. G regera, prezesa Izby  
Skarbowej w  K rakow ie , przedstaw icieli Izb y  prze­
m ysłowo-handlowej w K ra kow ie  w  osobach preze­
sa Epsteina i dyrektora Inż. M ianow skiego oraz na­
der licznym  udziale zainteresowanych sfer przem y­
słu uzdrow iskow ego, tak ze strony handlu, jak  i 
w łaścicieli pensjonatów . K on ferencje m iały na celu 
bezpośrednie zetknięcie się z przedstaw icielam i 
tych m iejscowości kuracyjnych i zorjentowanie się 
w postępach akcji w kierunku dostosowania pozio­
mu kosztów pobytu i leczenia do obecnych stosun­
ków i zapoz.Udie się z dezyderatami sfer uzdrowi- 
skowyen.

W e wszystkich tych zdrojow iskach i Zakopanem 
zdoła ła  Izba  stw ierdzić duże zrozumienie dla akcji 
Izby, pod jętej z in ic ja tyw y  p. w icem in istra S tarzyli 
sk iego i gotow ość do ustępstw przedstaw icieli prze
mysłu uzdrow iskow ego dla stworzen ia dogodnych rezultatem .

warunków pobytu  dla zubożałej ludności w tego­
rocznym  sezonie, .lak ze sprawozdań przedstaw i­
cieli poszczególnych uzdrowisk w ynika, wszystk ie 
wspomniane miejscowości poczyniły już poważniej­
sze zarządzenia, mające na celu obniżenie kosztów 
pobytu i leczenia. Również i sezon główny upłynie 
pod znakiem taniości, a w  każdym  razie minimal­
nej, bo najwyżej 10 proc. do 20 proc. dochodzącej 
zwyżki kosztów pobytu, w porównaniu z sezonem 
pierwszym b.r.

Równocześnie na tych zebraniach przedkładały 
Izb ie  zarządy uzdrowisk i przem ysł turystyczno- 
uzdrow iskow y swe postu laty z dziedziny komuni­
kac ji (połączeń  kolejow ych , dróg bitych, aprowiza- 
e ji), sprawy podatkow e, socjalne, k redytow e w  za­
kresie taks klim atycznych i t. p., k tóre Izba przed­
ło ży  następnie M inistrowi Przemysłu i Handlu, z 
gorącą prośbą o poparcie.

Podkreślić  należy również dużą ofiarność zo 
strony sfer lekarskich, które zgodnie z apelem Izb y  
obn iżyły  dobrowolnie honoraria. Spodziew ać się na 
leży , że akcja Izb y  zostanie uwieczona pomyślnym

Zwinięcie VI. Gimnazjum
Jak się dow iadu jem y, z nowym  rokiem  szko l­

nym 1932/33 ma byc. zw in ięte  V I I  gimnazjum  im. 
M ick iew icza  w  K rakow ie , przy  ul. S tarow iślnej 
1 48. >

Z w in ięc ie  lego  zakładu aukow ego pozostaje w  
zw iązku  z planem reorgan izacji szkoln ictw a śre­
dniego w  K rakow ie .

Jak w iadom o w  państw ow ych  szkołach śred­
nich zw in ięto  t  klasę, a Kuratorjum  Zarządziło 
równocześnie łączen ie poszczególnych klas, by w  
ten sposób znieść rów norzędne oddzia ły  w  g im ­
nazjach.

Noskutek tego zarządzenia, określa jącego lic z ­
bę uczniów w  klasach na najmniej 50. jest p ra w ­
dopodobne, że i druga jeszcze szkoła średnia w

K ra k o w ie  będzie zw in ięta.
A ż  do ch w ili ustalenia ilośc i klas i  ilośc i ucz­

n iów  w  poszczególnych zakładach szkolnych, 
w strzw n ano w p isy  do egzam inów  wstępnych, w  
klasach od 2—8 państw owych szkół średnich, u- 
czn iów  albo przybyw ających  ze szkół powszech­
nych albo też p ryw atystów , k tórzy  w  przyszłym  
roku zam ierza ją  uczęszczać jako  uczn iow ie z w y ­
kli.

W  zw iązku  z tem i zarządzeniam i pozostanie 
prawdopodobn ie rów n ież nadliczbowa ilość per- 
sonalu nauczycielsk iego bez zajęcia. K ilkudziesię­
ciu nauczycieli p rzejdzie  wobec tego na em erytu­
rę w zg l. zostanie przydzielonych do innych za­
k ładów  naukowych.

Przy drzwiach zamkniętych.,
( r g )  w  krakowskim  Sądzie W ojskow ym  rozpo­

częła  się w czo ra j kilkudn.own rozp raw a  p rzec iw  
dwom  oficerom  oraz kilkunastu podoficerom , o- 
skarżonym  o nadużycie w ład zy  urzędowej.

N a  w stęp ie w czo ra jsze j ro zp raw y  prokurator

zg łos ił wniosek o p rzeprow adzen ie rozp raw y  
pr/y drzw iach zamkniętych. Trybunał przychy lił 
się do wniosku prokuratora i zarządził tajność 
rozpraw y.

D Y W A N Y ,  C E R A T Y , L IN O L E U M  
A .  N U S S B A U M . D IE T L A  4 Ś

 0§0 -
—  „P L U T O S ". Cza kolada dla chor>oh nr, cukrzy, 

co. sporządzona jesf z najprzedniejszych ziaren ka­
kaowych i sorbitu, bez żadnej domieszki cukru i sa­
charyny.

Czekolada ta zaspakaja w wysokimi sitopni-u nie­
zbędną potrzebo częstego odżywiania chorych na 
cukrzyce, gdyż zaw iera wysoką wartość kalorycz­
ny, a przytem  nie zwiększa zawartości cukru ani 
w e krw i, ani w moczu

Uzasadnienie naukowe stosowania czekolady dla 
diabetyków zawdzięcza sie licznym badanem do­
świadczalnym i klinicznym, znanych w  śmiecie po­
wag 'ekarswfch, iak prof Tannhauser, Meyer, Nor 
den, Kauifmam. Reinwein. Freis, Waleńt. Heldpr-in 
i inni 164 2

 oSo----
— W Y S T A W A  P R A C  uczniów  szkoły  M alar­

stw a i Rysunku A lfred a  Terleck iego , ul. Andrze­
ja Potock iego  11, została otw arta  dnia 21. brn. 
W stęp wolny.

—  Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  A G E N T Ó W  T W O - 
J A Z E R Ó W  W  K R A K O W IE  zaw iadam ia że z dn. 
15 bm. lokal zw ią zk ow y  m ieszczący się przy ul 
W ie lopo le  12 został zlikw idow any, w obec ob jęc i* 
innego obszern iejszego, k tórego aures będzie po­
dany do w iadom ości. A ż  do czasu p rzejęcia  no­
w e j siedziby, sekretarjat zw iązku  czynnj jest r  
p. II. Rmnsteina przy ul. S tarow iślnej 05 TI. dokąd 
należy ch w ilow o  k ierow ać w szelk ie koresponden­
cje dla zw iązku

— „Ż Y R A R D Ó W *1. Odczyt na temat pow yższy 
v, y g lo s i p. Z. Szumski w e środę iln. 22 bm. o godz.
7.45 w lecz, w  Zw iązku Zawód Prac. Umysł. (S ła­
w kow ska fi I p.) W stęp wolny. Geście inlic w i­
dziani.

M IN IS T E R S T W O  S P R A W  W E W N IJ T R Z N Y C H
. nir !•> • ■ < riiiM iir-nu i L ig i Pracu jącej 

P : lestyny zezw olen ia  na urządzenie \y okres; 
o '1 1 lipca do .30 w rześn ia  jednodn iowej zbiórk
• ■ ■ ’ ■ ! rei ■ ,■•)( I.i.ei nE terenie całego państw

| 7 w yją lk icm  te ry lo r jó w  w o jew ództw a  śląskiego 
poznańskiego, pom orskiego i s ta n is ła w o w sk i^

—  ZM A R L I W  K R A K O W IE : 
72. W olnie* 4.

Heitner F c iga  I.
I

Cefcir i n ikt ącia r r z e r u '  v w y sy ^ o  pisira, prosimy o

n «M » rtfrcv ie r ił prłrim^rąty ra mieś, LIP1FC 1932
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G IE ŁD A KR AK O W SK A  
K raków. 20. VI. Akcje utrzymane. Dolar bez 

zmiany. Akcje bankowo: Bank Polski 70.
Zebranie giełdowe cechowało w  dalszym ciągu 

małą chęć do pracy. Większość papierów w  zanie­
dbaniu. Tendencja utizymana. Do notowania do­
szło jedynie z papierów bankowych Bankiem Po l­
skim po Kursie ustalonym przy znaczniejszych o- 
brotach.

N a  pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 3%  
Pożyczkę Budowlaną 34, bez zmiany. Obroty nie­
wielkie.

W aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcji.
N a  rynku walutowym w  obrotach nrywatnych 

i międzyhankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Zapotrzebowanie między hankami 
dla dolara nie wielkie przy dostatecznej podaży. 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8,89—8,91. Czeki 
bankowo 8,90— 8,92. Kursa orjentacyjne: Funt
szterling 32,50—32,75. Frank szwajcarski 173,80—  
174,10. Marka niemiecka 211— 212,50.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A  
W ar9«aw a. 20. VI. PA T . Akcje: Bank Polski 70, 

Warsc. Towarzystwo Fabryk Cukrowniczych 17. 
Pożyw ki: 5 proc. konwersyjna 34,50, 4 proc. do­
larow a 47,50 —  48, 7 proc. stabilizacyjna 45,13 —  
44,75 —  44,88, 10 proc. kolejowa 98, Listy BOK. 
bez zmiany.

W aluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Belgjn
124,30 —  124,61 —  123,99, Holandja 300,50 —  361,i0
—  359,80, Londyn 32,40 —  32,56 —  32,24, N. Jork 
telegr. 8,922 —  8 942 —  8.902, Paryż 35,06 _  35,15
—  34,97, P raga  26,40 —  26,46 —  26,j4, Szwajcarja  
174 —  174,43 —  173,57, Berlin pryw. 211,90.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznań. 20. VI. Jęczmień 64—66 kg 19—20. Ję­

czmień 68 kg. 20— 21. reszta bez zmian.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych. 20. VI. PA T . Paryż 20,17, Londyn 18,60 

N. Jork 5,13, Belgja 71,40, W łochy 2b,23, Holanaja  
207„25, Berlin 121,80, Sztokholm 92,25, Oslo 91,6C, 
Kopenhaga 101,50, P raga  15,20, W arszaw a 57,40, 
Bukareszt 3,07.

GIEŁDA W IEDEŃSKA 
Wiedeń. 20. VI. PA T . Waluty i dewizy: Berlin 

168,50—169,50, Londyn 25,80— 26, N. Jork 709,20—  
713,20, Paryż 27,92—28,98, W arszaw a  79,41— 79,89, 
Zurych 138,10— 13890. Amerykańskie 760,50— 712,50 
Niemieckie 167,90—169,10, Angielskie 25,63 -25,87, 
Francuskie 27,80—28, Polskie 79,2i>—79,80, Szw aj­
carskie 137,60— 138.80.

Papiery wartościowe: Austr Kol. Państw  17,56, 
Galicja 10,70, Alpiny 1,50.

P O Ż Y C Z K I P O LSK IE  W  N O W I M JO RK U  
N ow y Jork. 18. VI. Kursy zamknięcia. Diliona- 

wska 46, Stabilizacyjna 44,50 Dolarow a nienoto- 
wana Śląska 30,625, W arszaw ska doi. 31,50

L O N D Y Ń SK A  G IE Ł D A  M E T A L I  

Londyn. 20. 6, Cynk dost. natychm. 11 5/8, ter­
minowa 12, cyna natychm. 114 i pół, —  114 trzy 
czwarte, termin. 117 —  117 jedna czwarta, Banka 
124 i pół, Straits 118 trzy czwarte, o łów  natychm. 
9 11/16, termin. 10 1/16, miedź natychm. 28 1/8 —  
28 1/4, termin. 27 3/4 —  27 7/8, Elektrolit. 31 1/2 —  
32 1/2.

K U R SY  D E W IZ  W  L O N D Y N IE  

Londyn. 20. 6. W arszaw a 32,40, Zurych 18,60.

Kozioł, dziewica i walka 
z zabobonem średniowiecznym

D orośliśm y sw ego czasu, że mr. Pricc, przewod­
niczący londyńskiego tow arzystw a psychologiczne­
go, w  którego Tęcc  dostała się średniowieczna księ­
ga magiczna, zawierająca przemiany kozia w  mło­
dzieńca. postanowił nocą m iędzy 18 a 19 bm., doko­
nać ttgo  ciekawego eksperymentu na górze Bro- 
cken (w  Niemcze*'h). Goście angielscy zjaw ili się 
na tej górze, na której wedle legend śrdniowiecz- 
nyy-ch, miały się odbywać zjazdy czarownic, we 

• frakach i smokingach, a damy w e w ielkiej toalecie. 
Na sznurku trzymano młodego, jeszcze miłości nie 
znajacigo kozta. Była też ..dziewica o sercu c zy - 
stem“  a byta nią panna Orta Bohn z W rocław ia , 
mała. subtelna blondynka, ubrana w  długą, faldzistą 
białą Suknię,

Zapalono stos. Mr. Price pyta się. w  którym kie­
runku leży  Kassel i zapala kadzidła mrucząc przy- 
tom przeorany werset łaciński. Potem  następnie 
pnnkt kulm-nacymy: Czysta dziew ica namaszcza 
czystego kozła. Maść składa się z k rw i nietoperzy.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Uroczysty dzień Śląska
Katowice. 20. 6, Niedzielne uroczystości, związane 

z 10 -lecicm objęcia Śląska przez Polskę, Tozpoczęly  
się uroczystem  nabożeństwem, odpraw ionejn przed 
ołtarzom polowym , ustawionym na stopniach gma­
chu urzędu wojew ódzkiego. W  pobliżu ołtarza zajęli 
miejsca: min. Zarzycki, Boerner, wicemin. D rzew ie­
cki, przedstawiciele w ładz m i e j s c o w y c h  z w o jew o . 
dą dr Grażyńskim na czele.

P o  nabożeństwie uformował się olbrzym i pochód, 
k tóry przeszedłszy ulicami miasta, zatrzym ał się na 
rynku, gdzie do zebranych przem ówił prezydent 
m.asta dr. Kocut, poczem orkiestra odegrała hymn 
państwowy i „Rotę w czasie które} zebrane na 
rynka tłumy składały ślubowanie.

P  poruduiiu na boisku Pogoni odbyło się przedsta­
w ien ie: JCrakowiacy i górale".

Audffcflcye u min. Zarzyckiego
Katowice. 20. 6. (K ) W  czasie pobytu w  K a tow i­

cach minister Zarzycki udzielił audiencji delegaci: 
U ij i  Gospodarczej, delegacji S towarzyszenia In ży ­
nierów i Techników, przedstawicielem  Izoy  H andlo  
w ej i Rzemieślniczej Pozatem  zw iedził s z e r e g  obje- 
k tów  przem ysłowych. W  dniu dzisiejszym miD Za­
rzycki przybył d o  syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych, gdzie powitał go prezes T ad y nadzorczej Ru 
gowski oraz b. minister Grodzieckl. P o  przem ów ie­
niach p minister dokonał inspekcji p o s z c z e g ó ln y c h  
w ydzia łów  syndykatu.

Defraudant Sikorski skalany 
aa 4 lata więzienia

Katowice. 20. 6. (K ) Sensacyjna rraprawa przeciw  - 
ko b. asystentow i więziennemu M ichałow i Sikorskie 
i w  została w dniu dztóiiejŁzyim zakończona. Prze­
w ód sądowy udowodnił winę oskarżonego z tą t y l ­
ko różnicą, że wykaz aj, Iż oskarżony sprzeniew ie­
r zy ł 23.780 zł 76 g r„  a nie juk mówił akt oskarże­
nia 56 tys. Sąd skazał Michaia Sikorskiego na karę 
czterech lat wiezienia z zaliczeniem aresztu prew en­
cyjnego. W  motywpcu wyroku sąd wyjaśnił, iż ska­
zuje BMtorskiego na 3 1/2 Toku w ięź. za to. iż będąc 
ui Łednikjem pań łw ,, od 1923 do 1932 r. sprzemiewie 
rzy l na szkodę skarbu państwa wyszczególnioną 
pow yżej sumę, aaiej skazał go na 3 miesiące w ięz ie ­
nia za sprzeniew ierzenie w  tow arzystw ie ośrodków 
daiaikowych, gdzie był skarbnikiem, a za dwukro­
tne sfałszowanie kw itów  na 7 m iesięcy w ięzienia.

Łącz.,i,> sąd skazał Sikorskiego na 4 lata więzienia,
Pozutcm sąd uznał, że Sikorski dopuścił się prze­
stępstwa z pełną świadomością, a jako okoliczm ść 
łagodzącą uznał brak kontroli w  więzieniu i dotycn 
czasow ą niekaralność skazanego. Sikorskiemu gro­
ziło v. ięzc.nie .-Jo 10 lat.

Ks. Pszczyński 
przed prokuratorem

Katowice. 20. 6. (K ) W  dniu dzisiejszym  urząd 
prokiuatoi ski przy sądzie okręgowym  w  Katow i­
cach przesłuchał k.s. Pszczyńskiego w  sprawie do­
chodzeń karnych, jakie toczą się przeciwko gene­
ralnemu dyrektorow i zakładów księcia —  Pistoriu- 
sow,. Jak już w  swoim, czasie donosiliśmy, dyrekcja" 
zakładów ks. Pszczyńskiego doniosła prokuraturze, 
że 2 urzędnicy Jednej z kopalń. należących do tej 
dyrekcji, m ianowicie Gilden i 3 ayer  dopuścili się 
defraudacji około 200 tys. zł. Urzędnicy ci areszto­
wani ' przesłuchani przez sędziego śledczego ze,, 
znali, że pieniędzy nie zdefraudowali a z polecenia 
dyr. Pis-toriusa wydali na łapówki dla rozmaitych 
urzędników. W obec takiego obrotu spraw y przeciw  
ko obydwu urzędnikom dochodzenie umorzono, na­
tomiast pos.awlono w  stan oskarżenia dyr. PIstorłą- 
sa. Dzisiejsze zeznania ks. Pszczyńskiego nic now e­
go do sp ław y nie wniosły, jak tylko, że dyr, Plsto- 
rius otrzymuje tytułem pensji 20 tysięcy dolarów 
rocznie

Ucieczka z więzienia
Król, Huta. 20. 6. (K ) W czora j w ieczorem  zbiegło 

z w ięzienia sądowego w  Król. Hucie trzech w ię ź ­
niów: Augustyn Golik, W alter WoJnica i Jerzy 
Galwas W szyscy  byli w  ubraniach cywilnych. Na­
tychm iastowy pościg nie dał narazie rezultatu.

Sprawa urlopów załatwiona 
pomyślnie dla górników

Sosnowiec. 20. 6 (K ) Interwencja inspektoratu pra 
cy  w  Sosnowcu u Rady Zjazdu P rzem ysłow ców  w  
sprawie udzielenia urlopów górniczych odniosła na­
leżyty skutek. W e  wszystkich kopalniach Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego listy urlopowe są już 
spoiząozone. P ierw sze urlopy będą udzielone z po- 
ezątikrm  lipca. Natomiast górnicy kopalni „Renard", 
która, jak wiadomo, została na 2 tygodnie uniere. 
ohomioma, korzystają już obecnie z urlopów płat- 
nyah.

KRONIKA RZESZOWSKA
—  REDUKCJA U PO SAŻEŃ  EUNKCJONARJU- 

SZÓ W  G M INNYCH . Rada miejska na iednem z o- 
stalnjch posiedzeń uchwaliła obniżyć pensie funkcjo 
narjuszów w  czynnej służbie o 10 proc z dniem
1 hm., a urzędników kontraktowych / em erytów  z 
dniem 1 lipca nr. z tem, że  z tym dniem znosi się 
dodatki za kierownictwo, względnie specjainf czyn­
ności. Z dniem 1 lipca br. uhwaiium też podw yższyć 
opłaty emerytalne z 5 proc. na 8 proc.

—  OBNIŻENIE O P Ł A T  Z A  U ŻYC IE  RZEŹNI 
M IEJSKIEJ OD B Y D Ł A  PRZEZNACZO NEG O  NA 
E K S PO R T  uchwaliła ostatnio Rada Miejska na pod­
stawie ustawy o tymczasowem  uregulowaniu finan­
sów  komunalnych, a odnośne obniżenie opłat w eszło 
już w  życie.

—  EUZAM IN  IN S TR U K TO R Ó W  O BRO NY PRZLi- 
C l W  GAZO  W EJ odbył się dnia 17 bm w obecności 
komisji egzaminacyjnej i inspektora w ojew ódzkiego 
p. Hunsfciidorfa ze Lw ow a. Końcowy egzamin z ło ­
ży ło  25 uczestników kursu obrany przeciwgazowej, 
poc;.em w ygłos ił przemówienie starosta dr. Fried­
rich

—  W Y P A D E K  M O NTERA PRZY PR A C Y . Dnia 
16 bm. zakładał monter elektęowni ntie,skiej sieć

elek.ryczną przy ul. Krakowskiej, a w  czasie pracy 
spadł i  wysokości 12 metrów, nabijając się g łow ą 
na żelazny parkan gimnazjum państwowego i w  sta­
nie n'epTzytoinnym odwieziono tegoż mon,era Jatia 
Czerwonkę do szpitala.

—  7N O W U  K LĘSKA G RAD O B IC IA  W  G ŁO G O ­
W IE  Gttegdaj przeszła nad G łogowem  i 4 okolicz- 
neml wsiami nawa;a gradowa, niszcząc doszczętnie 
zasiewy. Szkody dochodzą do 80.000 złotych.

—  RO ZM YŚLN E G O  P O D P A L E N I*  DOM U wraz 
z stodołą I stajnią dokonał Józef Złotek z Pstrągo­
w ej koło Rzeszow a chcąc uzyskać premję asekura­
cyjną w  kwocie 850 zł., podczas gdy doszczętnie 
spaioiiy dom z przybudówkami przedstawia wedle 
oceny rzeczoznaw ców  kw otę 150 zł., albowiem dom 
był zniszczony i do użytku niezdatny.

—  ECHA ZOONU S.P H IP O L IT A  S IW IŃ S K IE ­
GO. Tutejsza sanacyjna, „Gazeta Rzeszow ska" po­
święciła ś.p. H ipolitowi Śliwińskiemu w  ostatnim nu 
m erze krótkie, ale serdeczne wspomnienie pośmier­
tne. S r  Śliwiński (któTemu sprawozdawca parlatnen 
tarny „Now ego Dziennika" poświęcił piękna chara­
kterystykę), 'ako architekt przebudował wspólnie z 
inż. Szkottronem gmach tutejszego sądu okręgowego, 
a ptfnadto był przez dfugifl lata dzierżawcą rzeszo­
wskie; cegielni, stanowiące] własność Gminy Miasta 
Rzeczowa.

ił
pochu yconych o północy, ze sadzy, młode i pyłu 
kwiatów. Dziew ica mruszy tei w iersz łaciński, a po 
tem oblewa się kozła winem czerwonem. W edle re­
cepty średniowiecznej miało się w  tym momencie 
paka uć św iatło z Kassel, Mr. P rice  pyta, czy ktoś 
to światło zauważył, ale r.ikt go nie zauważył. Na­
stępu e kozioł znika poza olbrzym ie płótno biaie, któ 
te  trzym a dziew ica. Po  kilku minutach mr Price li­
czy  głośno do dziesięciu a następnie dziew ica zw ija 
płótno. —  ale zamiast m łodego człow ieka, w które­
go kozioł miał się przemienić, widać znowu tylko 
kozła

A w ięc eksperyment się nie ndał? Mr. Joad, pro­
fesor nsychologji na uniwersytecie londyńskim o- 

‘ świadcza, że urządzono teł, ęk9p -ymeut, b j raz w re­

szcie ; demaskować leszcze w ciąż utrzymujące się 
zabobony o możliwościach stworzenia sztucznego 
homunkuiusa. Chciano ten zabobon ośmieszyć i cel 
ten w zupełności osiągnięto. Chciano równocześnie 
uczcić jeszcze pamięć Goethego, który napewno 
korzystał z tej średniowiecznej książki, pisząc sw ój 
znany fragment w e  ,,f aiuócie". •

Jakikolwiek ustosunkujemy się do tego eksperyj 
mentu. jedno nie ulega wątpliwości, że mamy do 
czynienia z prawdziwem  dziwactwem . Miano wał­
c zyć  ze zaochonem. w  gruncie jednak rzeczy  ma się 
wraierje, że stf pogJeoiło tylko zabobon w szeTo- 
łdch masach ludowych, które tylko tyle sie dowie­
dzą. że na górze B&ocken zjawili się uczeni, by hołd 
złożyć czarnej ma*H.
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na wulkanie
P ro te in  przeciw legalizacji bojówek. 

„Antjrfas2]fsiov.sl{ie pogotowie kołow e”
B erlin  20. G. P A T . Zaburzenia w  zachodnich 

N iem czech zn a lazły  n iozw yk.e żyw e  echo w  opi- 
n ji ca łego kraju. K ie row n ic tw a  różnych pa^tyj 
w ra z  z  k ierow nictw  cm parlji cen trow ej w  K oło- 
o j i  w ys tosow a ły  do prezydenta Kzcs/.y i m inistra 

U p raw  w ew nętrznych  Gayla telegram , dom agają­
c y  się w prow adzen ia  zakazu noszenia mundurów, 
s tw ierdza jąc, że przyczyną ostatnich n iepokojów  
jes t zn iesien ie zakazu istnienia oddzia łów  sztur­
m owych. R ezolucję w  podobnym duchu pow zię ło  
rów n ież  k ie row n ic tw o  chrześcijańsk iego zw iązku  
zaw od ow ego  w  Niem czech, w ysy ła jąc  jednocześ­
n ie  te legram  do Prezydenta Rzeszy, protestujący 
p rzec iw k o  ostatnim dekretom .

D zisie jsza prasa donosi o m ob ilizac ji w szyst­
kich oddzia łów  komunistycznych na teren ie Z a g łę ­
bia Ruhry. O kręgow e k ie row n ic tw o  zw iązku  an­
ty faszystow sk iego  w yd a ło  rozkaz do m iejscow ych 
grup, zarządza jąc pogo tow ie  bo jow e. W szy scy ' 
członkow ie organ izacji obow iązan i są ukazywać 
sie na ulicach jedyn ie w  mundurach w ojskow ych . 
Rożka zza leca ponadto w ystępow ać w spóln ie z  
członkam i republikańskiego Reichsbanneru dla za 
dem onstrowania jedno litego  frontu sam oobrony 
mas robotniczych. Na teren ie ca łego Zagięb ia  ma­
ją być skoncentrowane bojów k i kom unistyczne z 
południowych ok ręgów  przem ysłowych .

Sanacje zbankrutowanego przemysłowca 
niemieckiego —  kosztem państwa

Rząd niemiecki przejmuje na własność olbrzymie zakłady
w Gelsenkirchen

B erlin  20. G. P A T  D zisie jsza  prasa ogłasza ob­
szerne dane o mającem nastąpić przejęciu  przez 
rząd R zeszy  pakietu akoyj zak ładów  górn iczych 
w  Gelsenkirchen, jednego z na jw iększych  p .zedsię  
b iorstw  ciężk iego przem ysłu niem ieckiego. R oko­
wania p row adzone w  tej sp raw ie  m iędzy obecnym 
rządem  R zeszy a F ryderyk iem  Flick iem , w łaśc i­
cielem  w iększości tych akcyj posunęły się tak da­
leko, że  w  kołacli finansowych liczą  się z rychłein 
ich zakończeniem. P rze ję c ie  tego pakietn akcyj w  
w ysokości 50.000.000 na sumę 20.000.000 marek, 
częściow o zlom bardow anego poza gran icam i N ie ­
miec, doknane ma być z J pośrednictwem  Banku

Chuligańskie nastroje 
w Gdańsku

Waiszawa. 20- 6. W  Gdańsku, w  niedzielę, 
urządzono nacjonalistyczną demonstrację, skie­
rowaną przeciwko Polsce. P rzez miasto ruszył 
pochód, liczący koto lO.OOO ludzi, wznoszą­
cych po drodze antypolskie okrzyki. Pochód 
Zatrzymał się przed domami, gdz^e mieszkają 
Polacy i prowokował ludność polską.

O nastroju panującym w  gdańskich szkołach 
.w iadczyć może fak t że uczniowie klas w y ż ­
szych przychodzą na lekcje w  mundurach hitle 
owskich, a wchodzących do sal profesorów w i 
ają c irzyk iem  ,.hell H itler!". W  gimnazjum se­
natu w e  W rzeszczu (Langfuhr) ..Conradinum". 
Ktlkućzisięciu uczn ów  złapało swego kolegę 
t  4 kl. Żyda Goldberga 1 zawiesiło go na lince 
pod sufitem w  sali gimnastyczne]. Kiedy chło­
pak błagał, by go spuszczono na dół. cdpowia- 
lano chórem, że „Żyd musi wisieć na szubieni- 
cy(!). Dopiero interwencja jednego z nauczy­
cieli zakończyła znęcanie się nad chłopcem.

Projekt emisji oołyczki 
wewnętrznej 1

W arszawa. 20- 6. Koła finansowe obiega po­
głoska. że w  ministerstwie Skarbu rozpatrywa 
na iest kwestja pożyczki wewnętrzne,- P o ż y ­
czka ta miałaby być wzorowana na pożyczce 
..Odrodzemia" z  roku 1920.

Rząd obniży sławki celne 
od papieru

w  arszaw a 2. C. W  na jb liż-zyrh  dniach ukaże się 
zarządzen ie m inistra orzeinysiu i handlu, rnajjro: 

.na celu zn iżenie cen papieru w  Polsce. Rząd ob­
niży staw ki celne od papieru p rzyw ożon ego  z za ­
g ran icy  do Polsk i. N a jw ażn ie jszą  będzie obniżka, 
dotycząca papieru rotacyjnego.

Pierwsi emeryci Z. U. P. U.
W arszawa. 20. 6. Zakład Ubezpieczeń Pracowni­

ków Umysłowych w Warszawie, opracowuje list*: 
pierwszych emerytów', którym emerytura przys'u- 
Euje • dmletn 1 stycznia 1933 r. Sa t« osoby, k*óre 
ukończyły 65 lat żyda i byty bez przerwy z:<- 
'nidinene od roku 192S du 1933 r Wysokość renty 
na starość wynosić będzie 40 proc. przeciętnej plac

D rezdeńskiego, w  którym  rząd R zeszy ma p rzew a­
ża jące w p ływ y . Rów nocześn ie p row adzone są ro ­
kowania m iędzy koncernem F licka  a rządem pru­
skim w  sp raw ie  przyjęc ia  przez ten ostatni za­
stawu akcyj na poczet w p ła ty  kredytów , udzielo­
nych koncernow i. P ra sa  dem okratyczna w szczy ­
na alarm , upatrując w  tych transakcjach zam iar 
rozpoczęcia  przez rząd R zeszy przejęcia  w ie lk ie '1 
banków  i to w a rzys tw  żeg lugi, jak  rów n ież i st. 
nacji zbankrutow anego c iężk iego  przem ysłu na 
kos/t państwo B iu to  Conti og łasza  wyjaśn ien ie 
w ed łu g  k tórego  chouzi tu ty lko  o p ryw atne tran­
sakcjo banka

ubezpieczonych. Ubezpieczeni, którzy 65 lat nie u- 
końezyłi, nabywają po 5 latach uprawnień do renty 
inwalidzkiej, ■wypłacanej w  razie utraty w ięcej niż 
50 proc. zdolności wykonywania swego zawodu.

Chłopi przeszkadzają
w gaszeniu pożaru

K ie lce  20. G. P A T . W  n iedzielę w e w s i Zychy, 
pow iatu  koneckiego z nieustalonych narazić p rzy ­
czyn wybuchł pożar w  zagrod zie  K ow a lsk ie j któ­
ry  zn iszczył dwa dom y m ieszkalne w ra z  z zabu­
dowaniam i gospodurczem i. W  czasie akcji ratun- 

| kow ej, gdy  przyby ła  straż pożarna, chłopi przo- 
I szkadzali w  gaszeni upożaru, zab iera jąc narzędzia 
i pożarn icze. Zaw iadom iona o wypadku polic ja  p rzy  
| była na m iejsce i p rzyw ró c iła  porządek. Tłum I 
j chciał rozbro ić  policjanta. Spraw ców  aresztow ano 
I i przekazano w ładzom  sądowym .

\ Herriof w rahowie
N:e w szyscy wiedzą, że prem je' francuski, 

p. Edward Herach, bawił w  swoim czasie w 
Krakowie, za młodych lat, gdy był jeszcze stu­
dentem-

Opowiada o tern w  ostatnim numerze mie­
sięcznika frmicmskiego „B ravo“ , poświęconym 
niemu? w  całości Chopinowi, sam premier Eran 
cji Htrrcot, świetny znawca muzylki i w ielbi­
ciel Chopina-

Oto wzruszająca anegdota z artykułu Her- 
riota.

—  -Kiedy byłem jeszcze młodym s udcntefij 
bardzo już przywiązanym do osoby i dzielą 
Chopina, zwiedziłem  małe muzeum w  Krako­
wie. gdzie obejrzałem zb;ór pamiątek history­
cznych wśród nich zaś coś. co wprowadziło 
mnie w stan wielkiej emocji: fortepian Chopina.

Patrzyłem  na ten fortepian zamknięty i mil­
czący- gdy nagle przerwał to zamyślenie mło­
dzieńca jakiś Polak który podszedł do mnie i 

| ośw iadczył, że przychodzi tam codz'ennie i 
bedz-e przychodził tak długo, dopóki Polska 

' nie M7T ska na nowo niepodległości, 
i Podziw iałem  ‘ en idealizm, nie me bardzo weń 

w 'e. żyłem- A lednak wvnadki przyzr.ały słu- 
( szno«ć te. wierze-.

i Now y Jork. ó. (R ) W  Brooklynie został 
i wcz.Jisj zamordowany przez konkurentów swo 

ich herszt szajki boodeggerów Vann Hlggins

Wyrok uwalniający w prscerie 
■filatenapolskleetwCitszynie

Morawska Ostrawa. 20. 6- P A T . Przed tutej­
szym sądem okręgowym  odbywał s,ę w  dal­
szym ciągu odroczony w dniu 7 czerwca br. 
proces polityczny przeciw  przedstawicielowi 
ludności polskiej do sejmu krajowego w  Brnie, 
p Karolowii Jundze. Oskarżenie opierało się na 
doniesienia jednego świadka, nauczyciela cze­
skiego z Cieszyna czeskiego i zarzucało p- Jun­
dze wykroczenie przeciw ustawie o ochronię 
republiki, a mianowicie podburzanie ludności 
polskiej na wiecu protestacyjnym. który  odbył 
się w  Cieszynie czeskim w  związku z  ostatnio 
przprewadzonym spisem ludności. Po  zbadaniu 
świadków, w  szczególności nadkomisarza poli­
cji ?. Cieszyna Czeskiego, sad uwolnił p. Jungo 
cd w iny i kary.

Polacy w finatacn wiedeńskiego 
konkursu muzycznego

Wiedeń. 20. 6. PA T . W  międzynarodowym 
konkusie śpiewackim rozpoczęły się dzisiaj za­
w ody finaiowe, które w  chwili nadawania tej 
depeszy jeszcze trwają- Z Polaków  słanęli do 
zawodów  finałowych trzej kandydaci, a mia­
nowicie pani Lewicka i pp. Czaplicki Jerzy i 
Edward Bender. Pozatem otrzymali w  dziale 
śpiewu odznaczenia następujący zawodnicy z 
Polsk ’.: p. Jadwiga Hnnertówna, Józefa Tygie l- 
ska. Karol Czajkowski, Marja Gruszczyńska, 
dyplom y otrzymali: p. Janina Godlewska, W ła  
dysław Kamiński, G. Kniaginm Celina Nadló- 
wna, Paw eł Prokopieni, W iktorja Skwarczyń- 
ska, Janina Ziółkowska i Żelechowski. Dyplo­
m y z  medalem otrzym ali: Marja Pomorska,
Bożena Jarońska oraz W asyl Tysiak Zawody 
skrzypcowe ukończone będą w  dniu jutrzej­
szymi. Z Polaków  otrzymali odznaczenia Zdzi­
sław Rossner, Eugenja Umińska. Dyplom y 
otrzymali p. Bakman i Mikuszewski- Dyplom y 
z  medalem otrzymali Bronisław Girropel, Grun- 
schlag i Roman Totemberg. Do zaw odów  fina­
łowych nie staje żaden ze skrzypków polskich.

TftoczyńsM zwycięża!
Londyn 20. 6. P A T . W  pierwszym  dniu tur­

nieju tennisowego o mistrzostwo świata w  
W iinblendonie mistrz Polski Tłoczyński p o k o ­
nał w  pierwszej rundzie Anglika Godselia w  
3 setach 6:1, 6:3, 7:5. Tłoczyński grał bardzo 
rowno i opanowanie, wykazując doskonałą kła 
so i w ygryw ając względnie lałwo.

Ostatnie przygotowania 
pro!, litcarda

Boiksela. 20. 6. P A T . Prof, Piccard zdecydo­
wał się wziąć na pokład swego balonu dwa 
aparaiy rad.iowe, które mu pozwolą na utrzy­
manie ciągłej komunikacji z  ziemią. Jeden *  
nich będzie nadawczy, -drugi odbiorczy. Prof. 
Piccard będzie podawał za ich pośrednictwem 
kierunek, w  jakim podąży, szybkość w iatrów  
i pogodę, jaka panować będzie na rozmaitych 
wysokościach. W  chwćii obecnej balon znajduje 
sie w jego laboratorium, gdzie czynione są o- 
statn;<' przygotowania przed transportem do 
Zurychu, gdzie s'art ma nastąpić w  najblit- 
szj-m czasie.

Z a ira c h  na sz w a jc a rsk ie g o  
nr n istra

Bern 20. 6. P A T . Cała prasa szwajearsKa o- 
mawia z żywcin zajęciem niedoszły do skut­
ku zamach na p. Musy, ministra szwajcarskie 
go. W  chw ili kiedy p. Musy przechodził przez 
ulicę, zbliżył się do niego pewien mężczyzna 
i usiłował dokonać zamachu. P. Musy c/l" łoł 
się uchylić, zanim padł strzał. Zdaje sig, M  
chodzi tu o czyn niepoczytalnego osobnika. 
wy,ażają gotowość uczestniczenia w  pożyczce.
O ile chodzi o Włochy- to i.:h udział wyniesie 
30 mikonów szylingów.

W arszawa 20. 6. (S in ) Z Brukseli donoszą, 
że królowa belgijska wyjeżdża do Paryża sp ‘ 
cjalnie, aby być na koncercie Paderewskiego, 
który odbędzie się 25 bin. z okazji obchodu sm

i pc-nowskiego. (Jak wiadomo, koncert ten bę 
! dzie transmitowany przez radjo na całą Pol 
! -skę. -  Red.) '  \
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POSZUKUJĘ zastępcy 
na K raków  i okolicę 
feraroży spożyw czej. Zgło 
•zenia do Admin. „Naw . 
Dziennika" pod „N aw y 
Artyku ł". 82£fc

POSZUKUJĘ zdolnej pa- 
Jiia*bi, celem przep ływ a 
dzenia xf Idamy dom owej 
artykułu kiarwszę} po­
trzeby. ZgJo&zeofia do 
Adm. ,N . Dziennika" pod 

Dobry zysk '-. 826g

Z A S T Ę P C Y  z  branży n -
w erow ej, ceilem rozpo­
wszechni e.tia nowego pa 
tent* do row erów  poszu­
kiwani. Zgłoszenia: K ra­
ków . Skrytka 311.

lM>7kr

Z D R O  iO W IS K A

Z a k o p a n e .  Pensjonat
„Piast* idy Borzykowskiej 
Loni Krautówny, ul. Sien­
kiewicza, telefon 432. —  
położony w dnlyin parku 
polać- pokoje komfortowe 
z wodą bieżącą. Tarasy, 
werandy, korty tenisowe. 
Kuchnia wykwintna. Ceny 
niskie. 16Q9kr

K r y  u le p . P e n s jo n a t  
T o s k a ,  komfort nowo­
czesny, sdrows, wykwin­
tna i obfita kuchnia na 
maile, ceny w maja i czer­
wcu najniższe. Zycie to­
warzyskie — bridż. 1396kr

W  ZNANEJ w  ZAWOJ1 
pad Babią Górą BRUEL- 
LÓ W G E  ceny zniżone: 
nu czerw iec 5 Zt.. lipiec 
—-sieppuań 7 Zr. p rzy  bar 
dizo starannej obsłudze. 
Kmalmia doborow a i r y ­
tualna. Pokoje  . ioneczne, 
wygodne. Załatwia bez - 
interesownie najem mie­
szkań, —  celem pobytu 
przy  prowadzeniu wiar 
nego gospodarstwa w  
znanej „S Z W A J C A R II"  
na Mosornem i Bębnach, 
po cenach kryzysowych. 
Korzystne warunki po­
bytu i aprowizacji zape­
wnia. —  Dla w ycieczek 
szkolnych i ta iystycz- 
nych ceny bairdzo przy­
stępne. P rzy jazd  do Za- 
wojii zapewnia mity po­
byt wakacyjny. —  P rze ­
strzega się przed niesu­
mienny mi pośrednikami, 
w prowad z ający mi w  błąd 
na stacji Maików i w  au­
tobusach. Przystanek aut 
dla dojazdu i wyjazdu w  
BrtiUówce. —  OaTaż aut 
bezpłatny. looskr

URZĘDNICZKA biurowa 
posz-tkuś- stałej posady 
lub zastępstwa na łatc. 
Z głt szenia pod „Zdolna" 
do otora ogłoszeń S tit 
tetra; Kraków, Rynek 8.

1670kr

B y ły  k u p ie c ,  zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz­
liwej sytuacji, prosi o ja­
kąkolwiek pracę, zastęp- 
żtwo lub Ł p. Zgłoszenia 
pod .Ratunek* do Admin. 
Now. Oz. 1467kr

N A U C ZYC IE L  hebrajska 
rutynowany, obejm ie Pt> 
sadę na prowincji. Z gło­
szenia: Zakopane,skrzyń 
ka poczt. 39. 810g

S ILA  biurowa z e  znajo- 
nością buchalter,!, biegła 
stenotyplstka polsjto-nie 
miecka, poszukuje posa­
dy, ewentualnie na w y ­
jazd, od zaraz. Zgłosze­
nia pod „Szybka orien­
tac ja " do Admni. ,,Now. 
Dziennika". 763g

R Ó Ż N E

=£38 T  6-611 W)}3!
-a j. 'Z\ ajodojajAk ‘Ja<ł«a 
jfitiuaH oaiwtoqpBj Aubuz 
uieiuowjno i feziEpa^rds 
‘ irsudną ais ojnurpe : ‘ei.w 
sjdnu AMAuip aiM SHad

Letaki, hamaki, specjal­
ne worki nieprzemakalne 
do transportowania po­
ścieli roleca: Schersr, Kra 
ków Krakowska C.

1475kr

W O R K I specjalne nie­
przemakalne do transpar 
towamda pcścieH, bieliz­
ny. odzieży, poleca —  
Scherer, Kraków. Krako­
wska 6. 1479k“

A b a ż u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. —  Szkielety, 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Foi", Kra­
ków, Sławkowska 30 łel. 
120-48 7l6v

D Y W A N Y  ręczno, kill- 
tny: ,,D yw an". Kraków 
Podgórze, ul. King) 9. —  
Telefon 116-09 121m

Reklama 
d ź w i g n i ą  

h a n d l u !

Zam ówienia na

konfitury, kompoty 
marmolad; i soki owocowe

p rzy jm u je  cod zien n ie  s zk o ła  
zawttdowa dla dziewcząt żyd- 
.Ognisko P racy " Odkiział g o ­
spodarczy. ul. S to la rska  15. I. 
p;ętro, w  godz. między 10— 12-

Już czas wysłać dzieci do RABKI 
do internatu L I M B Y  —  przejmuje 

Dr. M. Friedlander. Starowiślna 29. 

Ceny niskie, opieka, pomoc naukowa. 

Grupowa wyjazdy 26. i 29. czerwca.

ZAKOPANE
P E N S J O N A T  „ D I A N A "

U LICA ZAMOJSKIEGO. * TELEFON 489

POD ZARZ. D R O W E j ABRUT1KOWEJ
Komfortowa willa. Centralne ogrz wanie. 
Bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia 
na żądauie djetelyczDa. C en y  zn iż o n e .

Informacji udziela drowa Abrutinowa w Zakopanem 
w illa  . l)laua ‘.

je o! war Ja k;>nees)otie»D n ii  1 września b. r. i 
wm ia przez Ministu-stwci W  R. i O. P

SZKÓŁ i  MUZYCZNA
p r z y  I o w .  M u z .

w Hrakowie. ul. Jasna 2
pod kierownictwem  DR. R Ó ŻY  A R N G LD Ó W N Y-

Ouriicz Kia..-, fortepianu. skrzy pięt. śpiewu, w io lon -  
c/cii, rytiftiki, m b .ó w  p lastycznych  i p rzedm io tów  
(eurc i ;  ,.v,nyc!i. tw o rzy  sic 1 'rzcdszkoie m u zyczn e  
dla dzieci ud lat 4- -7.mim i t. zw .  „Konserwatorium  
dla j/ ie c i"  cd  1-a.t 7~- 14-tu z n o w ym  prcgiame.n, 
opartym  na na jnowszym  sposobie nauczania.

W p.sy przyjmują i informacyj udziela sekretariat 
przed wakacjami (z  powodu adaptacji iojcaui) w  
szkole „Ognisko P racy ", Stolarska 16. I. piętro, cc 
dizde.nr.ie od godz. 4— 6-tej popołudniu. P o  wakacjacŁ* 
w  loica.hr własnym ul. Jasna 7 parter, od ć tJ l 22 siW 
pnia h r. od gotlz. 10— 1 sz.ej i od 3— 7-mej.

W SŁOŃCU 1 RADOŚCI B a S
spędzi krakowska i zam iejscowa m łodzież szkolna

„Wakacie" w iuIMe Wawnrajii u m i
NA K R ZE M IO N K A C H . —  W pisy  przyjm uje Dy­
rektor Instytutu w  Krakow ie, p rzy  ni. Starow iśl­
nej 85, teł. 171-08, od godz. 3—-5-tej 1 na K rze ­
mionkach od god/z. 6— 7-mej. 1492k,

ULGOWY ABONAMENT 
NOWEGO DZIENNIKA

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając

50°/. z certy prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić £ r u g i  abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko.
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3*30 plus 
koszta przesyłki Z1 1‘— , razem Zł 4.30 miesięcznie.

RABKA Z d r o j o w i s k o  
d l a  D Z I E C I  

____________________  i e o r o s Ł j c t a
L e c z y :  Choroby przemiany materji, krzywicę, 
ikuzę limfatyczną, zołzy, niedekrewność, początki 
zwapnienia żył, aruetyzm. 1464kr
Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich inrormacyj 
udziela KOMISJA ZDROJOWA W  RABCi .

▼Y Y Y f  ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

TKOCBL HŁMOKU

JA R A N IE
oraz wszell ie inne zboczeuia 
mowy radykalnie usuwa 
Zakład Lecui. dla Jąkałów

S. Zyikiewicza, Warszawa, Chłodna 22.
Prospekty L*iccelarja wysyła bezpłatnie. 1489

—  Gdyhya przynajmniej przepowiednię pogody 
zawsze były  przeciwnie. aniżeli rzeczyw istość, to mo 
anaby się wedle nich orientować. Jednak czasem 
zdarza się, że zgadujecie traim e i to w prow adza w  
błąd.

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
Glzell Kantarowej 
ULICA SEBASTJANA 23
róg Dietlowskiej 

komunikuje: 

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w  Europie —  
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do 

„Bibljoteki Współczesnej"
jedynie europejskiej i no­
wocześnie prowadzonej wy  
pożyczalni.

fR E N l  MER Al A: w K rakow i o: t»rc w miento *u 

w  Krakowi* z id o o itw . de d ętm  m
Na prewttcjł z przesj Btą pocztowa m
Zagranica ? przfsytks pocztowa „

N O W Y  DZIENNIK* wychodzi c w -rc m ’*  taki* w

Z L  6-ud kwuttu. ZL  16‘0C

.  • ‘30 m 18-60
„ 0 * 6 0  „ I9’8(
„ Kroo .  ,  ao‘oc

potr’. dz afki I dni pośw a

O GŁO SZENIA . Podstawa obEczeń Jest 1 milimetr w  Jednym lamie. —  Strona w  
W t fr i ł  I Blazłcii. n a  3 ła ir  v o  74 ml km. Etrana za tekstem 6 la­
mów po 37 mttm. —  Nałrrmi-jsze ogtoeienle drobne liczymr za JO stów.

CENY w  złotych: L « n u  i*3& —  Te/% T -̂% N u e s l a r  0‘7&, —  Za tekstem 
0*25. —  Drolm  ed słowa 0*20. Dla poezukujących pracy 0*10. —  GratuJł- 

cje 12*60. —  Za zestrzeietż* m kaca óokcza we 26%
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Ja*loi o d g o a w d z ia in y : Z y g fry d  Moaes. — Ń o w a  Drukarnia Dziennikowa, Kraków, OrzanLowej 7, jmc zarządem Maksymiljana Feldmana


